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Po]»ki fclMor budzi wszędzie w świecie 
wielkie zamteresowanie 1 podziw. Na 
zdjęciu para tanceirxy ludowego zespołu 
pieini 1 tańca œ regionu Podhala 
Couple de danseurs de l'ensemble popu-
laire de chanU et de danses du Podhale 



Rewia kapeluszy 
T e młode dziewczęta, uczennice Liceum Ogółnokształcącego z Sandomierza wzbu-
dziły duże zainteresowanie ma plaży m Świnoujściu swoimi kapeluszami. Wiele 
osób dopytywało się, gdzie można kupić takie ładne i barwne kapelusze. Oka-
zało się że dziewczęta zrobiły je z kolorowycłi •Okładek ilustrowanych pism 

Lipcowy prezent 
Stol ica po l sk i e j s iarki — Ta rnob r zeg — ot rzymała 
prezent n a l i pcowe św ię to — szpital p o w i a t o w y d la 
130 pac j en tów . Zas tąp i on stary, za c iasny już dz i -
s ia j obiekt, z b u d o w a n y p rzed przeszło 60 laty 

Źródełko wody 
mineralnej 
W E g e r t a l , na g r a n i c y C z e -
c h o s ł o w a c j i i N R F , z n a j -
d u j e s i ę n a j m n i e j s z e w 
E u r o p i e , s a m o o b s ł u g o w e 
ź r ó d e ł k o w o d y m i n e r a l n e j 

Z d l « c l a t C A F 

i KEYSTONE 

Podwodna podróż 
N o w ą a t r akc j ą d la t u ry s tów w S z w a j c a r i i jest 
podróż po g łęb inach Jeziora G e n e w s k i e g o — m e -
zoska f em — p o d w o d n ą łodzią skons t ruowaną przez 
Jacques P i c a rda i n a z w a n ą imien iem j ego o j ca — 
s łynnego badacza stratos fery i św ia ta p o d w o d n e g o 

rWa palaczy 
K w i a t y t y t o n i u są n i e 
t y l k o b a r d z o ł a d n e i 
m a j ą p r z y j e m n y zapach . 
T a u p r a w a z a j m u j e w 
K r a j u 31 t y s i ę c y ha 

A U n hôpdtal tout 
neuf de 130 lits pou.r la 
ville de Tairnobrzeg. 

A En Pologne, cul -
ture de 31 mille hecta-
res de tabac dont la 
f leur est belle et odo-
rante. 

A A Świnoujście , 
port de la Baltique, re-
vue originale de cha-
peaux de papier pré -
sentée par des élèves 
de Sandomierz. 

A Sous-marin pour 
les touristes curieux de 
visiter les profontleurs 
du lac de Genève. 

A Nouveau record: 
Fred Hansen franchit 
5,28 m à la perche. 

A Rencontre inter-
nationale de bûcherons 
â Zwiesel (Bavière) . 

A P iano miniature 
de 200 ans servant à la 
fois de toilette et de 

boite à couture, expo-
sé au Musée de la 
Musique à Bamberg 
(R.F.A. ) . 

A A Egertal, le plus 
petit sel f -service d'eau 
minérale en Europe. 

A Le singe Kiki 
aime aussi bien les 
bains que les arbres. 

A Pa.rapluie même 
pendant la „bel le sai-
son " ! 

• - - - » « » ¿ i f e r « 

Światowa olimpiada drwali 
P r z e z d w a d n i w Z w i e s e l w B a w a r i i d r w a l e 
z F r a n c j i , A u s t r i i , J u g o s ł a w i i , S z w e c j i i N R F 
u c z e s t n i c z y l i w ś w i a t o w e j o l i m p i a d z i e d r w a l i 

Fortepian-toaletka 
Ten miniaturowy fortepianik służył równocześnie 
jako toaletka i szkatułka na przybory do szycia. 
Instrument ten, zbudowany przed 200 laty, znajdu-
je się w muzycznym muzeum w Bambergu (NRF) 

Najmilsza zabawa 
Małpka Kiki, ulubienica małego Jo 
bardzo lubi baraszkować w basenie. 
Najmilszą zabawą jest nurkowanie 

Rekord świata 
W czasie meczu l ekko -
atletycznego Z S R R - T J S A 
r o z g r y w a n e g o w L o s 
Ange l e s F r e d Hansen 
skoczył o tyczce 5,28 m 

Przewiduj ący 
T e n p a n , j a k w i d z i m y , w i s zys tko p r z e -
w i d z i a ł . U d a j ą c s i ę n a p l a ż ę n a d S e -
k w a n ę z a b r a ł z e s o b ą pa raso l . G d y z a -
s k o c z y ł a g o bur za o t w o r z y ł p a r a s o l 
i p r i e z p l a c Z g o d y d o s z p ^ ł d o a u t a 



BYŁ NASZYM SZCZERYM PRZYJACIELEM 
W dniu 7 sierpnia br. po długiej i ciężiciej cho-

robie zalcończył życie przewodniczący Rady Pań-
stwa, przewodniczący Ogólnopoisiciego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu — Aleksander Zawadzlci 

Aleksaaider Zawadzk i w rozmowie z żołnierzami 
grupy desantowej Batal ionu Szturmowego przed 
odlotem do Polski (Szepietówka, Ukra ina 1944 r.) 

A leksander Zawadzk i wśród swoich przyjaciół, 
członków załogi kopalni „Oenerał Zawadzk i " 
w Dąb row ie Górniczej, 'w marcu 1964 roku 

Przewodniczący Rady Państwa — Aleksander Zawadzk i kilkalcrotnie (spotykał się z przedstawicielami 
Polonii f rancuskiej i belgi jskiej i pode jmował w Belwederze grupy Po laków z całego świata. 

c 
Aleksander Zawadzk i wielokrotnie pode jmował 
w Be lwederze dziecięce grupy z całego K r a j u 

^ A Ł ¥ NAROD POŁSKI Z głębokim żalem 
• żegnał w dhiu 11 sierpnia j e d n i o z n a j -

wybitniejszych działaczy 1 przfrwódców 
państwa ludowego, byłego górnika kopal -
ni „Paryż" , związanego ściśle z polską 
klasą robotniczą, przewodniczącego Rady 

Państwa P R L — Aleksandra Zawadzkiego. Pogrzeb 
tego żarl iwego rewolucjonisty — wsławionego 
w walkach klasowych okresu międzywojennego, 
w wa lkach o wyzwolenie K r a j u spod okupacj i h i -
tlerowskiej, w organizowaniu klasy rołmtniczej 
Śląska i Zagłę łda Dąbrowskiego do odbudowy ko -
palń i w tworzeniu władzy ludowe j w tym na j -
większym ośrodku przemysłowym Polski — stał 
się wie lką żałotmą manifestacją hołdu d la lub ia -
nego i szanowanego przyjaciela, bliskiego każdemu 
Polakowi. 

Pełniąc odpowiedzialne funkc je w wojsku, 
w ądmlinistracji państwowej , w związkach zawodo-

wych, w kierowniczych władzach partii robotniczej, 
wreszcie 3>iastując przez 13 lat najwjrższą w K r a j u 
godność przewodniczącego Rady Państwa ani na 
chwilę ide przestał być prostym, b e ^ o ś r e d n l m 
i serdecznym towarzyszem doli tych, spośród któ-
rych wyrósł . 

Znal i go robotnicy, chłopi, inteligencja, młodzież 
i dzieci. Znal i go przedstawiciele Polonii zagranicz-
nej, których podejmował wielokrotnie w Be lwede -
rze i za których pośrednictwem przekazywał z aw -
sze serdecoine s łowa wszystkim Polakom rozsla-
njmi po świede . Zna jdowa ł zawsze wiele ciepłych 
słów dla Polonii, odnosił się po przyjacielsku 
I z największą troską do sp r aw Po laków na o:l>czyź-
nie, żywo interesował się życiem I problemami po-
lonijnymi. By ł również naszym serdecznym i szcze-
rym przyjacielem. 

Cześć Jego pamięci! 

P O M M I K I S Ł A W I Ą C E Z W Y C I Ę S T W O P O L A K Ó W 
w CENTRUM CHAMBOiS i NA WZGÓRZU MACZUGI 
w M I E J S C A C H B O H A T E R S K I C H W A L K 1. P O L S K I E J D Y W I Z J I P A N C E R N E J 

Podczas naszej wizyty w Chambols zapoznaliśmy się z planem 
budowy pomnika upamniętniającego walk i I Polskiej Dywiz j i 
Pancerne j w sierpniu 1944 roku. Z tego potężnego bloku (na 
zdjęciu powyże j ) postanowiono wykuć dolmen — pomnik, któ-
ry stanie na „Rozdrożu Zwyc ię s twa " (na zdjęciu poniżej) 

W A L C E o w y z w o -
lenie Normandi i 
w sierpniu 1944 W roku odznaczyli 
się bohaterstwem 
i obficie zrosili 

k rwią ziemię normandzką P o -
lacy. Tutaj , w rejonie Fala ise-
Chambols, I Polska Dyw i z j a 
Pancerna pod dowództwem 
gen. Stanisława Maczka za-
mykała „Kocioł Fa la lse" — 
„la poche de Falalse". Z b ra -
wurą i kosztem ciężkich ofiar 
polskie oddziały pancerne 
uniemożliwiły odwrót doboro-
w y m formacjom niemieckiej 
armii decydując o ich całko-
witym unicestwieniu oraz 
zwycięstwie armii alianckich 
w Normandii . 

Już dawno powstał projekt 
wzniesienia pomników na 
cześć poległych w tych w a l -
kach. Konkretne jednak de -
cyzje zapadły dopiero później, 
w początkach 1962 r., o czym 
Informowal iśmy w „Tygo -
dniku". 

Minione dwa lata nie zosta-
ły zmarnowane. W końcu 
sierpnia nastąpi uroczystość 
Inauguracji dwóch pomników, 
jednego na Wzgórzu Maczugi, 
na terenie gminy M o n t - O r -
mel, drugiego na Carrefour de 
la Victołre w centrum mia -
steczka Chaml>ois. 

I Dokończenie na str. 4 I 

Na Wzgórzu Maczugi w miejscu zaciekłych walk polskich czoł-
gów z niemieckimi jednostkami pancernymi stanie pomnik, 
którego g łównym elementem będzie czołg 1 Polskie j Dywiz j i 
Pancernej. Poniżej córki mera Mont -Ormeł , Chantal i Nicole 
Prunier prezentują makietę pierwszego projektu pomnika 



4 T Y G O D N I K P O L S K I 

POMNIKI SŁAWIĄCE ZWYCIĘSTWO POLAKÓW 
w CENTRUM CHAMBOIS 

w dwadzieścia lat po b i twie o No rmand i ę zna jdą się w te j 
krainie oprócz pięknie urządzonego polskiego cmentarza w o j -
skowego z okaza łym pomnikiem w Urv i l l e -Langanner i e , d w a 
inne pomniki — w M o n t - O r m e l i w Chambois , upamiętnia jące 
boliaterstwo żołnierza polskiego w wa lce o wyzwo len ie b r a t -
nie j F ranc j i spod okupac j i niemieckiej . 

Zastępca mera Chambois p. Georges Goup i l by ł j e dnym z ini -
c j a to rów u fundowan i a pomnika upamiętnia jącego boha -
terską w a l k ę P o l a k ó w o wyzwo len ie Normandi i . W centrum 
Chambois , obok miejsca, w którym stanąć ma pomnik, duża 
tabUca in f o rmu je o tym, co działo się tu 20 lat temu 

NA WZGÓRZU MACZUGI 

TJ mera M o n t - O r m e l p. Gastona P r u m e r oglądal iśmy jeszcze 
w marcu próbki g ran i towców (na zdjęciu po l ewe j ) , z któ -
rych zbudowano pomnik na. wzgórzu Maczugi . P . A n d r é 
Lehucher (po p r a w e j ) pokazał n am szkic, j ak wyg l ądać łiędzie 
pomnik (poniżej), który odsłonięty zostanie w tych dniach 

N- A W Z G Ó R Z U o zna -
c z o n y m „ C ô t é 262" 
( n a z w a n y m p r z e z 
P o l a k ó w „ M a c z u -
g ą " ) r o z e g r a ł a s i ę 
os ta teczna r o z p r a -

w a , tu ta j p o l e g ł o n a j w i ę c e j 
ż o łn i e r z y . M i e j s c e na p o m n i k 
ob rano b l i sko szosy , na w z g ó -
rzu w i d o c z n y m z d u ż e j n a w e t 
od leg łośc i . P o c z ą t k o w o p r o j e k -
t o w a n o z b u d o w a n i e obe l i sku , 
p ó ź n i e j j e d n a k k o m i t e t s k ł o -
n i ł się ku i n n e j f o r m i e p o m -
nika. 

P i e r w s z a w e r s j a u l e g ł a 
z m i a n i e na skutek p r o p o z y c j i 
C o m m i s s i o n C e n t r a l e des M o -
numents C o m m é m o r a t i f s w 
P a r y ż u . W d r u g i e j w e r s j i , 
o p r a c o w a n e j r ó w n i e ż p r z e z 
a j -chitekta B i e n v e n u e , z m i é -
n i ono f o r m ę m u r u s ta i^owią-

cego t ł o pominika. O t w ó r w 
m u r z e p r z e sun i ę t y zosta ł na 
p r a w ą s t ronę , na tomias t c zo ł g 
u s t a w i o n y jest ipo l e w e j . Z b u -
d o w a n o r ó w n i e ż d r o g ę na 
s z c z y t w z g ó r z a . M u r p o m -
nika z b u d o w a n y zos ta ł z 
ł a d n e g o i t r w a ł e g o kam i en i a . 
W y b r a n y zos ta ł on spośród 
k i l k u g a t u n k ó w g r a n i t o w c ó w , 
k t ó r y c h p r ó b k i p r z e d k ł a d a n e 
b y ł y K o m i t e t o w i . 

T e r e n pod b u d o w ę p o m n i k a 
zosta ł r ó w n i e ż o f i a r o w a n y 
K o m i t e t o w i p r z e z m e r a 
M o n t - O r m e l , p. G a s t o n a P r u -
n ier . 

W M I A S T E C Z K U C H A M -
B O I S , k t ó r e w s i e rpn iu 
1944 r oku zna la z ł o s i ę w 

s a m y m o g n i u w a l k i k t ó r e b y -
ło ś w i a d k i e m w i e l k i e g o z w y -

c i ę s twa P o l a k ó w i K a n a d y j -
c z y k ó w nad h i t l e r o w s k ą 
. , Panze r g ruppe W e s t e n " , 
g ł ó w n e s k r z y ż o w a n i e d r ó g 
nosi n a z w ę „ C a r r e f o u r d e la 
V i c t o i r e " . T u t a j , w ł a ś n i e p o -
s t a n o w i o n o w z n i e ś ć p o m n i k 
d l a upamię tn i en i a z w y c i ę s t w a . 

S p r a w a b u d o w y p o m n i k a 
w Chambo i s , c i ągnę ła s i ę d o -
s yć d ługo . W r ad z i e m i e j s k i e j 
p o w s t a w a ł y r ó ż n e p r o j e k t y , 
j e d n a k ż e r e a l i z a c j a ich oka za ł a 
s i ę t rudna . S y t u a c j ę k o m p l i -
k o w a ł f a k t , że p r z y „ C a r r e -
f o u r d e la V i c t o i r e " w z n o s i 
s i ę z a b y t k o w a XI -^wieczna 
f o r t e ca . T r z e b a w i ę c by ł o 
o p r a c o w a ć t aką f o r m ę p o m n i -
ka , a b y n i e r a z i ł na t l e w c z e -
s n o ś r e d n i o w i e c z n y c h m u r ó w . 

O s t a t e c z n i e r e a l i z o w a n y jest 
p r o j e k t pomni lŁa — d o l m e n u , 
o p r a c o w a n y p r z e z a r c h i t e k t a 
G e o f f r o y , n a w i ą z u j ą c e g o d o 
t e j b a r d z o s t a r e j f o r m y m o n u -
m e n t u p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j 
F r a n c j i . M i e j s k i e w ł a d z e 
OhamtKJis p r a g n ą j a k n a j -
s z y b c i e j z a k o ń c z y ć b u d o w ę i 
d o k o n a ć u r o c z y s t e g o ods ł on i ę -
c ia. 

U k o ń c z o n o j u ż p r a c e k a -
m i e n i a r s k i e p r z y o b r ó b c e o l -
b r z y m i e g o b l oku iŁamiennego, 
k t ó r y s t a n o w i ć b ę d z i e p ł y t ę 
PKwnnika. Spoc zn i e o n a na 
d w ó c h m n i e j s z y c h b l o k a c h 
k a m i e n n y c h . N a f a s a d z i e j e d -
n e g o z n ich wytoute będą w i a -
d o m o ś c i h i s t o r y c z n e o m i e ś c i e 
Chambo i s , na d r u g i m — dane 
d o t y c z ą c e z w y c i ę s t w a sprzed 
20 lat . Ca łość .ustawiona z o -
s t an i e na s k w e r z e p r z y „ R o z -
d ro żu Z w y c i ę s t w a " . 

N a d p r z e b i e g i e m prac czu-
w a m e r Chambo i s p.. E d o u a r d 
P o r t i e r ( k t ó r y udz i e l a ł i n f o r -
m a c j i , ,Tygodin i lkowi" podczas 
n a s z e j p o p r z e d n i e j w i z y t y w 
C h a m b o i s ) i inn i c z ł o n k o w i e 
r a d y m i e j s k i e j . 

W związku ze śmiercią przewodniczącego R a d y P a ń s t w a 
PRL A l ek sand ra Zawadzk iego do A m b a s a d P R L w P a -
ryżu i w Brukse l i napłynęło setki depesz I l istów kondolen-
cy jnych od osolMstości of icjalnych, organizacj i politycznych, 
społecznych 1 kultura lnych f rancuskich i belgi jskich. L i -
stownie i osobiście złożyli także kondolencje I wy r a zy żalu 
liczni Polacy, reprezentujący różne organizacje i ś rodowiska 
polonijne. 

Uroczystości polonijne 
XX-lecia Polski Ludowej 
DEKORACJA Z A S Ł U Ż O N Y C H D Z I A Ł A C Z Y 

P o l o n i a l y o ń s k a obchodz i ł a u roc zyśc i e X X - l e c i e P O L S K I L U -
D O W E J . W Chalet du P a r c w Lyon ie o d b y ł a s i ę okaza ła u ro -
czys tość i p r z y j ę c i e z u d z i a ł e m w i e l u osob is tośc i f r a ncu sk i ch 
i po l sk i ch o r a z l i c z n y c h .p rzeds tawic i e l i P o l on i i . K o n s u l P R L 
w L y o n i e m g r Sta j i is ław Bartn ik w i t a ł p r z y b y w a j ą c y c h gośc i 
w r a z z w i c e k o n s u l e m W ł a d y s ł a w e m Mal ik iem. P . Bonnet Saint-
-Geo rge s r e p r e z e n t o w a ł p r e f e k t a d e p a r t a m e n t u Rhône , generał 
A l l e m a n — gene ra ł a - go ibe rna to ra okręgu . W uroczystośc i w z i ę -
ł o r ó w n i e ż udz ia ł w ie lu radnych miejskich, przedstawicieli 
św ia ta naukowego I artyisitycamego Lyonu . 

W czas ie j e j t r w a n i a konsul St. Bar tn ik wiręczył odznaki T y -
siąclecia Pańsittwa Polskiego czterem zasłużonym lyończykom: 
prezesowi Stowarzyszenia Ku l tura lnego Francusko-Po lsk iego 
i jedinocześinle prezesowi Z w i ą z k u b. deportowanych p. A n d r é 
Slmland; w iceprezesowi Stoiwarzyszenia Ku l tu ra lnego F rancu -
^ o - P o I s k l e g o — p. A l b i n o w i He lb lnowi ; sekretarzowi tegoż 
Stowaa^yszenia — p. Xìdiwajrdowl Rennow i oraz dyrektorowi 
B i u r a Turystycznego „ P o l o n i a " — p. M i c h a ł o w i Uraml^owi. 

SPOTiCANIE P O L O N I I NOWOJORSKIEJ 
W N o w y m J o r k u o d b y ł s i ę uroczysty obchód X X - l e c i a Polski 

L u d o w e j , z o r g a n i z o w a n y p r z e z s p e c j a l n i e j j o w o i a n y K o m i t e t 
O b c h o d u , s k ł a d a j ą c y się z p r z e d s t a w i c i e l i t a m t e j s z e j P o l o n i i 
W uroczys tośc i , w k t ó r e j w z i ę ł o t idz ia ł o k o ł o 400 p r z e d s t a w i -
c i e l i P o l o n i i n o w o j o r s k i e j ^— uc z e s tn i c z y ł K o n s u l G e n e r a l n y 
P R L w W a s z y n g t o n i e — p. Stanis ław Kopa , k t ó r y w y g ł o s i ł ż y -
w o i s e r d e c z n i e p r z y j ę t e p r z e m ó w i e n i e . 

Uczestnicy tego zełn-ania pK>djęli rezolucję, w której zwrócili 
się do A m b a s a d y P R L ^Vaszyngtonie o przekazanie w ich 
imieniu r ządowi polskiemu naj lepszych życzeń dalszego roz -
w o j u i dalszej pomyślności, podkreś la jąc dumę z tego, że po -
chodzą z K r a j u , który nie tylko w krótkim czasie potraf i ł 
wznieść się z powo jennych i pookupacy jnych ruin, ale j edno-
cześnie podniósł dobrobyt i kulturę szerokich mas ludu pol -
skiego. 

W y b i t n y m i z a s ł u ż o n y m d z i a ł a c z o m p o l o n i j n y m zos ta ły w r ę -
c z one odznaki Tysiąclecia P a ń s t w a Polskiego. N a z a k o ń c z e n i e 
u roczys tośc i w częśc i a r t y s t y c z n e j w y s t ą p i ł a znana p ian i s tka 
z K r a k o w a p. Teresa Garbo l ińska o ra z w y ś w i e t l a n o f i l m o w e 
k r o n i k i po l sk i e . 

P O L S K I TYDZIE ]^ K U L T U R A L N Y W D A N H 
D l a uczczen ia X X - l e c i a P o l s k i L u d o w e j z o r g a n i z o w a n y z o -

sta ł p r z e z Z w i ą z e k P o l a k ó w w Dan i i , w m i e j s c o w o ś c i N a k -
s k o v — na w y s p i e L o l l a n d — Polski Tyd i i eń Kultura lny . 

W czas ie „ T y g o d n i a " z o r g a n i z o w a n o p r z y p o m o c y A m b a s a d y 
P R L w K o p e n h a d z e wj^stawę fotograficzną, oln-azującą do ro -
bek Polski w ostatnich dwudziestu latach oraz pokaz n a j n o w -
szych f i l m ó w polskich. 

O t w a r c i e w y s t a w y , w k t ó r y m z r am i en i a A m b a s a d y w z i ą ł 
udz i a ł I I S e k r e t a r z p. M a r i a n Noga, nas tąp i ł o w D o m u P o l s k i m 
w N a k s k o v . W y s t a w a , przedstawia jąca osiągnięcia i r o z w o j 
Po lski L u d o w e j , wzbudz i ła wlelleie zainteresowanie wś ród P o -
lonii i społeczeństwa duńskiego. 

PRZECIW R E W I Z J O H I Z M O W I Z A C H O D N I O N I E M I E C K I E M U 
w r a m a c h o b c h o d ó w X X - l e -

c ia P o l s k i L u d o w e j o r g a n i z o -
w a n y c h p r z e z K o ł a S t o w a r z y -
szen ia O d r a - N y s a w W i e l k i e j 
B r y t a n i i , o d b y ł o s i ę z eb ran i e 
o k o l i c z n o ś c i o w e w m i e j s c o -
w o ś c i H i g h W y c o m b e . U c z e s t -
n i cy zebran ia p o w y s ł u c h a n i u 
r e f e r a t u na t e m a t „ R e w i z j o -
n i z m z a c h o d n i o n i e m i e c k i i j e -
g o p e n e t r a c j a w ś r ó d e m i g r a -
c j i EK>]iskiej", w y g ł o s z o n e g o 
p r z e z znanego d z i a ł a c za p o -

l o n i j n e g o M i c h a ł a L a n g a , 
u c h w a l i l i r e z o l u c j ę , w k t ó r e j 
c z y t a m y m. in. : 

„...W zw iązku z X X - l e c i e m 
P R L Po lacy zebrani w H i gh 
Wycombe , Bucks, w y r a ż a j ą 
uznanie dla osiągnięć narodu 
polskiego w dziedzinie ku l tu -
ry i oświaty oraz podz iw dla 
ogromnego wys i ł ku odbudo -
w y zniszczeń wo jennych na 
Z iemiach Odzyskanych I Ich 

S w r z e ś n i a w L i l l e 

OBCHODY XX-leGia WYZWOLENIA NORDO 
21 lipca odbył się w salonach Prefektury departa-

mentu Nord w Lille departamentalny Zjazd Komi-
tetu Wyzwolenia. Celem Zjazdu było przedyskuto-
wanie programu obchodów XX-le<ria wyzwolenia de-
partamentu Nord. Projekt programu przedłożył ze-
branym prefekt. 

Zebrani postanowili, że obchody odbędą się w dniu 
5 września. Tego dnia o godz. 18 nastąpi zbiórka na 
podwórzu prefektury Lille, skąd wyruszy pochód 
pod Pomnik Poległych celem złożenia wieńców. 
O godz. 19 odbędzie się przyjęcie iw ratuszu, wydane 
przez mera miasta Lille. O godz. 20 — pokasz sztucz-
nych ijgni (Place de la Republ iąw) . 

Obecnemu na zjeździe wiceprezesowi Związku 
Uczestników Polskiego Ruchu Oporu, p. Pawłowi 
Poziemskiemu, powierzono misję zawiadomienia 
Polonii o organizowanych uroczystościach i zapro-
szenia jej do udziału w obchodach. 

pełnej intergracj i z całością 
polskiego organizmu państwo -
wego. 

Zebran i s twierdza ją , że do 
utrzymania poko ju św i a t owe -
go konieczne jest powszechne 
rozbro jenie i l i kw idac ja p o -
tencja lnych ognisk konf l ik tów 
zbrojnych. 

Zebran i stwierdza ją , że p ro -
wadzenie przez N R F polityki 
oparte j na zasadach r ew i z j o -
nizmu i odwetu zagraża ś w i a -
tu rozpętamem trzeciej w o j n y 
światowej . 

A b y temu zapołnec, koniecz-
ne jest: 

a ) stworzenie strefy bez -
a tomowe j w Furop ie ś rodko -
w e j , 

b ) zaprzestanie dalszego 
zwiększania potencja łu w o -
jennego N R F , 

c) j ak najszybsze uznanie 
granicy na Odrze i Nys ie 
przez mocars twa zachodnie, 
co przyczyni się do os łabie -
nia g roźnego dla świata r e -
w iz jon izmu niemieckiego. 

Zeb ran i j ak najostrze j p o -
tępiają tych Po laków , którzy 
dla doraźnych korzyści w y -
s ługu ją się N R F mimo j e j r e -
wizjonistycznego -nastawienia 
w stosunku do oł>ecnej g r an i -
cy polsko-niemieckiej . U w a -
żają, że akc j a ta p rowadzona 
na odcinku polskim przez nie-
liczne grono osób, sprzeczna z 
Interesem narodu polskiego, 
nie znajdzie n igdy poparcia 
wś ród P o l a k ó w w K r a j u 1 po -
za jego granicami" . 



VI N G T ans après la I l - ème guerre 
mondiale, la Commission pour la 
recherche des crimes hitlériens 

commis en Pologne a «neore -mis au 
jour deux découvertes macabres. L a 
première, faite dernièrement aux en-
virons de la ville de Brok - sur - l e -Bug 
(voîvodie de Varsovie ) a permis aux 
chercheurs de constater, qu 'en se re-
pliant devant la poussée soviétique, un 
détachement hitlérien a coulé dans les 
lacs de Brzostów équipements militaires 
et matér iaux intéressant la Commission, 
et jeté à l 'eau les corps assassinés des 
prisonniers de guerre. L a Commission 
a établi aussi que le lac Łachy a servi 
de polygone pour l 'essai de mines et 
d 'amphibies. Toujours non loin de Brok 
elle a trouvé des preuves comme quoi 
les hitlériens Oint attenté à la vie de la 
population locale. 

CHOCIAŻ od z a k o ń c z e n i a d n u g i e j w o j n y mpłyn i e j u ż za I d l k a m i e s i ę c y 
20 l a t , j e j p o t w o r n e ś l a d y w c i ą ż d a j ą j e d n a k o s o b i e znać . R a z p o r a z 
w k r a j a c h , k t ó r e p a d ł y o f i a r ą n i e m i e c k i e j a g r e s j i i okuipac j i , o d k r y -
w a n e są d o w o d y b a r b a r z y ń s k i e j d z i a ł a l n o ś c i N i e m c ó w u s i ł u j ą c y c h 
s i ę g n ą ć p o w ł a d z ę n a d ś w i a t e m d r o g ą p o d b o j ó w , l u d o b ó j s t w a i w s z e l -
k i e g o r o d z a j u z b r o d n i . S z c z e g ó l n i e w P o l s c e , k t ó r e j z i e m i e o b s i a n e 

z o s t a ł y n a j w i ę k s z ą i l o śc i ą o b o z ó w k o n c e n t r a c y j n y c h , w s z e l k i e g o r o d z a j u 
z b r o d n i c z y c h u r z ą d z e ń w o j s k o w y c h , p o l i g o n ó w d o ś w i a d c z a l n y c h i tp . , c o j a k i ś 
czas o p i n i a p u b l i c z n a a l a r m o w a n a j e s t n o w y m i o d k r y c i a m i : z r ę c z n i e z a t a r -
t y c h m a s o w y c h g r o b ó w , t a j e m n i c z y c h p o d z i e m n y c h b u d o w l i , k t ó r e p r z y g o t o -
w y w a n o w j a k n a j w i ę k s z y m u k r y c i u p r z e d ś w i a t e m , d o k u m e n t ó w i c a ł y c h 
a r c h i w ó w o n i e m i e c k i c h z b r o d n i a c h . 

O s t a t n i o z a n o t o w a n o w P o l s c e d w a n o w e t e g o t y p u o d k r y c i a . P i e r w s z e — 
n a z w i j m y j e , , O p e r a c j ą X " , p o d j ę t o p r z y p o m o c y p ł e t w o n u r k ó w w o k o l i c a c h 
m i a s t a B r o k w p o w i e c i e O s t r ó w M a z o w i e c k a , n a d B u g i e m w w o j . w a r s z a w -
s k i m ; d r u g i e , o k t ó r y m j u ż g ł o ś n o w ś w i e c i e — w G ó r a c h S o w i c h na D o l n y m 
Ś l ą s k u w p o b l i ż u W a l i m i a . N a s t r o n a c h 11, 12 i 13 z a m i e s z c z a m y s z c z e g ó ł o w ą 
r e l a c j ę z W a l i m i a . W o b u w y p a d k a c h o f i a r a m i b y l i z a r ó w n o P o l a c y , j a k i c u -
d z o z i e m c y r ó ż n y c l i n a r o d o w o ś c i . 

W o k o l i c a c h B r o k a p o r a z p i e r w s z y w s k ł a d e k i p y b a d a w c z e j G ł ó w n e j K o -
m i s j i B a d a n i a Z b r o d n i H i t l e r o w s k i c h w P o l s c e w e s z l i p ł e t v « ) n u r k o w i e . D o t ą d 
u c z e s t n i c z y l i on i j e d y n i e w a k c j a c h n a u k o w o - p r z y r o d n i c z y c h l u b t u r y s t y c z -
n y c h . T u t a j w z i ę l i u d z i a ł w t r o p i e n i u ś l a d ó w z b r o d n i h i t l e r o w s k i c h . 

W y c o f u j ą c y s ię w n i e ł a d z i e w 1944 r. p r z e d n a c i e r a j ą c y m i w o j s k a m i r a d z i e c -
k i m i oddiz ia ł S S p o r z u c i ł w B n z o s t o w i e n a d B u g i e m s p r z ę t w o j s k o w y i m a -
t e r i a ł y , k t ó r y m i z a i n t e r e s o w a n a j e s t G ł ó w n a K o m i s j a . I s t n i e j ą p o s z l a k i , że 
h i t l e r o w c y p o t o p i l i tu r ó w n i e ż z a m o r d o w a n y c h j e ń c ó w . 

K r ą ż ą c a w e w s i a c h n a d b u ż a ń s k i c h l e g e n d a g ł o s i od la t , ż e s k r z y n i e z n i e -
z n a n ą z a w a r t o ś c i ą w r z u c o n e z o s t a ł y d o j e d n e g o z t r z e c h j e z i o r s t a r e g o 
k o r y t a B u g u , a w ś lad za n i m i w r z u c o n o t y c h , k t ó r z y u ż y c i z os ta l i d o i ch 
t r a n s p o r t u . 

K i l k u d n i o w y p o b y t p r z e d s t a w i c i e l i K o m i s j i B a d a n i a Z b r o d n i H i t l e r o w -
s k i c h w B r z o s t o w i e p r z y n i ó s ł n i e m a ł e r e z u l t a t y . N i e o d n a l e z i o n o w p r a w d z i e 
s k r z y ń , a l e u s t a l o n o p o n a d w s z e l k ą w ą t p l i w o ś ć , ż e j e z i o r o Ł a c h y s ł u ż y ł o 
h i t l e r o w c o m za p o l i g o n d o ś w i a d c z a l n y . T u w y p r ó b o w y w a n o n o w e t y p y m i n 
m e t a l o w y c h i s z k l a n y c h , d o ś w i a d c z a n o s p r z ę t b o j o w y , t j . a m f i b i e . W k i l k u 
w i o s k a c h w o k o l i c y B r o k u z n a l e z i o n o r ó w n i e ż d o w o d y na to , ż e h i t l e r o w c y 
p o p e ł n i l i w t y m r e j o n i e z b r o d n i e na m i e j s c o w e j l udnośc i i na j e ń c a c h . 



14 sierpnia. 1944 r . ludność P o w i ś l a entuz jastycznie pow i t a ł a w ó z pancerny , zdobyty w czasie w a l k p o w -
stańców z N i emcami . Al ia ł o n w k r ó t c e s tawić czoło b i t l e rowsk ie j ko lumnie pance rne j n a K r a k o w s k i m 
Przedmieśc iu i a t akować pozyc je loraz umoonienia niemieckie iw re jon ie Umiwersytetu Wai rszawskiego 

Relacja żołnierza MIII zgrupowania AK „KRYBAR" 

KUBUŚ" i ..SZARY WILK 
mm 

23 sierpnia 1944 rol(u, powstańcze 
wozy pancerne wzięły udział w aiccji 
na zajęty przez iiitierowców teren 

Uniwersytetu Warszawsiciego 

POMYŁKA FELDFEBLA 
z K r ó l e w l ^ k i e j w ó z storęci ł w pratwo. S z e r o k ą 

a r t e r i ę K r a k o w s k i e g o P r z e d m i e ś c i a o ś w i e t l a ł y 
o g n i e p ł o n ą c y c h k a m i e n i c N o w e g o Ś w i a t a . 

Z hulk iem gąs i en i c w ó z g r e n a d i e r s k i d y w i z j i S S 
„ W i k i n g " m i n ą ł o lDWarowaną b r a m ę U n i w e r s y -
te tu . 

D o w ó d c a w o z u , f e l d f e b e l z SS , w i ó z ł i n s t r u k c j e 
d l a o d c i ę t e g o od g ł ó iwnych s i ł n i e m i e c k i c h k o m e n -
d a n t a z a ł o g i U n i w e r s y t e t u , I t ap i tana U h l i c b a . *) 

P r z y , pomn iku K o p e r n i k a w ó z za t r z y lma ł s i ę n a 
m o m e n t . D o w ó d c a w y d a ł j e d n a k s z y b k ą d e c y z j ę 
s z o f e r o w i . . . O s t r y sk r ę t w l e w o i p r z e d o c z y m a 
f e l d f e b l a ukaza ł a s i ę b a r y k a d a . M i n ą ł j ą z l e w e j 
s t r o n y i w j e c h a ł p r o s t o w u l i c z k ę na S k a r p i e . 

W m o m e n c i e , g d y f e l d f e b e l w y c i ą g n ą ł z m a p n i k a 
p l a n m i a s t a , w o k ó ł s a m o c h o d u s y k n ę ł y p ł o m i e -
nie — z Okien s ą s i e d n i c h d o m ó w l e c i a ł y b u t e l k i 
z b e n z y n ą . 

*) w tym czasie na terenie Uniwersytetu zinajiiowaly 
się 2 kompanie piecłioty (WełiTmactit) iz c l ę ^ ą bronią 
maszynową i granatnikami, około 300 żołnierzy pod dow. 
kpt. Ułiliciia z pułku mjr . Notlie ora^ pluton żandarmerii 
z ul. Ka rowe j . 

Kośc ió ł {Świętego K r z y ż a ina K r a k o w s k i m P r z e d -
mieściu — mie j s ce zaciekłych w a l k garstki p o w -
s tańców z nac i e r a j ą cymi oddz ia łami n iemieck imi 
(zdjęcie w y k o n a n e izostało w s ie rpn iu 1944 r o k u ) 

S t r z a ł y P o l a k ó w r a n i ł y c i ę ż k o d o w ó d c ę w o z u . 
K i l k u p o w s t a ń c ó w p o b i e g ł o za u c i e k a j ą c y m i h i t l e -
r o w c a m i w k i e r u n k u K r a k o w s k i e g o P r z e d m i e ś c i a . 
R e s z t a g a s i ł a o g i e ń w O k ó ł s a m o c h o d u . 

W ó z z d o b y t o w s tan i e n i e u s z k o d z o n y m w r a z z 1 
cięi ikdm i 2 r ę c z n y m i k a r a b i n a m i m a s z y n o w y m i 
z a m u n i c j ą . 

R a n n e g o N i e m c a o d n i e s i o n o n a n o s z a c h d o p o -
bl is to łego s zp i t a l a . 

C z t e r n a s t y p o w s t a ń c z y p o r a n e k b y ł w i e l k i m 
p r z e ż y c i e m d l a l u d n o ś c i P o w i ś l a . Ulaicami K o p e r -
n i k a i T a m k i d u d n i ł z d o b y c z n y w ó z p a n c e r n y z z a -
tkn i ę tą f l a g ą b i a ł o - c z e r w o n ą . 

T e g o s a m e g o d n i a na r o z k a z d o w ó d c y z g r u p o -
w a n i a s a m o c h ó d p a n c e r n y „ W i k i n g " z os ta ł p r z y -
d z i e l o n y k o l u m n i e m o t o r o w e j p o d d o w ó d z t w e m 
p p o r . „ W y d r y " . 

NARODZINY „KUBUSIA* 
w o g r o d a c h K o n s e r w a t o r i u m na O k ó l n i k u s t a -

r a n n i e z a m a l o w y w a n o c z a r n e k r z y ż e na z d o b y c z -
n y m „Wikli inigu". 

W t y m s a m y m c zas i e w w a r s z t a c i e na r o g u 
T a m k i i T o p i e l z e spó ł t e c h n i c z n y inż . „ J a n a " p r a -
c o w a ł n a d b u d o w ą n o w e g o w o z u p a n c e r n e g o , t y m 
r a z e m w ł a s n e j kons t ru lkc j i . 

Jiuż w p i e r w s z y c h d n i a c h s ie irpnia p o w s t a ł p r o -
j e k t b u d o w y opance r z i onego w o z u , Id tó rym m o ż n a 
b y ł o b y p r z e w i e ź ć oddzi iał ż o ł n i e r z y p o d o g n i e m n i e -
p r z y j a c i e l a . 

Z d o b y c i e „ W i k i n g a " n i e rozrwr iązywało p r o b l e m u . 
M i m o i ż w ó z t en p o s i a d a ł d u ż ą s i ł ę n a p ę d o w ą i g ą -
s i en i ce , t o j e d n a k b r a k p a n c e r z a o d g ó r y u t r u d n i a ł 
u ż y c i e g o d o wa l lk i w m i e ś c i e . 

Z p o m o c ą w r e a l i z a c j i b u d o w y w o z u p r z y s z ł a 
o f i a r n a l u d n o ś ć P o w i ś l a . R o b o t n i c y i r z e m i e ś l n i c y 
z W a r s z a w s k i e j E l e k t r o w n i d o s t a r c z y l i p o t r z e b -
n y c h m a t e r i a ł ó w . 

Z d n i a na d z i e ń , c i ę ż a r o w y C h e v r o l e t zSc zą ł 
p r z y b i e r a ć d z i w n e k s z t a ł t y w o z u p a n c e r n e g o . P l u t . 
„ S z c z e p k o " d z i e ń i noc s ipawał p a n c e r n e b l a c h y , 
a n a d m o n t a ż e m ca łośc i c z u w a l i d W a j g ł ó w n i k o n -
s t ru l c t o r zy w o z u , inż . „ J a n " i s t r z e l . „ G l o b u s " . M a ł y 
powtstan iec P o w i ś l a 12- l e tn i „ T y g r y s " s z a b r o w a ł , 
g d z i e s i ę d a ł o , b r a k u j ą c e częśc i , b l a c h y i b u t l e 
t l e n o w e . 

P o p a r u d n i a c h , p r ó b a < » t r z e l a n i a p a n c e r z a w o z u 
w y p a d ł a z a d o w a l a j ą c o . S a m o c h ó d 2 iasta ł p o k r y t y 
f a r b ą w r u d o - z i e l o n e ł a t y . 

J e s z c z e p r z e d u k o ń c z e n i e m zaipadła d e c y z j a n a z -
w a n i a w o z u „ K u b u s i e m " . B y ł t o p s e u d o n i m żjony 
„ G l o b u s a " , l e k a r k i , p o l e g ł e j w ' p i e r w s z y c h d n i a c h 
Pow is tan ia . 

POD BRAMA UNIWERSYTETU 
W n o c y , z dn . 22 na 23 s i e r p n i a , na u l i c a c h P o -

w i ś l a p a n o w a ł w i ^ s z y ruch n i ż n o r m a l n i e . 
Z p o d w ó r e k d o m ó w w o k o l i c a c h A l e i na S k a r p i e 

i S e w e r y n o w a d o c h o d z i ł y ś c i s zone g ł o s y i s z e p t e m 
w y d a w a n e r o z k a z y . O g o d z . 4-itej p r z e d ś w i t e m 
m i a ł o n a s t ą p i ć u d e r z e n i e p o w s t a ń c ó w P o w i ś l a na 
t e r e n y U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o . 

O d s t r o n y ul . O b o ż n e j i T o p i e l , Około 100 p o w -
s t a ń c ó w z V I I I i I I I z g ru i powan i a o c z e k i w a ł o na 
rozikaz nataTc ia . 

O t x ) k d o ś w i a d c z o n y c h j u ż w w a l c e d r u ż y n s z t u r -
m o w y c h p o d c h . „ R a f a ł a " , t z w . , ,Ra f a l ! k ów " , b y l i 
m ł o d z i o c h o t n i c y z k o m p a n i i o d w o d o w e j po r . 
„Zbytszlka — S o l n e g o " o r a z d r u ż y n a s a p e r ó w p o r . 
Z a r ę b y . 

N a p a r ę m i n u t p r z e d g o d z . 4 - t ą ż o ł n i e r z e u s ł y -
s z e l i chir'zęst g ą s i e n i c . Uldcą Tamiką p i ą ł s i ę w g ó r ę 
zdob jK i zny „ W i l k i n g " p e ł e n u z b r o j o n y c h ż o ł n i e r z y , 
za n i m s z ed ł c i ę ż k o „ K u b u ś " dz iwon iąc b l a c h a m i . 

P o w s t a ń c y z n a s z y w k a m i c z a r n e j w y d r y na r ę -
k a w a c h t ł o c z y l i s i ę w e w n ą t r z w o z u . 

K o l u m n a m i n ę ł a p o s t e r u n k i p r z y ba ry lkadz i e na 
K o p e r n i k a i w y j e c h a ł a na K r a k o w s k i e P r z e d -
m i e ś c i e . 

W p a n u j ą c y c h j e s z c z e c i e m n o ś c i a c h k i e r o w c a 
„ K u b u s i a " sSerż. „ A n a s t a z j a " n i e w i e l e w i d z i a ł 
p r z e z wąsik i p r z e z i e m i k . T y l k o r u t y n a d o b r e g o 
k i e r o w c y i>omaga ła m u w u t r z y m a n i u k u r s u za 
,, W i k i n g i e m " . 

G d y s a m o c h o d y m i j a ł y k o ś c i ó ł ś w . K r z y ż a , z a -
ł o ga , . W i k i n g a " s k r y ł a s i ę z a p a n c e r n ą b u r t ą w o z u . 

W c i e m n o ś c i a c h N i e m c y w z i ę l i i ch z a p e w n e za 
p a t r o l w ł a s n y c h s a m o c h o d ó w , b o w i e m od i ch s t r o -
n y n i e p a d ł a n i j e d e n s t r za ł . 

D o p i e r o g d y d o j e ż d ż a l i d o U n i w e r s y t e t u , od ul . 
T r a u g u t t a r o z p o c z ę ł a s ię s t r z e l a n i n a . 

G r u p y szrt iurmowe „ L e w a r a " i „ H a r n a s i a " p r z y -
s t ą p i ł y d o a t a k u n a K o m e n d ę P o l i c j i i z a j ę t y j e s z -
c z e p r z e z N i e m c ó w k o ś c i ó ł ś w . K r z y ż a . Z t e r e n u 
U n i w e r s y t e t u w y l e c i a ł y z sylloiem ż ó ł t e r a k i e t y . 

P r z e d b r a m ą U n i w e r s y t e t u w o z y z a h a m o w a ł y 
g w a ł t o w n i e . Z a ł o g a „ K u b u s i a " w j ^ k o c z y ł a p r z e z 
w ł a z y w p o d ł o d z e i s t r z e l a i ą c s ta ra ła s ię o s ł on i ć 
ż o ł n i e r z y , k t ó r z y w y s a d z a l i n i i n a m i b r a m ę w j a z d o -
w ą . O k a z a ł o się, i ż ładunelk b y ł za s ł aby , d o p i e r o 
s t r z a ł y z P i a t a *) r o z w a l i ł y b r a m ę i s a m o c h o d y w t o -
c z y ł y s ię n a dz i i edz in iec . 

P o w s t a ń c y p r ó b o w a l i b i e c za w o z a m i , g d y 
z b u n k r a p o l e w e j s t r o n i e b r a m y zatrzas ikał p o n i ch 
o g i e ń k a r a b i n ó w m a s z y n o w y c h . Ż o ł n i e r z e k r y j ą c 
s ię za s a m o c h o d a m i o b r z u c i l i b u n k i e r g r a n a t a m i , 
a w s z c z e l i n y s t r z e l n i c z e z i o n ą ł o g i e ń p o w s t a ń c z y c h 
m i o t a c z y p ł o m i e n i . 

Z w y p a l a n e g o b u n k r a w y d o b y t o 1 r ę c z n y k a r a -
b i n m a s z y n o w y z 25 m a g a z y n k a m i i 5 p i s t o l e t ó w 
m a s z y n o w y c h , 2 k a r a b i n y i s k r z y n i ę g r a n a t ó w 
r ę c z n y c h . 

T y m c z a s e m N i e m c y o c h ł o n ę l i z p i e r w s z e g o z a -
sikoczenia. A t a k u j ą c y c h p o w s t a ń c ó w p r z y d u s i ł d o 
z i e m i m o r d e r c z y o g i e ń c e i kaemów z Okien b i b l i o t e -
k i u n i w e r s y t e c k i e j . P a d l i p i e r w s i r ann i . S p o z a 
p a n c e r n y c h b l a c h „ W i k i n g a " p o w s t a ń c z y P i a t o d -
d a ł p o n a d 20 s t r z a ł ó w w u m o c n i o n e o k n a b i b l i o -
t ek i , l e c z o g i e ń n i e m i e c k i w z m a g a ł s i ę z k a ż d ą 
c h w i l ą z c o r a z t o n o w y c h s t a n o w i s k w są s i edn i ch 
budy takach . N a d o m i a r z ł e g o z a c z ę ł o j u ż ś w i t a ć 
i N i e m c y m o g ą c t e r a z r o z p o z n a ć r e a l n e s i ł y p r z e -
c i w n i k a p r z y s t ą p i l i do p r z e c i w n a t a r c i a w k i e -
runtou b r a m y . 

Z z a m u r u , p o p r a w e j s t r o n i e a l e i , n a g ł o w y p o -
w s t a ń c ó w z a c z ę ł y p a d a ć h a n d g r a n a t y . 

Z b i b l i o t e k i w y s y p a ł a s i ę t y r a l i e r a w e h r m a c h -
t o w c ó w , u b e z p i e c z o n a o g n i e m b r o n i m a s z y n o w e j 
i g r a n a t n i k a m i . 

P o w s t a ń c z y w ó z pance rny nazwamo „ K u b u s i e m " . 
By ł to p s e u d o n i m l eka rk i A r m i i K r a j o w e j p o l e g -
ł e j w p i e rwszych dn iach pows t an i a n a P o w i ś l u 

Oddz ia ł e lk p o w s t a ń c ó w p o w s t r z y m a ł n a t a r c i e 
N i e m c ó w k o s z t e m w y s t r z e l a n i a p r a w i e c a ł e j p o s i a -
d a n e j a m u n i c j i . 

P o n a d 30 r a n n y c h i z a b i t y c h N i e m i c ó w l e ż a ł o p o d 
a k a c j a m i ale j lk i . 

P r z y o d p i e r a n i u a t a k u p o l e g ł d o w ó d c a p d c h . 
„ S z a r y W i l l k " i s t r z . „ N o r b e r t " . Więlkiszość ż o ł n i e r z y 
b y ł a r a n n a . 

Zastę ipca p o l e g ł e g o d o w ó d c y d a ł r o z k a z w y c o f a -
n ia s i ę d o w o z ó w . W t y m m o m e n c i e z g a s ł m o t o r 
„ K u l b u s i a " , k t ó r y z a t r z y m a ł s i ę p r z y k r a w ę ż n i k u 
c h o d n i k a , u n i e m o ż l i w i a j ą c w t en s p o s ó b o t w a r c i e 
w ł a z ó w b o c z n y c h . D o p i e r o p o c h w i l i u d a ł o s i e z a -
pa l i ć m o t o r i z a ł a d o w a ć część r a n n y c h k o l e g ó w . 

G d y s a m o c h o d y r u s z y ł y , od s t r o n y ul . Trętoaoki ie j 
s ł y c h a ć b y ł o j u ż żłDliżanie s i ę n i e p r z y j a c i e l s k i c h 
c z o ł g ó w . 

P o d r o d z e k o l u m n ę o g a r n ą ł j e s z c z e o g i e ń o d 
s t r o n y ul . K r ó l e w s k i e j . 

Ś c i g a j ą c e c z o ł g i z a c z ę ł y o s t r z e l i w a ć P a ł a c S t a -
s z i ca i z d o b y t y w t j ™ c zas i e k o ś c i ó ł św . K r z y ż a . 

T y m c z a s e m z d z i e s i ą t k o w a n a k o l u m n a p o w s t a ń -
cza w j e ż d ż a ł a j u ż na T a m k ę . 

U n i w e r s y t e t p o z o s t a ł w ręlku w r o g a . 
K o l u m n a m o t o r o w a „ W y d r a " n i e b y ł a w s t a n i e 

w y k o n a ć z a d a n i a , u b e z p i e c z y ł a j e d n a k w z n a c z n y m 
s t o p n i u o d d z i a ł y s z t u r m u j ą c e K o m e n d ę P o l i c j i 
i k o ś c i ó ł ś w . K r z y ż a . 

O d t ą d z d o b y c z n y w ó z p a n c e r n y n a z w a n o „ S z a -
r y m W i l k i e m " , p s e u d o n i m e m p o l e g ł e g o d o w ó d c y . 
O b y d w a w o z y p a n c e r n e b r a ł y j e s z c z e u d z i a ł 
w* w i e l u a k c j a c h , a ż d o c h w i l i o p u s z c z e n i a P o w i ś l a 
p r z e z p o w s t a ń c ó w . 

W t e d y t o w o g r o d z i e k o n s e r w a t o r i u m s p a l o n o 
o b y d w a s a m o c h o d y . 

„ S z a r y W i l k " z o s t a ł z a b r a n y p r z e z N i e m c ó w , zaś 
w r a k „ K u b u s i a " p r z e t r w a ł a ż d o m o m e n t u w y z w o -
l e n i a W a r s z a w y . O d t e j p o r y j y r z e b y w a s t a l e w M u -
z e u m W o j s k a , j a l t o sjrmibol o f i a r n o ś c i j w l s k i e g o r o -
b o t n i k a i ż o ł n i e r z a P o w s t a n i a . 

•) angielsrki granatnik przeciwpancerny. 



w Czersku fu rmanka jest nadal g ł ównym środkiem lokomocji 

WZGÓRZE 
MAZOWIECKICH 

KSIĄŻĄT 
1A T E M 1944 R O K U na w i ś l a n e j w y s p i e ( w pob l i żu 

W a r s z a w y ) , z w a n e j K ę p ą R a d w a n k o w s k ą , dosz ło d o 
c iężk ic ł i w a l k m i ę d z y po l sk im i a n i e m i e c k i m i w o j -

1 skaml . W s to l i cy t r w a ł o w t y m czas ie P o w s t a n i e . W y s -
— ^ pa o r o z l eg ł yc ł i zaroś lach, na k t ó r e j n o r m a l n i e z n a j -

d u j e schron i en i e d z ika z w i e r z y n a i p t a c t w o w o d n e , s ta-
n o w i ł a e tap w c i ę żk i ch z m a g a n i a c h o p r z e p r a w ę na l e w y b r z eg 
W i s ł y . L e ż y ona tuż p o d ru inami w i e k o w e g o Czerska , k t ó r y 
p r z e ż y ł j u ż w i e l e k a t a k l i z m ó w d z i e j o w y c h . 

S t a r y Czersk z w r a c a z da l eka u w a g ę p i ę k n e m w y n i o s ł e g o 
po ł o żen ia i w i e ż a m i s ta r e j w a r o w n i ks iążąt m a z o w i e c k i c h , g ó -
r u j ą c w y r a ź n i e ponad o k o l i c z n y m i r ó w n i n a m i . Od tys iąca lat 
upa t r z y ł a go sob ie h i s to r ia za m i e j s c e k r w a w y c h b o j ó w . S t o -
c zono tu dz i es ią tk i b i t e w , w t y m w i e l e o r o z s t r z y g a j ą c y m 
znaczen iu . 

W z g ó r z e , na k t ó r y m wznos zą się r esz tk i z amczyska i r o z -
s iad ło się c e n t r u m ws i , b y ł o za ludn ione ju ż w epoce k a m i e n -
ne j , a z a n i m p o w s t a ł o P a ń s t w o Po l sk i e , istniał na n i m słolwiań-
ski g r ó d ob ronny . O d 1207 r. w g r o d z i e mieśc i ła się kasz t e -
l en ia , j e dna z t r z ech na M a z o w s z u , t r a k t y h a n d l o w e i k o m u -
n i k a c y j n e , k t ó r e g o dz i ś o m i j a j ą , k r z y ż o w a ł y s ię w t e d y obok 
zamczyska . W k r ó t c e t e ż o t r z y m a ł Czersk p r a w a m i e j s k i e , c z e r -
p iąc w czas ie p o k o j u n i e m a ł e dochody z p o d r ó ż u j ą c y c h k u p c ó w . 
W s z y s t k o j e d n a k t rac i ł w czasie w o j e n . N a j a z d y w r o g ó w 
i sk łóconych ze sobą ks iążąt p i as towsk i ch , często w ł a śn i e 
w Cze rsku lub pod j e g o m u r a m i z n a j d o w a ł y zakończen ie . M i a -
sto sz ło z d y m e m i z n ó w się o d b u d o w y w a ł o . K o n r a d I M a z o -
w i e c k i w i ę z i ł w m i e j s c o w y m z a m k u s w e g o bra ta H e n r y k a 
B r o d a t e g o ( w 1229) i B o l e s ł a w a W s t y d l i w e g o ( w 1233); pod 
C z e r s k i e m zg iną ł ks iążę Z i e m o w i t ( w 1262), a j e g o syn, w ł adca 
Czerska , K o n r a d I I dos ta ł s ię d o n i ewo l i . G d y wróc i ł , o d n o w i ł 
św i e tność g rodu , a l e n i e na długo.. . W czas ie n a j a z d u w o j s k 
s z w e d z k i c h schron i l i się w Cze rsku ( w 1656 r. ) S z w e d z i r o z -
g r o m i e n i pod W a r k ą p r z e z Cza rn i e ck i ego . „ G o ś c i l i " t y l k o t r z y 
dni , eo i m w y s t a r c z y ł o , b y z a m e k i m ias t o obróc i ć w ruinę. 
D ź w i g a ł j e p o n o w n i e Jan I I I Sob iesk i , a l e p o r o zb i o rach z n o -
w u podupad ło , • b y następnie , już w X I X w i e k u , strac ić p r a -
w a m i e j s k i e i stać się od t e go czasu ws ią . 

Z a m e k opustoszał , p o c z y m r u j n o w a l i g o p r z e z dz ies ią tk i lat 
p o s z u k i w a c z e ska rbów . W czas ie obu w o j e n ś w i a t o w y c h w z g ó -
r z e Cze rska w ł ą c z o n e by ł o do l in i i ob ronnych , p r z e z co z a -
c h o w a n e j es zcze części z a b u d o w a ń z a m k o w y c h uc i e rp ia ł y b a r -
d z o na skutek p rac f o r t y f i k a c y j n y c h . W s p o m n i a n a na w s t ę p i e 
b i t w a na K ę p i e R a d w a n k o w s k i e j b y ł a częścią o p e r a c j i z d ą -
ż a j ą c e j do p r z e ł aman ia n i e m i e c k i e g o f r on tu . U t w o r z o n y n a -
s tępnie w pob l i żu W a r k i na l e w y m b r z e gu W i s ł y p r z y c zó ł ek 
s ta ł s ię w s tyczn iu 1945 r. p u n k t e m w y j ś c i o w y m j e d n e g o 
z d w ó c h ude r zeń radz i eck i ch , k t ó r e p r z epędz i ł y os ta teczn ie 
N i e m c ó w z z i em po lsk ich . 

W d z i s i e j s z y m Czersku na k a ż d y m k roku czuć t chn ien ie 
d z i e j ó w . W i e ś j es t j a k b y oazą d a w n y c h z a b y t k ó w , w y d a r z e ń 
m i n i o n y c h w i e k ó w , do k t ó r e j p o w o l i doc i e ra w i e k dwudz i e s t y 
z e swą techn iką , r o z m a c h e m i szybkośc ią . 

IO R S Q U E L ' E T A T polonais apparut, au X e siècle, sur l 'arène de l'histoire, Czersk était déjà 
un important bourg slave fortifié, élevé sur une colline et baigné par les eaux de la V i -
stule. En 1207, les ducs de la Mazov ie y construirent un château fort, une des trois f o r -

teresses qui défendaient à l 'époque ce duché. Les voies de communication se croisaient au 
pied du château et Czersk, devenu ville, tirait, en temps de paix de sérieux revenus des m a r -
chands de passage. 

Hélas, les époques de paix étaient rares. Les invasions des ennemis et les querelles dyna -
stiques des Piasts s'achevaient souvent sous ou dans les murs de Czersk, amenant destruc-
tions et pillages. Ap rès l ' invasion des Suédois, Jean I I I Sobieski reconstruisit la vil le et le 
château. Après le partage de la Pologne, Czersk déclina pour ne jamais plus se relever et, au 
X I X e siècle il perdit ses droits municipaux. 

L e château se v ida et les chercheurs de trésors se chargèrent de par fa i re l 'oeuvre destruc-
trice de l'histoire. Fendant les deux guerres mondiales, la colline de Czersk faisait partie des 
lignes de défense et les t ravaux de fortification endommagèrent gravement ce qui dé jà n'était 
plus que des ruines. C'est au pied de la colline, sur un des nombreux îlots de la Vistule, qu'eut 
lieu, en 1944, une importante batail le faisant partie du plan d'opérations visant à briser le 
front al lemand. 

Au jourd 'hu i , Czersk n'est plus qu 'un simple vi l lage qui attire l'attention des touristes par 
la beauté de son site et les hautes tours de l 'ancien château fort dominant de loin la plaine 
environnante. 

Organizowane są tu co roku uroczystości kościelne z udziałem mieszkańców pobliskich okolic N o w a droga i most przez Wis łę połączyły Czersk ze światem 



Noujości samochodoiue 

N o w a , specja lność — jachtg morskie 
„Cadety", „Foa lkboaty" i „Veg i " — jachty morskie — znane 

są i poszukiwane przez klientów z Francj i , Belgii, Holandii, 
Szwecji , Wie lk ie j Brytanii, Włoch, TJSA, Kanady i Libanu. 
A przecież tak niedawno polscy stoczniowcy zapoczątkowali 
budowę tych jachtów. Na zdjęciu jacht „Mikron" . Jegro dane: 
19 m długości I 150 m^ żagla. Jacht ten zdobył duże uznanie 
w salonie nautycznym w Paryżu. 

„Szermierz " 
z Górg KalwariiI 

Od 1 wrześn ia z taśm m o n -
t a ż o w y c h F a b r y k i Samocho -
d ó w O s o b o w y c h na Że ran iu 
schodzić będą s e r y j n i e „ W a r -
s z a w y 203". W y p o s a ż o n e są 
one m. in. w g ó r n o z a w o r o w e 
s i ln ik i , mogące r o z w i j a ć s z yb -
kość do 130 km/godz. i pos ia -
da j ą nową , zmode rn i z owaną 
karoser ię . W końcu b i e żącego 
roku i w roku p r z y s z ł y m F S O 
rozpoczn ie p r o d u k c j ę odmian 
t e go n o w e g o w o z u : „ T a x i " , sa-
n i tarek i komb i . W 1965 roku 

^ Powiększa się 
kopalnia 
UJ Piasecznie 

K o p a l n i a r u d y s i a r k o w e j w 
P iaseczn i e ko ł o Ta rnob r z e gu 
wzbogac i ł a się o n o w e t e r eny 
po ło żone w pó łnocne j części 
z łoża. P o c z ą t k o w o ze w z g l ę -
du na trudnośc i w o b w a ł o w a -
niu z e w n ę t r z n y m po l e to n ie 
by ł o p r z e w i d z i a n e do eksp lo -
a tac j i . Jednak dz ięk i op raco -
w a n i u przez i n ż y n i e r ó w z k o -
pa ln i p r o j e k t u pokonan ia t e j 
p r zeszkody , za łoga kopa ln i 
rozpoczę ła p racę nad udos tęp-
n ien iem d o eksp loa tac j i no -
w e g o pola . 

Praktgki wakacy jne 
zagranicznych studentów 

Dotychczas Gó ra Ka lwa r i a 
słynęła z bogatych ogrodów 
warzywnych i sadów. Obecnie 
s ławi to miasto Wytwórn ia 
Sprzętu Sportowego „Szer -
micirz" produkująca maski, 
szpady, szable. Obok sprzętu 
szermierczego, który się także 
eksportuje, wyrab i a się tu 
również ki jki narciarskie z 
tonkinu — surowca sp rowa -
dzanego z Wietnamu. 

Z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e Ś ląs -
ka gośc i ły 62-osobową g rupę 
s tuden tów zagran icznych , k t ó -
r z y zakończy l i p r a k t y k i w a -
k a c y j n e o r gan i z owane przez 
m i ę d z y n a r o d o w e z rzeszen ie 
L A E S T E . B y l i to s łuchacze 
w z g l ę d n i e abso lwenc i w y ż -
szych szkół t echn icznych z 
F ranc j i , Be lg i i , Ang l i i , Dani i , 
F in land i i , Jugos ławi i , • S z w a j -
car i i i W łoch . Gośc ie r e p r e -
z en tu jący r ó żne k i e runk i s tu-
d i ó w pozna l i o r gan i zac j ę p r o -
dukc j i w kopa ln iach : „ Z a b -
rze " , „ B y t o m " , „ K a t o w i c e " i 
„ W u j e k " , hu ty im. B i e ru ta i 
„ F e r r u m " , R y b n i c k i e j F a b r y -
k i M a s z y n „ C e l m a " , „ K o n s t a -
lu " , „ Z g o d y " i Z a k ł a d ó w K o -
ksochemicznych w H a j d u k a c h . 

Niecodzienny ładunek 
Niecodzienny ładunek z por -

tu w Szczecinie zabrał M/S 
„Modl in" . N a pokład »tat -
ku załadowanych zostało 19 
tysięcy gołębi pocztowych, z 
całej Polski. Dzięki staraniom 
Polskiego Zw iązku H o d o w -
ców płyną one aż do w y b r z e -
ży Holandii, skąd zostaną w y -
puszczone i polecą do Kra ju . 
Hodowcy spodziewają się, że 
leli ulubieńcy wyznaczoną t ra -
sę 800—1300 km przebędą w 

ciągu jednego dnia. Oczywiś -
cie przy takim rajdzie nie 
ol>ędzie się bez strat, ale przy-
na jnmie j 90 proc. skrzydla-
tych zawodników powinno 
dotrzeć do macierzystych go -
łębników. Wś ród obecnego 
transportu gołębi zna jdu ją się 
też s ławy, które ma ją za sobą 
loty aż z Ang lU do Polski. 

Zwycięzcą gołęłiiego r a j du 
na trasie Holandia — Polska 
został gołąb młodego górnika 
p. P a w ł a Hałaty z Krzeszko-
wlc (pow. Ryłmik). Go łąb po -
wróci ł do swego gołębnika w 
dniu startu o godz. 19.50. P o -
mimo niezbyt dobrych w a -
runków atmosferycznych uzy-
skał on przeciętną szybkość 
84 km/godz. 

Dz ięk i op i ece Zrzeszen ia 
S tuden tów Po l sk i ch z a g r a -
niczni studenci pozna l i t akże 
na jp i ękn i e j s z e m i e j s cowośc i 
Po l sk i . 

9 B u d o w a 
na jwiększego 
szpitala 
na Mazurach 

W e wrześn iu O l s z t yn o t r z y -
m a n a j w i ę k s z y na W a r m i i i 
Mazurach szp i ta l w o j e w ó d z k i . 
Będz i e to 6-ipdętrowy k o m -
pleks b u d y n k ó w , sk ł ada j ą c y 
się z t r zech po łączonych b l o -
k ó w . Dob i ega j u ż końca bu -
d o w a g ł ó w n e g o gmachu 
wznos zonego z p r e f a b r y k a -
t ó w . T e n r ó w n i e ż sk łada s ię z 
trzech po łąc zonych w j edną 
całość i ł j loków: szp i ta la p o d -
s t awowego , teraipii i p o l i k l i -
niki . Uzupe łn i en i em szpi ta la 
w o j e w ó d z k i e g o będz ie oddz ia ł 
zakaźny, k t ó r e g o budowa r o z -
pocznie się w p r z y s z ł y m roku . 

rozpoczn ie się t a śmową p r o -
dukc j ę n o w e j w e r s j i samocho-
du m a ł o l i t r a ż o w e g o „Sy r ena 
104". 

R ó w n i e ż Z a k ł a d y B u d o w y 
N a d w o z i S a m o c h o d o w y c h w 
N y s i e (Opo lsk i e ) rozpoczę ły 
b u d o w ę n o w e g o t ypu p o j a z -
d ó w „ N y s a " . P i e r w s z y r o d z a j 
będz ie m ia ł i z o l o w a n e w n ę -
trza, d la d rug i e go mode lu 
p r z ew id z i ano zasobnik i z su-
c h y m lodem, natomiast t rzec i 
t y p zostanie w y p o s a ż o n y w 
a g r e g a t y chłodnicze . 

T a k ż e Sanocka F a b r y k a 
A u t o b u s ó w p r z y g o t o w u j e p r o -
to t yp d w ó c h n o w y c h w o z ó w . 
P l a n u j e się r ó w n i e ż budowę 
p ro t o t ypu autokaru na 60 
m i e j s c s iedzących, p r zeznaczo -
nego do k o m u n i k a c j i da l eko -
b ieżne j . 

^ Scena teatralna 
na ws i 

Wieś Główczyce w powiecie 
słupskim otrzymała ośrodek 
kulturalny z salą teatralną na 
ponad 200 miejsc. Odbywają 
sią tu częste występy objaz-
dowego Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego. Widownia 
zawsze jest zapełniona, a czę-
sto, na usilne prośby miłoś-
ników teatru, sprzedaje się 
bilety na stojące miejsca. 

^ Fotogra fowanie 
Bałtyku 

P r z e z 12 dni w ró żnych 
punktach Ba ł t yku , od c ieśnin 
duńsk ich po Z a t o k ę Bo tn i cką 
z F ińską , z p ł y w a j ą c y c h stac j i 
h yd ro l o g i c znych oraz b r z e go -
w y c h dok ładn i e f o t o g r a f o w a -
no Ba ł t yk . W pracach b a d a w -
czych bra ło udz ia ł 40 j e d n o -
stek z 7 nadba ł t yck i ch k r a -
j ó w . C e l e m t e j w s p ó l n e j akc j i 
uczonych j es t sporządzen ie 
t zw . s ynop tyc znego zd j ę c i a 
hydro l og i c znego . D o k o n a n o 
r ó w n i e ż o b s e r w a c j i i p o m i a -
r ó w hyd ro l o g i c znych t e m p e r a -
tu r y w o d y , z j a w i s k p r ą d ó w i 
f a l owan i a , p r zen ikan ia p r o -
mien i s łonecznych i tp. R ó w -
nież n i e z w y k l e cenne są prace 
nad r e j e s t r ac j ą r u c h ó w ł aw i c 
r y b oraz badan ia p l ank tonów . 

T a z b i o r o w a akc ja , p r o w a -
dzona pod eg idą M i ę d z y n a r o -
d o w e j R a d y M o r z a , ma w a ż n e 
znaczen ie d la ca ł e j g o spoda r -
k i morsk i e j . Obecn i e t r w a j ą 
ż m u d n e p race nad n a j l e p s z y m 
w y k o r z y s t a n i e m m a t e r i a ł ó w 
z eb ranych p r ze z n a u k o w c ó w . 

Pomocnicy 
Bokser „Lucy " jest nie tyl -

ko wiernym przyjacielem 
swe j pani, ale I dobrym po -
mocnikiem — odnosi zakupy. 
Natomiast te wilczury — są 
pomocnikami milicjantów. N ie 
pozują one do zdjęcia, lecz 
zdają trudny egzamin ze 
sprawności, którą przez długi 
czas zdobywały pod okiem 
swoich umundurowanych 
przyjaciół — milicjantów z 
Rzeszowa. Z a kierownicą mo -
tocykla siedzi mądry, pojętny 
i odważny „Kiper" . 

Międzynarodowy 
sezon w Tatrach 

w po lsk ich Ta t r a ch p r z e b y -
w a ponad 100 a lp in i s tów ze 
wszys tk i ch o ś r odków w K r a -
ju oraz Aus t r i i , Czechos ło -
w a c j i , Jugos ław i i i W ę g i e r . 

G ł ó w n ą bazą ta te rn icką jest 
r e j on M o r s k i e g o Oka. W s z y s t -
k i e g r u p y w s p i n a c z k o w e d o -
tychczas o d b y w a ł y t r en ing i na 
s tosunkowo ł a t w y c h ścianach. 
Obecn i e p o d e j m u j ą one szereg 
bardzo t rudnych w e j ś ć . 

Podróże węgorzy 
ż y w e w ę g o r z e ekspo r tu j e 

się do k r a j ó w zachodn i e j E u -
r o p y w spec j a lnych basenach, 
w c iągu p i e r w s z e g o pó ł rocza 
na w o d a c h z a l e w ó w : W i ś l a -
nego i Szczec ińsk iego r y b a c y 

z ł ow i l i o k i lkadz i es ią t ton t e j 
smaczne j i c enne j r y b y w i ę c e j 
an iże l i w t y m s a m y m okres ie 
ub i eg ł ego roku. W i ęks za część 
z ł ow i onych w ę g o r z y została 
sprzedana za granicę . 

Dob ry 
wypoczynek 

z k a ż d y m r o k i e m p o w i ę k -
sza się l iczba o ś r odków w c z a -
s o w y c h w i e l kopo l sk i ch zak ła -
d ó w p racy . Jeszcze p r zed k i l -
k o m a l a t y b y ł o ich k i l kadz i e -
siąt, a dz iś jest już 132. W s z y -
stk ie są bardzo dobrze w y p o -
sażone i z l oka l i z owane w n a j -
p i ękn i e j s z y ch mie j scowośc iach 
W i e l kopo l sk i i na ca ł ym n i e -
m a l W y b r z e ż u . W b i e żącym 
sezonie l e tn im sipędza w nich 
ur lopy b l i sko 43 tys iące w i e l -
kdpolstcich r o b o t n i k ó w w r a z 
z rod'zinami. 

L U B O l S (Poznańsk i e ) — P r a c e b r y g a d m o n -
t a ż o w y c h i b u d o w l a n y c h n o w e j f a b r y k i 
k w a s u s i a r k o w e g o w k r o c z y ł y w k o ń c o w e 
stadium. W ostatn im k w a r t a l e f a b r y k a 
dostarczy — zgodn i e z za łożen iami — 20 
tys ięcy ton k w a s u s i a rkowego . 

S O S N O W I E C — Mias tu p r z y b y ł nowoczesny 
szpita l z 400 łóżkami . W p i ę k n y m b u d y n -
ku mieszczą się oddz ia ł y : ch i rurg iczny , 
w e w n ę t r z n y , neuro log i c zny , g ineko l og i c z -
ny, l a r yngo l og i c zny , po ło żn i c zy i p e d i a -
t r yc zny . 

WARSZAWA — W sto l icy p o w o ł a n o S p o -
łeczny K o m i t e t Zwa l c z an i a Pa l en i a T y t o -
niu. C e l e m komi t e tu j es t p r o w a d z e n i e 
akc j i u ś w i a d a m i a j ą c e j o s zkod l iwośc i d la 
z d r o w i a pa len ia ty ton iu . 

GROJEC ( W a r s z a w s k i e ) — De ięk i w ł a s n e j 
in ic ja ty iw ie i o f iarnośc i , m ieszkańcy m i a -
sta m a j ą ł ja rdzo ł adny ośrodek wy lpoczyn-

k o w y . Odremontowiano basen k ą p i e l o w y , 
w o k ó ł k tó rego urządzono t e reny spor towe , 
jest t a m także k a w i a r e n k a . 

S T A R O S I E D L E (Z i e l onogórsk i e ) — O t w a r t o 
tu j ak r ó w n i e ż w K o ł c z y n i e ( pow . Su -
lęc in ) n o w e l eczn ice d la zw i e r zą t . O b y -
d w i e p l a c ó w k i zos ta ły ba rdzo dob r z e w y -
posażone. Obecn i e w o j e w ó d z t w o posiada 
84 l eczn ice d la z w i e r z ą t i p r z o d u j e w 
K r a j u . 

B Y T Ó W (Kosza l ińsk i e ) — P o spożyc iu k i e ł -
b a s y - m e t k i oko ło 100 osób z ośmiu ws i 
p o w i a t u u l eg ło zatruciu. C h o r y m na tych -
mias t udz ie lono p o m o c y l eka rsk i e j i stan 
ich z d r o w i a n ie budz i obaw . N i e z w ł o c z n i e 
w y c o f a n o ze sprzedaży w ę d l i n ę i p r o w a -
dz i się ś l edz two . 

W O L K A K Ę P I A S T A (K i e l e c c z y zna ) — W 
zag rodz i e j e d n e g o z r o l n i k ó w z j a j k a o 
p o d w ó j n y m żó ł tku w y k l u ł o s ię kurczę -
- d z i w o l ą g . M a ono j eden korpus a l e 4 ł ap -
k i i 4 skrzyde łka . K u r c z ą t k o ż y j e , a le n ie 
m o ż e chodzić . 

P S Z C Z Y N A ( K a t o w i c k i e ) — P r z eds i ęb i o r s two 
O k r ę g o w e L a s y P a ń s t w o w e w K a t o w i c a c h 
b u d u j e tu bażanc iarn ię . Jest to już d r u -
ga na Ś ląsku p l a c ó w k a , w k t ó r e j p r o w a -
dzi się sz tuczny w y c h ó w t y ch k ró l ewsk i ch 
p t aków . 



Lato, a więc obok mnóstwa 
radości również pewne sezo-
nowe kłopoty. O jednym z 
nich chcę dzisiaj napisać: wy-
padki drogowe. Chociaż w 
Polsce nie ma tylu samocho-
dów co na Zachodzie, jest ich 
coraz więcej, a co za tym na-
stępuje —• zwiększa się rów-
nież ilość wypadków drogo-
wych. Może i polska fantazja 
sprzyja temu, może niedosta-
teczne opanowanie techniki 
jazdy przez niektórych świeżo 
upieczonych kierowców, a na 
pewno: alkohol. 

Trzeba powiedzieć, że kary 
za przestępstwa drogowe są w 
Polsce znacznie wyższe niż na 
Zachodzie. Dotyczy to zwła-
szcza tych przestępstw drogo-
wych, które są następstwem 
nadużycia alkoholu przez kie-
rowcę. Tak np. w tych dniach 
w Łodzi Sąd Wojewódzki ska-
zał niejakiego Stanisława Ła-
pińskiego na 12 lat więzienia 
oraz pozbawienie prawa wy-
konywania pracy kierowcy na 
10 lat. Prowadząc samochód 
ciężarowy w stanie nietrzeź-
wym, skazany n.ajećhał na 
małżonków Matelów, zabija-
jąc ich na miejscu. Z innym 
podobnym wypadkiem spot-
kałem się w mojej karierze 
ławnika przy Sądzie Woje-
wódzkim w Warszawie. 

Może tutaj wskazane bę-
dzie wyjaśnienie roli ławnika: 
ławnicy wybierani przez Ra-
dy Narodowe spośród kandy-
datów, przedstawionych przez 
organizacje społecznie, zasiada-
ją w sądzie jako pełnoprawni 
sędziowie. Komplet sędziow-
ski składa się z przewodni-
czącego, którym jest sędzia 
zawodowy, i dwóch ławników, 
przy czym głosy wszystkich 
jednakowo ważą. Tak więc 
dwóch ławników może zarów-
no co do winy, jaik i co do 
wysokości kary przegłosować 
sędziego zawodowego. Rów-
nież w trakcie rozprawy ław-
nik ma sędziowskie prawa, 
może zadawać oskarżonemu, 
świadkom czy rzeczoznawcom 
pytania itd. 

Otóż w sprawie, o której 
wspomniałem, sądzony był 
18-łetni młodzieniec, który po 
pijanemu bez prau^a jazdy 
porwał samochód ciężarowy 
i popędził przez miasto. Po 
drodze zgniótł człowieka, a 
potem udało się uniknąć wiel-
kiej tragedii tylko dlatego, że 
przytomny kierowca jadącego 
naprzeciw autobusu miejskie-
go skręcił na chodnik. Milicja 
goniła ciężarówkę i dopiero 
za miastem udało się prze-
strzelić opony i zmusić pija-
nego kierowcę do zatrzyma-
nia wozu. Glosonoaliśmy wów-
czas (zdradzam tajemnicę po-

koju sędziowskiego) za karą 
10 lat więzienia. I byliśmy 
jednomyślni, zarówno sędzia 
zawodowy, jak i my ławnicy. 

Nie zawsze jednak sądy ka-
rzą tak surowo. Oto prokura-
tor generalny wniósł w końcu 
lipca rewizję nadzwyczajną w 
kilku podobnych wypadkach. 
Tak np. pijany kierowca w 
Oświęcimiu spowodował zde-
rzenie z autobusem, a dwie 
instancje sądowe skazały go 
na... rok więzienia z zawiesze-
niem. Prokurator generalny 
oponuje i wnosi o znacznie 
wyższy wymiar kary. 

Sytuacja jest nawet taka, 
że za samą jazdę w stanie 
nietrzeźwym, bądź nawet po 
użyciu alkoholu, można mieć 
sprawę sądową. Słynne daw-
niej „baloniki" milicji zastą-
piło dokładniejsze badanie 
krwi w szpitalu, pozwalające 
stwierdzić, czy kierowca pił 
alkohol. Niekiedy jednak te ^ 
słuszne założenia przybierały , 
rozmiary bezsensoxone. Były 
próby pociągania do odpowie- | 
dzialności kierowcy, który w | 
upalny dzień wypił kufel pi- ^ 
wa. Niekiedy też zapadały | 
zbyt surowe wyroki (a czasem { 
może nawet niesłuszne) prze- ^ 
ciwko kierowcom, którzy spo- , 
wodowali wypadek bez wła-, 
snej winy, np. wskutek śli- ( 
skiej jezdni, a nawet z winy ^ 
przechodnia. 

Wyrok jest jednak wyro- ^ 
kiem. Na szczęście amnestia, 
z okazji XX-lecia PRL, anulo- , 
wała znaczną większość tych, 
kar, kiedy nie było umyślnej, 
winy kierowcy (umyślna wina, 
to nawet wtedy, kiedy kie- , 
rowca jedzie lekkomyślnie, ^ 
kiedy wsiada pijany do wozu, ( 
słowem wówczas, kiedy nie, 
zachowuje należytej ostrożno- , 
ści i może przewidzieć, że wy-
padek może nastąpić). 

Niełatwe to sprawy. Nie ma j 
dwóch spraw jednakowych. i 
W każdej z nich, która trafi, 
przed sąd, trzełya niesłychanie i 
wnikliwie rozpatrzeć wszyst- i 
kie „za" i „przeciw", by z je- i 
dnej strony uchronić społe-1 
czeństwo przed niebezpieczeń-
stwem wypadków, a z drugiej ( 
nie krzywdzić niewinnego 
człowieka. 

Marian 

QUELQUES HOMMES, réunis au tou r 
d ' u n e table , se penchent sur un 
appa r e i l et écoutent les exp l i c a -

t ions q u e l eu r f o u r n i t u n h o m m e p o r -
tant des lunettes no i res . N o u s assistons 
à l ' e x a m e n de que l que s f u t u r s I n g é -
n ieurs d ip lômés polonzïis. L ' h o m m e a u x 
lunettes noires reçoit ma in tenant les 
fél ic itat ions des p ro f e s seu r s : il a réussi 
à toutes les ép r euve s et est ipromu i n g é -
n ieur . R i e n d e I rès exttra'ordinaire n e se 
sera i t passé, si c e n 'éta i t l e f a i t q u e cet 
h o m m e , M. W o j c i e c h Zaw i s towsk i , est 
a v e u g l e depu i s v ing t ans et qu ' i l est le 
seu l h o m m e a.u m o n d e atte int d e cécité 
qui ait t e rminé des études supér i eu res 
techniques . 

L ' a l p h a b e t en rel ie f à l ' u s a g e des 
a v e n u e s . Inventé p a r L o u i s B ra i l l e 
(1809—1852), n e p e r m e t pas d ' e f f e c t u e r et 
de noter les dizaines d ' opé ra t i ons n é -
cessaires à l a so lut ion des p rob l èmes 
m a t h é m a t i q u e s compl iqués . E n outre , 11 
n 'ex is te a u c u n m a n u e l spéc ia l ement i m -
p r i m é dans cet a l p h a b e t p o u r les é tu -
diants des écoles supér ieures . Auss i , M . 
Zawistowsfk l , ayiant ent repr i s ses études 
e n (1954, dut - i l a p p r e n d r e à r é s o u d r e tous 
les p rob l èmes mathémattiques s t r ictement 
à l ' a i d e d e sa m é m o i r e et n e put - I l s u r -
m o n t e r les obstacles r é su l t ant d e l ' a b -
sence d e manue l s destinés a u x aveug l e s 
q u ' a v e c l e secours d e ses camarades 
d ' é tudes et d e ses pro fesseurs . 

A p r è s d i x ans d'effoorts, f a i s ant p r e u v e 
d ' u n e f e r m e t é d e ca r ac t è r e e x t r a o r d i -
na i re , M . Z a w i s t o w s k i a non seu lement 
r e ç u son d ip l ôme d ' i ngén i eu r , mais a 
é g a l e m e n t construit u n a p p a r e i l p e r -
merttant a u x aveug l e s d e t rava i l l e r dans 
l ' i ndus t r i e r ad io techn ique . 

'C'est ainsi q u ' a y a n t s u r m o n t é p a r son 
cou rage e t sa ténacité sa p r o p r e i n f i r m i -
té, M . Z a w i s t o w s k i a v o u l u v en i r en a ide 
à c e u x qu i sont é p r o u v é s p a r le m ê m e 
mial, u n des p lus g r ands qu i puissent 
a t te indre l ' h o m m e , l a cécité. 

N I E W I D O M Y - I N Ż Y N I E R E M , 
KONSTRUKfOREM 1 MISTRZEM SPORTU 

N a d s k o m p l i k o w a n y m p r z y r z ą d e m pochy l a się mężczyzna 
w c i emnych oku la rach . 

T o ab so lwen t Po l i technik i W a r s z a w s k i e j , W o j c i e c h Z a w i s t o w -
ski, p r ezentu j e komis j i e g z a m i n a c y j n e j s w o j ą p racę d y p l o m o -
w ą — p r zy r z ąd do st ro jen ia f i l t ru poś redn ie j częstotl iwości 
w r ad ioodb io rn ikach do obs ług i d l a n i ew idomych . 

WPRAWNE RĘCE p. Z a -
w i s t o w s k i e g o p o r u s z a -
j ą c g a ł k a m i p r o t o t y p u 

w y w o ł u j ą s y ^ a ł d ź w i ę k o w y , 
a na l a m p i e k i n e s k o p o w e j 
d r u g i e g o p o d ł ą c z o n e g o p r z y -
r z ą d u u k a z u j e s i ę n i e r e g u l a r -
na , z i e l o n o ś w i e c ą c a l in i a . P o 
c h w i l i d ź w i ę k z m i e n i a s i ę i 
p r z e c h o d z i w u r y w a n e g w i -
z d a n i e , p r z y p o m i n a j ą c e ś p i e w 
s z c z y g ł a . T e n s y g n a ł ś w i a d -
c z y o tyrn , ź e p r o t o t y p p r a c u -
j e p r a w i d ł o w o . P r o f e s o r o w i e 
i k o l e d z y g r a t u l u j ą p a n u W o j -
c i e c h o w i Z a w i s t o w s k i e m u 
z d o b y c i a t y t u ł u m a g i s t r a i n -
ż y n i e r a . 

- T e ż 
sać? — 

m a c i e o 
p o m y ś l ą 

c z y m p i -
n i e k t ó r z y 

C z y t e l n i c y . — M a ł o t o ludz i 
k o ń c z y o b e c n i e w y ż s z e s tud ia 
w P o l s c e ? 

R z e c z y w i ś c i e d u ż o m ł o d y c h 
l u d z i o p u s z c z a m u r y w y ż s z y c h 
u c z e l n i z d y p l o m a m i i t y t u -
ł a m i n a u k o w y m i . A l e t e n 
e g z a m i n b y ł n i e z w y k ł y . 

B o w i e m m g r inż . Z a w i s t o w -
sk i j e s t n i e w i d o m y . S t r a c i ł o n 
w z r o k p r z e d 20 l a t y . A p i s z e -
m y o t y m d l a t e g o , ż e n i e b y -
ł o j e s z c z e d o t y c h c z a s na ś w i e -
c i e t a k i e g o f a k t u , a b y n i e w i -
d o m y u k o ń c z y ł w y ż s z e s tud ia 
p o l i t e c h n i c z n e . N i e z w y k l e 
c i ę ż k a b y ł a d r o g a p a n a W o j -
c i e c h a d o t e g o u p r a g n i o n e g o 
ce lu . w c zas i e s t u d i ó w , k t ó r e 
r o z p o c z ą ł w 1954 r., n a p o t y k a ł 

Imponująca w y s t a w a 
o s i ą g n i ę ć Śląsica 

w W o j e w ó d z k i m P a r k u 
K u l t u r y I W y p o c z y n k u w 
C h o r z o w i e została o twa r t a 
w y s t a w a „ W o j e w ó d z t w o k a -
towick ie w 20-lecIu P R L " . W 
te j I m p o n u j ą c e j Imprezie 
wz i ę ł o udz ia ł ponad 3 tysiące 
przeds ięb io rs tw i Instytucj i , 
w y s t a w i a j ą c łącznie p o n a d 10 
tysięcy eksponatów . W 18 
p a w i l o n a c h o łączne j p o w i e r z -
chni 15 tysięcy m^ starano 
się pokazać to, co S ląsk p o -
s iada na j lepszego . W ekspo -
zyc j i górn icze j ukazano w h i -
s torycznym r o z w o j u og romną 
tematykę kopa ln i c twa węg l a . 
P o k a z a n o także n a u k o w e m e -
tody w y d o b y c i a i mechan i za -
cji . N a w y s t a w i e us tawiono 
różne k o m b a j n y w ę g l o w e , ze -
spo ły w r ę b u j ą c o - ł a d u j ą c e , ł a -
d o w a r k i , w r ę b i a r k i I inne 
maszyny , które u ł a t w i a j ą 
dziś proces w y d o b y c i a . 

T a w i e l k a w y s t a w a p o t r w a 
do 30 paźdz iern ika . 

ZAPRENUMERUJ POLSKĄ PRASĘ! 
W S Z Y S T K I E dzienniki , czasopisma p o p u l a r n e i n a u k o w e ukazu j ą ce się w Po l sce 

możesz o t r zymywać także w e F ranc j i . 
W y s y ł a m y pocztą lotniczą bez d o d a t k o w e j opłaty. 

Eksporter prasy polskiej 

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU 1 IMPORTU 

„ R U C H " 
W a r s z a w a , ul. W i l c z a 4 6 

poleca szczególnej uwadze swoich Szanownych Klientów 

POLSKIE CZASOPISMA NAUKOWE 
w y s o k o 'oceniane n a c a ł y m świecie . 
W i e l e polskich czasop ism n a u k o w y c h u k a z u j e ^ ę w j ę zyku f r a n c u s k i m 
bądź z aw i e r a (streszczenia a r t y k u ł ó w po f r ancusku . 

Szczegó ł oNve i n f o r m a c j e , c e n n i k i , e g z e imp la r z e o k a z o w e m o ż n a o t r z y m a ć 
u p r z eds t a lw i c i e l a P . E . i I . „ R U C H " : 

„LA BOUTIQUE POLONAISE" 2 5 . m e D r o u o t . P A R i S i X - o 
F i r m a „ L a Bou t i que P o l o n a i s e " p r z y j m u j e t ak i e w p ł a t y na p renumera tę 
p r a sy po l sk ie j 

na w i e l e t rudnośc i . P r z e c i e ż 
w i e m y , ż e a b y r o z w i ą z a ć 
s k o m p l i k o w a n e z a d a n i e m a t e -
m a t y c z n e , t r z e b a p r z e p r o w a -
dz i ć d z i e s i ą t k i ob l i c z eń . I s t n i e -
j e w p r a w d z i e w y n a l e z i o n e 
p r z e z o c i e m n i a ł e g o f r a n c u -
s k i e g o p e d a g o g a L o u i s B r a i l -
l e (1809—1852) p i s m o d la n i e -
w i d o m y c h , a l e n i e m a w n i m 
k u r s u w y ż s z e j m a t e m a t y k i . 

— Z m a t e m a t y k ą — m ó w i 
inż . Z a w i s t o w s k i — p o r a d z i -
ł e m s o b i e w t e n sposób , ż e 
n a u c z y ł e m s i ę r o z w i ą z y w a ć 
z a d a n i a w p a m i ę c i . O c z y w i -
śc i e n i e b y ł o t o ł a t w e , a l e w y -
ć w i c z y ł e m p a m i ę ć t a k da l e c e , 
ż e w s z y s t k i e o b l i c z e n i a p r z e -
p r o w a d z a m b e z zap i su . E g z a -
m i n y z d a w a ł o m i s i ę t r u d n i e j 
n i ż i n n y m , c h o c i a ż b y z t e g o 
p o w o d u , ż e n i e w i d z i a ł e m r e -
a k c j i p r o f e s o r a . P r o f . S t a n i -
s ł a w R y ż k o , u k t ó r e g o r o b i -
ł e m p r a c ę d y p l o m o w ą , d o r a -
d z i ł m i z d a w a ć e g z a m i n y p r z y 
p o m o c y m a g n e t o f o n u . T r u d -
nośc i s p r a w i a ł r ó w n i e ż b r a k 
l i t e r a t u r y w z a p i s i e B r a i l l e , 
b o p r z e c i e ż n i k t n i e d r u k u j e 
p o d r ę c z n i k ó w d l a s t u d e n t ó w 
w y ż s z y c h uc z e ln i . I t u z w i e l -
k ą p o m o c ą p r z y s z l i m i k o l e -
d z y : J ó z e f T a l e c k i i A n t o n i 
F i j a ł k o w s k i , k t ó r z y p r z e z c a ł y 
o k r e s s t u d i ó w p o m a g a l i m i 
o p a n o w y w a ć m a t e r i a ł . 

D y p l o m o w y e g z a m i n , k t ó r y 
z d a ł e m i k t ó r y o c e n i o n o na 
b a r d z o d o b r y , o d b i e r a l i p r o f . 
S. R y ż k o , r e k t o r P o l i t e c h n i -
k i — p r o f . J e r z y B u k o w s k i , 
d z i e k a n n a s z e g o w y d z i a ł u — 
p r o f . S ł a w i ń s k i o r a z p r o f e s o -
r o w i e D o r e c k i i H a h n . 

P r z y r z ą d s k o n s t r u o w a n y 
p r z e z m g r inż . Z a w i s t o w s k i e -
g o j e s t u n i w e r s a l n y , b o m o -
żna g o z a s t o s o w a ć do w i e l u 
t y p ó w r a d i o o d b i o r n i k ó w , 
o c z y w i ś c i e p r z y k a ż d y m r o -
d z a j u r a d i o o d b i o r n i k a b ę d z i e 
daiwał i n n y s y gna ł . O b s ł u g u -
j ą c y g o n i e w i d o m i b ę d ą m u -
s ie l i t y l k o z a p a m i ę t a ć b r z m i e -
n i e p o s z c z e g ó l n y c h s y g n a ł ó w . 

T a k w i ę c d a j e on m o ż l i w o ś ć 
z a t r u d n i e n i a w p r z e m y ś l e 
w i e l u n i e w i d o m y c h , k t ó r z y 
d o t y c h c z a s w y r a b i a l i t y l k o 
s z c zo tk i , p ę d z l e c z y k o s z y k i . 

D o d a j m y j e s z c z e , ż e p. Z a -
w i s t o w s k i z d o b y ł z ł o t y m e d a l 
i t y t u ł M i s t r z a R a d i o - S p o r t u 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o z w y c i ę -
ż a j ą c w z a w o d a c h k r ó t k o f a -
l o w c ó w ( P o l s k a — Z S R R ) , w 
k t ó r y c h b r a ł o u d z i a ł p o n a d 
100 z a w o d n i k ó w . Z n a k w y -
w o ł a w c z y j e g o r a d i o s t a c j i 
S P 5 G M . 

! ' i W J i W " - « l ' M W & R » ."«»•• líA'üjr^ 



•MAJTAi 
2 M I J O M — U W I E L B I E N I E 

W wiosce h i dusk i e j Dindigrul w p r o -
w inc j i M a d r a s o d b y ł się p r z edz iwny 
pogrrzeb. K a p ł a n pokrop i ł w o d ą ś w i ę -
coną i pocilioiwal z z a c h o w a n i e m u r o -
czystego ce remonia łu 152 czarne żmije , 
a ludzie, którzy j e zabil i , mod l i l i się 
na k lęczkach i prosi l i s w o j e „ o f i a r y " 
o przebaczenie . 

Ż m i j e te n apad ł y r o b o t n i k ó w rozb i e -
r a j ą cych stary budynek , w k tó rym 
mieści ło siię ich g^niazdo. Robotn icy 
wa lczy l i o w ł a s n e życie, pon i eważ ten 
w łaśn ie ga tunek czarnych żmi j na leży 

[ D ^ - L T W 
i rAKTY 
w W A S Z Y N G T O N I E O G Ł O S Z O N O , Że 
w Zatoce Tonkińskiej doszło do incy-
dentu. I>wa niszczyciele U S A znaj<iujĄce 
się na wodach ml ądzyma rod owych zosta-
ły zaatakowane przeiz kutry torpedowe 
północnowłetnamskle <4.VIII.). Bomibow-
ce dokonały wlelc&rotnych odwetowych 
nalotów na prizybonzeżne terytorioim 
Wie tnamu (5.VIII.). Zebra ła się Rada 
Bezpieczeństwa na winlosek U S A w celu 
rozważenia sytuacji (5.VIII.). U S A posta-
nowi ły wysłać posiłki wo j skowe do re-
jonu połudiniowo-wscłiodniej Az j i . 23 
okręty wojenaie wchodzące w skład V I I 
f loty U S A wyp łynę ły z baz amerykań-
skich w Japonii w kierunku Wietnamu 
(S.vrii ) . Rząd DemokT a tycznej Republ iki 
Wietnamu oświadczył, że naloty lotnic-
twa U S A na terytorium Wietnamu Pó ł -
nocnego są aktem agres j i ze strony U S A 
(6.VIII.). Rząd Chińskiej Republ iki L u -
dowe j potępił agres ję amerytoańską 
(6.VIII). lizba Reprezentantów i Senat 
udzieli ły pirezydentowi Johnsonowi cał-
kowitych pełnomocnictw (7.VIII.). W 
Wietnamie Połu<anlowym ogłoszono stan 
w y j ą t k o w y (7. VIII . ) . U Thant opowie -
dział się za zwołaniem konferenc j i ge -
newskie j 14 pańsitw (7.VIII.). Premier 
Chrufifzozow potępił agres ję U S A prze-
c iwko Wie tnamowi Północnemu (8.VIII.). 
R Z Ą D D E M O K R A T Y C Z N E J R E P U B L I K I 
W I E T N A M U oświadczył, że Rada Bez -
pieczeństwa nie ma kompetencj i do za j -
mowan ia się wydarzeniami na nabrzeżu 
I>RW (9.VIII ). 
P R E Z Y D E N T K A S A V U B U podpisał pro -
k lamac ję .wprowadza jącą w życie nową 
konstytucję Konga, przytznaijącą prezy-
dentowi większą część władizy w y k o n a w -
czej (3.VIII.). Powstańcy kongl jscy pod 
wodzą Sumiialota zbliżyli sdę do Stanley-
ville, w którym rozpoczęły się wa lk i 
uliczne (3. VIII . ) . Powstańcy oí>atnowalÍ 
Stanleyvil le — trzecie miasto Konga pod 
wzg lędem ilości mieszkańców (6.VIH.), 
oraz zdobyli Manomo w północnej K a -
tandze. otwiera jąc dirogę do Eliczabeth-
ville. 
R Z A D M E K S Y K A l ^ S K I oświadczył, że 
nie zerwie stosunków dyplomatycznych 
z K u b ą mimo zalecenia w tej sp-rawie 
O P A (3.VIH.), p roponu jąc przekaizanie 
tych zaleceń Międizyna rod owemu T r y b u -
nałowi Sprawiedl iwości w Hadize. 
KOAI ITET W Y K O N A W C Z Y G R E C K I E J 
L E W I C Y ( E D A ) w y d a ł oświadczenie, 
stwierdzające, że siły reakcj i p lanują za-
mach stanu, w wyn iku którego ma być 
wprowadizona faszystowsika dyktatura 
w o j s k o w a (4.VIII.). 
S T A R C I A N A T L E R A S O W Y M miały 
miejsce w Jersey City ( U S A ) (4.VIII.). 
W R O C Z N I C Ę P O D P I S A N I A układu 
moskiewskiego o częściowym zakazie 
prób z bronią j ąd rową ZSRR, U S A i W . 
Brytania wyda ł y wspó lne oświadczenie 
(5.vm.). 
P O L I C J A B R A Z Y L I J S K A rozpoczęła po-
szukiwania dra Józefa Mengede, hitle-
rowskiego zbrodniarza wojennego, który 
by ł lekarzem w Oświęcimiu (5.VIII.). 
M E K S Y K , B R A Z Y L I A , I N D I A , Z R A za-
ape lowa ły o zaprzestanie prób podziem-
nych z bronią nuklearną (6.VIII.), 
V O T U M Z A U F A N I A dla rządu Moro 
uchwal i ła włoska Izba Pos łów (6.VIII.). 
P R E Z Y D E N T W Ł O C H A N T O N I O S E G N I 
uległ atakowi apoplektycznemu (7.VIII.). 
G W A Ł T O W N E W A L K I w różnych re jo -
nach Cypru ponownie zaostrzyły sytua-
cję (7. VII I . ) . 
T U R E C K I E S A M O L O T Y ostrzelały pozy-
c je G r e k ó w cypry jsk ich i zatopiły cy-
pry jsk i kuter torpedowy (8.VIII.). Rząd 
turecki zwrócił się do Rady Bezpieczeń-
stwa z żądaniem zwołania posiedzenia 
poświęconego sytuacj i na Cyprze, a jed -
nocześnie rząd cypry jsk i zwrócił się do 
Rady Bezpieczeństwa o położenie kresu 
nalotom lotnictwa tureckiego (8.VIII.). 
Rada O T A N odbyła posiedzenie poświę-
cone kwestii Cypru (8 .vni . ) . Tureckie 
samoloty zbombardowa ły północno-za-
chodnią część Cypru , okręty tureckie 
wp łynę ły na wody terytorialne Cypru ; 
Rada Bezpieczeństwa uchwal i ła rezolu-
cję sfkierowaną do uozestniików sporu 
zbro jnego w re jonie Cypru (9. V i l l i . ) . 
P remier Chruszczow zwrócił się z lista-
mi do prezydenta Turc j i Inoaiu, prezy-
denta Cypru Makariosa 1 Sekretarza G e -
neralnego O N Z U Thanta w sprawie roz-
wiązania konfl iktu (9.VIII.). 

do n a j b a r d z i e j j adowi tych . N i e m n i e j 
j ednak , gdy w ieść o ¡zabiciu i cli rozeszła 
się po w s i — pad l n a nią b l a d y strach. 

Okaza ło się, że w e d ł u g tutejszych 
w ie rzeń istnie ją święte żmi je , których 
zabicie groz i l udz iom o g r o m n y m i n i e -
szczęściami. P o n i e w a ż zaś uznano, że 
w ś r ó d 152 zabitych m o g ł a się traf ić 
j edna p r z y n a j m n i e j św ię ta żmi ja , p o -
c h o w a n o j e zgodnie z o b o w i ą z u j ą c y m 
rytua łem, a b y p r zeb ł agać bóstwo . 

FESTIWAL . . . F A K I R Ó W 
10 ć/ni będzie trwać międzynarodowy 

festiwal światowej federacji fakirów, 
która pragnie — jak stwierdza jej ma-
nifest — przywrócić swojej specjalizacji 
straconą świetność, zniszczoną przez 
szarlatanów i różnego rodzaju „iluzjo-
nistów". Kandydaci produkować się 
będą przed specjalnym jury, w którym 
zasiadać będą także przedstawiciele 
publiczności. W programie festiwalu 
przewidziano: itocenie się krwią, poły-
kanie ognia, wpadanie w stan katalep-
tyczny, opieranie się ukąszeniom wę-
żów, zjadanie żelaza i inne tego rodza-
ju „przyjemności". Ten fakir, który 
zdobędzie tytuł mistrza Świata, podda-
ny będzie jeszcze innym dodatkowym 
próbom. 

460 TYS. D O L A R O W 
Z A O B R A Z R E M B R A N D T A 

W znanym londyńskim, domu sztTjiki 
„Sotheby" odbyła się licytacja otyrazu 
Rembrandta namalowanego w 1661 r. 
Sprzedano go za 168 tys. funtów szter-
lingów, tj. za około 460 tys. dolarów. 
Nazwisko nabywcy nie zostało ujaw-
nione. 

M O S T E L Ż B I E T Y 
— O D B U I W W A N Y 

W i s z ą c y „ M o s t E l ż b i e t y " w y s a d z o n y 
w p o w i e i t r z e 16 s t y c z n i a 1945 r. w r a z 
z p o z o s t a ł y m i m o s t a m i B u d a p e s z t u 
p r z e z c o f a j ą c e s i ę w o j s k a n i e m i e c k i e , 
p o ł ą c z y ł p o n o w n i e o b a b r z e g i D u n a j u 
w s t o l i c y W ę g i e r . E k i p y m o n t a ż o w e z a -
i n s t a l o w a ł y j u ż o s ta tn i ą c zęść s t a l o w ą 
m o s t u o w a d z e 85 ton . R o z p i ę t o ś ć m i ę -
d z y f i l a r a m i w y n o s i 290 m . 

25 N A R Z E C Z O N Y C H 
O r y g i n a l n y j u b i l e u s z o b c h o d z i ł n i e -

d a w n o 37- l e tn i A l b e r t o R o n d a z B u e n o s 
A i r e s . N a k o l e j n ą u r o c z y s t o ś ć z a r ę c z y -
n o w ą z a p r o s i ł on 24 p o p r z e d n i e n a r z e -
c z one . P o m y s ł t en n i e p r z y p a d ł d o g u -
s tu a k t u a l n e j — 25 z k o l e i a r g e n t y ń -
s k i e j n a r z e c z o n e j C a s a n o w y , k t ó r a 
z m i e j s c a z e r w a ł a z a r ę c z y n y . 

N A J B A R D Z I E J C E N I Ą 
L E K A R Z Y 

J a k w y k a z a ł y b a d a n i a I n s t y t u t u G a l -
luipa, w W i e l k i e j B r y t a n i i n a j w i ^ s z y m 
p o w a ż a n i e m c i e s z y s i ę z a w ó d l e k a r z a . 
47 p r o c . A n g l i k ó w c e n i n a j w y ż e j t y c h , 
k t ó r z y d b a j ą d o z d r o w i e l u d z k i e . D a l e -
k o w t y l e , a l e na d r u g i m m i e j s c u z n a j -
d u j ą s i ę n a u c z y c i e l e (12 p r o c . ) i n a u -
k o w c y (10 p roc . ) . B a r d z o m a ł o n a t o -
m i a s t c en i isię z a w ó d d z i e n n i k a r z a i z a -
w o d o w e g o o f i c e r a ( po 2 p roc . ) o r a z s z e -
f a r e k l a m y (1 p roc . ) . 

J O H N S O N I K O B I E T Y 
O d c h w i l i o b j ę c i a u r z ę d o w a n i a w 

d n i u 22 l i s t o p a d a 1963 roiku p r e z y d e n t 
J o h n s o n m i a n o w a ł na r ó ż n e s t a n o w i s k a 
p a ń s t w o w e 98 k o b i e t . P r a s a p r z j ^ o m i n a 
w zw iąz iku z ts^m, ż e w c i ą g u 34 m i e -
s i ę c y u r z ę d o w a n i a p r e z y d e n t K e n n e d y 
p o w o ł a ł n a w y s o k i e s t a n o w i s k a t y l k o 
300 k o b i e t . P r z y p u s z c z a s i ę , ż e t o „ w y -
r ó ż n i e n i e " k o b i e t p r z e z p r e z y d e n t a 
J o h n s o n a spowodow ia ine je-st s ^ u a c j ą 
p o l i t y c z n ą , t o j e s t t e g o r o c z n y m i j e s i e n -
njnmi w y b o r a m i . 

Piękna rocznica 
P o d w y s o k i m p a t r o n a t e m p r e z y -

d e n t a R e p u b l i k i o d b y ł a s ię w l i p -
cu w W i e l k i m A m f i t e a t r z e S o r b o n y 
u r o c z y s t a a k a d e m i a d l a u c z c z e n i a 
30 r o c z n i c y o d k r y c i a s z t u c z n e g o 
p r o m i e n i o w a n i a p r z e z F r y d e r y k a i 
I r e n ę J o l i o t - C u r i e . K o l e j n o r e k t o r 
U n i w e r s y t e t u P a r y s k i e g o — R o c h e , 
p r o f e s o r U n i w e r s y t e t u w R r z y m i e — 
A m a l d i , c z ł o n e k A k a d e m i i N a u k 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o — S k o b i e l -
c y n i p r o f e s o r U n i w e r s y t e t u w K a -
l i f o r n i , l a u r e a t n a g r o d y N o b l a — 
U r e y — w y g ł o s i l i p r z e m ó w i e n i a 
p o d k r e ś l a j ą c ś w i a t o w e z n a c z e n i e t e -
g o o d k r y c i a . P r z y sposobnośc i w y -
sok i k o m i s a r z d o s p r a w e n e r g i i a t o -
m o w e j P e r r i n z a a p e l o w a ł do r z ą -
du, a b y n i e s z c z ęd z i ł k r e d y t ó w na 
p o t r z e b y k r a j o w e g o c e n t r u m b a d a ń 
n a u k o w y c h . 

U c z e n i i o sob i s tośc i , k t ó r e p r z y -
b y ł y d o P a r y ż a , b y ł y p o d e j m o w a n e 
p r z e z m i n i s t r a s tanu d o s p r a w b a -
d a ń n a u k o w y c h i a t o m o w y c h — 
G a s t o n a P a l e w s k i e g o . S t w i e r d z i ł on , 
ż e j e ś l i F r a n c j a o d e g r a ł a p o w a ż n ą 
r o l ę w b a d a n i a c h a t o m o w y c h , t o 
w i e l k a z a s ługa p r z y p a d a w t y m 
d z i e l e F r y d e r y k o w i i I r e n i e J o l i o t -
- C u r i e . 

^»1» » giną 
W oisitatnich d n i a c h z a u w a ż o n o 

k i l k a k r o t n i e c a l e ł a w i c e mar i rwych 
r y b u n o s z ą c y c h s i ę na w o d a c h S e -
k w a n y . Z a n i e p o k o j o n a o p i n i a p u -
b l i c z n a d o p a t r y w a ł a s i ę w t y m z j a -

w i s k u j a k i c h ś n i e z w j r k ł y c h p r z y -
c z y n . W r z e c z y w i s t o ś c i c h o d z i ł o o 
s p e c y f i c z n ą „ e p i d e m i ę " , k t ó r a c a ł -
k o w i c i e w y m y k a ł a s i ę spod k o n t r o -
l i k o m p e t e n t n y c h u r z ę d ó w . 

N a sfeutek w i e l t e i ch u p a ł ó w s z l a m 
w y p e ł n i a j ą c y dmo r z e k i z a c z ą ł f e r -
m e n t o w a ć , p o w o d u j ą c z a t r u c i e w ó d . 
I n n e z j a w i s k o przyiniOBło t a k i s a m 
r e zu l t a t . N a S e k w a n i e spad ł z n a c z -
n i e p o z i o m w o d y . W n o r m a l n y m 
o k r e s i e p r z e p u s t o w o ś ć r z e k i w y n o s i 
150 do 200 m ( s z e ś c i e n n y c h ) n a s e -
k u n d ę . W o s t a t n i m o k r e s i e c y f r a ta 
s p a d ł a d o 75 m e t r ó w s z e ś c i e n n y c h . 
T y m c z a s e m i lość r ó ż n y c h o d p a d ó w , 
p r z e d e w s z y s t k i m p r z e m y s ł o w y c h , 
n i e w y k a z a ł a ż a d n y c h w a h a ń . W 
t y m s t a n i e r z e c z y i l o ść e l e m e n t ó w 
t o k s y c z n y c h r o z p u s z c z a ł a s i ę w 
z n a c z n i e m n i e j s z e j n i ż z a z w y c z a j 
o b j ę t o ś c i w o d y , p o w o d u j ą c g r o ź n e 
k o n s e k w e n c j e . P r z e j ś c i o w e b u r z e i 
d e s z c z e n i e p r z y n i o s ł y p o l ą p s z e n i a 
s y t u a c j i , a w r ę c z p r z e c i w n i e - — o c z y -
s z c z a j ą c ś c i ek i z w i ę ' k s z y ł y j e s z c z e w 
Se l kwan i e i l ość o d p a d ó w . 

W a l k a p r z e c i w z a t r u w a n i u r z e k , a 
w s z c z e g ó l n o ś c i S e k w a n y m i e ś c i s i ę 
w r a m a c h s z e r o k i e g o p l a n u z m i e -
r z a j ą c e g o d o d w ó c h c e l ó w . N a j -
p i e r w s u r o w a k o n t r o l a w i n n a b y ć 
r o z t o c z o n a nad f a b r y i k a m i r o z s i a n y -
m i n a d b r z e g a m i s z l a k ó w w o d n y c h . 
K o n i e c z n a j e s t r ó w n i e ż m i o d e m i z a -
c j a ś c i e k ó w . N a s t ę p n i e p r o j e k t u j e 
się u t w o r z e n i e z a p ó r - z b i o r n i k ó w , 
c o p o z w o l i ł o b y na u t r z y m a n i e m n i e j 
w i ę c e j s t a ł e g o p o z i o m u w o d y w S e -
k w a n i e . P r o j e k t o w a n e są d w a t a k i e 

C Z U P R Y N A K S I Ę C I A K A R O L A 
Brytyjska „Rada Zapobiegania Wy-

padtkom" zamierza przesłać ks. Karo-
łowi, brytyjskiemu następcy tronu... 
siatkę na włosy, ponieważ jego długa 
czupryna „daje zły przykład męskiej 
młodzieży W. Brytanii". Ks. Karol znaj-
duje się na ósmym miejscu jeszcze 
przed „beatlesami" na sporządzonej 
przez Radę Uście „12 najniebezpiecz-
niejszych fryzur kraju". 

Zdaniem fachowców naśladowanie 
tej mody może dcrprowadzić do zwięk-
szenia się liczby nieszczęśliwych wy-
padków w fabrykach, gdyż opadające 
na czoło włosy utrudniają widoczność. 
Oprócz siatki na włosy młody następca 
tronu ma otrzymać obrazek, przedsta-
wiający biblijnego Absaloma, syna 
króla Dawida, który został zabity przez 
nieprzyjaciół w cHwiU, gdy jego długie 
włosy zaplątały się w gałęzie drzewa. 

K A L E N D A R Z S P R Z E D 
8 T Y S I Ę C Y L A T 

P o d c z a s p r a c p r z y z a k ł a d a n i u f u n d a -
m e n t ó w n o w y c h b l o k ó w m i e s z k a l n y c h 
w m i e j s c o w o ś c i S i o n w Sz iwa j ca r i i , r o -
b o t n i c y na t ra f i a ł n a w i e l k i e c i o s a n e 
g ł a z y s k a l n e . P r z y p u s z c z a s i ę , ż e g ł a z y 
t e s t a n o w i ą r e s z t k i w i e l k i e g o „ k a l e n -
d a r z a s ł o n e c z n e g o " , w z n i e s i o n e g o p r z e d 
8 t y s i ą c a m i l a t . Jes t t o p i e r w s z e t e g o 
r o d z a j u o d k r y c i e w S z w a j c a r i i . 

A N T Y P A R L A M E N T A R N Y 
K O T E K 

Obrady Izby depustowanych Peru zo-
stały orzerwane wskutek przeraźliwe-
go miauczenia kota, który uJcrył się na 
sali. Kot rozpoczynał miauczenie w 
chwili, kiedy kolejny mówca wchodził 
na trybunę. Po zarządzeniu pościgu za 
kotem ujęto go w chwili, kiedy zrażony 
chłodnym, przyjęciem przez deputowa-
nych wbiegał po schodach do gmachu 
senatu. 

z b i o r n i k i : o p o j e m n o ś c i 205 m i l i o -
n ó w m e t r ó w s z e ś c i e n n y c h na S e -
k w a n i e i 350 m i l i o n ó w n a M a r n i e . 

Robotnicy 
z czarnej Afryki 

w t o k u o s t a t n i c h o b r a d R a d y 
E k o n o m i c z n e j d ' S o c j a l n e j o m ó w i o n o 
w s z c z e g ó l n o ś c i z a g a d n i e n i e w a r u n -
k ó w b y t u w e Framicj i s z u k a j ą c y c h 
tu p r a c y r o b o t n i k ó w a f r y k a ń s k i c h . 
S p r a w o z d a n i e z ł o ż o n e w t e j s p r a -
w i e p r z e z G e r a r d a B s p e r e t a z a a l a r -
m o w a ł o z e b r a n y c h . 

S p r a w o z d a w c a pod ikreś la , ż e a c z -
k o l w i e k l ic ; iba o b y w a t e l i z k r a j ó w 
c z a r n e g o k o n t y n e n t u p r a c u j ą c y c h w e 
F r a n c j i j e s t n i e w i e l k a , d o s i ę g a j ą c 40 
t y s i ę c y , w ł a d z e c e n t r a l n e p o w i n n y 
s ię n a t y c h m i a s t z a j ą ć t y m z a g a d n i e -
n i e m . I c h w a r u n k i b y t u są b o w i e m 
„ n i e d o p r z y j ę c i a d l a n a r o d u f r a n -
c u s k i e g o , n a w e t j e ż e l i l u d z i e c i g o -
d z ą s i ę na nSe b e z p r o t e s t u " . 

A f r y i k a ń c z y c y „ p r z y j m u j ą n a j -
c i ę ż s zą i n a j g o r z e j p ł a t n ą p r a c ę , t o 
j e s t t aką , na k t ó r ą nilkt i n n y n i e 
c h c e s i ę z g o d z i ć " . B r a k u ś w i a d o -
m i e n i a p o l i t y c z n e g o p o w o d u j e , że 
z g a d z a j ą s i ę b i e r n i e na k a ż d e w a -
runiki. C h o d z i tu p r z e d e w s z y s t k i m 
o S e n e g a l c z y k ó w , M a l i j c z y k ó w i 
M a u r y t a ń c z y k ó w . 

I c h szkoleni ie z a w o d o w e n a p o t y k a 
na z n a c z n e t r u d n o ś c i , g d y ż d e k l a -
r u j ą on i s w ó j .2:amiar p r z e b y w a n i a 
w e F r a n c j i n i e d ł u ż e j n i ż 2 d o 3 la t . 
Z n i s k i c h z a r o b k ó w część o d s y ł a j ą 
s w y m r o d z i n o m w A f r y c e . 

S p r a w o z d a w c a p r o p o n u j e j a k o 
ś r o d k i z a r a d c z e z a w a r c i e s p e c j a l -
n y c h k o n w e n c j i m i ę d z y F r a n c j ą i 
z a i n t e r e s o w a n y m i k r a j a m i a f r y k a ń -
skamii, r o z w ó j b u d o w n i c t w a m i e s z -
k a n i o w e g o d l a c z a r n y c h i m i g r a n -
t ó w o ra z r o z w i ą z a n i e p r o b l e m u ich 
S 2 i k o l e n i a z a w o d o w e g o . B . M . 

^ L o d ó w k i , m a s z y n y d o p r a n i a i inne a r t y k u ł y g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o ^ 
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OSTAfNI LIST POLAKA 
PUŁKOWNIKA FRANCUSKIEGO 
RUCHU OPORU 
JA K N A S I C Z Y T E L N I C Y zapewne sobie przypominają , w jednym 

z ostatnich numerów naszego pisma zamieściliśmy materiał o P o l a -
ku — bohaterze francuskiego Ruchu Oporu na terenie Tuluzy, M a r -

celim Langerze, który w lipcu 1943 roku zginął pod gilotyną. Tytu ł tek-
stu brzmiał : „ W cieniu gilotyny pisał w Tuluzie swe płomienne Usty 
Marcel i Lange r — Po lak — pu łkownik francuskiego Ruchu Oporu" . 

P łomienne listy... Ostatnio jeden z towarzyszy wa lk i Marce lego L a n -
gera, p. Jean Sergues przysłał nam list, który z hit lerowskiego więzie -
nia bohaterski nasz Rodak wys ła ł przed śmiercią do swo j e j żony. List 
prosty i wzniosły — jak życie człowieka, który go pisał. List rozdzie-
ra jący. List, o którym bez przesady 'powiedzieć można, iż p rze jmujące 
jego piękno „ w a ż n e " będzie tak długo, j ak długo żyć będą na świecie 
spragnieni wolności, sprawiedl iwości i pokoju ludzie. 

Ten list do żony napisany został przez Marce lego Langera w języku 
francuskim. Pub l i ku j emy go w oryginale i w przekładzie polskim. 

* 

DANS un de nos derniers numéros, nous avions publ ié un article 
dédié à Marce l Langer , Polonais d'origine, héros de la Résistance 
française, mort guillotiné à Toulouse en juil let 1943. 

M . Jean Sergues, un des compagnons de lutte de Marce l Langer , nous 
a fait parvenir la lettre ąue notre hérolQue compatriote adressa de la 
prison à sa femme, auelaues... heures avant sa mort. Cette lettre est 
simple et sublime, à l ' image de la vie de l 'homme Qui l 'écrivit, et sa 
beauté déchirante durera aussi longtemps que vivront des hommes épris 
de liberté, de justice et de paix. 

M A C H E R E P E T I T E F E M M E . 
Quand tu auras ce t t e l e t t r e en t re les mains , j e ne sera i p lus de ce 

monde . O n m ' a c o n d a m n é à m o r t pour m o n ac t i v i t é po l i t i que . J ' imag ine 
ta dou leur , ma is , a v e c l e t emps , tu m ' oub l i e r a s et un aut re p r e n d r a m a 
p lace dans ta v i e . 

M e s amis seront t ou j ou r s à ta d ispos i t ion et à ce l l e de no t r e pe t i t e 
f i l l e . M a i s toi , Céc i l i a , si on j e t t e un r e g a r d e n arr ière , , i l f a u t b i en d i r e 
la v é r i t é : nous n 'avons pas eu l e bonheur d ' ê t r e l ong t emps ensemb l e e t 
nous avons beaucoup s o u f f e r t d ' ê t r e séparés . J ' espère q u ' a v e c un au t r e 
tu auras p lus de chance . J ' e spè re que ce sera un h o m m e d i gne e t qu ' i l 
sera bon pour m a Ros i ta . I l f a u t l e d i r e f r a n c h e m e n t : tu es j eune et 
be l l e , tu do is et tu p e u x t r o u v e r un compagnon . Ce la m e pa ra î t jus te 
e t no rma l . Je ne m ' i m a g i n e pas que tu cont inueras à v i v r e un i quemen t 
a vec la passé. C e q u e j e t e d e m a n d e , c 'est de donne r une b o n n e é d u -
cat ion à Ros i ta . 

T u ga rde ras l e souven i r de mo i , d 'un h o m m e qu i éta i t bon a v e c sa 
f a m i l l e e t qu i a c omba t tu pour la l i b e r t é des peup les . Dans les de rn i e r s 
instants de m a v i e , j e pense ra i à vous . Je suis t o m b é dans la lu t t e pour 
la l i b é ra t i on et pour la l ibe r té . 

M i l l e ba isers pour to i et Ros i t a d e t on M a r c e l qu i t 'a t ou jours chér i e 
depuis l e j o u r où i l t 'a connue. Je t e r e m e r c i e pour l e bonheur que tu 
m 'as donné. V i v e z heureuses et l ibres . Ba isers pour to i e t Ros i ta . M e s 
sa lutat ions pour tes parents . 
Tou louse , l e 1 - e r M a r s 1943 

T o n M a r c e l 

DROGA, MALEŃKA MOJA ZONO! 

Kiedy otrzymasz ten list, nie będzie mnie już na tym świecie. Za moją 
działalność polityczną skazano mnie na śmierć. Wyobrażam sobie Twoją 
boleść; z Cfzasern jednak zapomnisz o mnie i inny człowiek zajmie moje 
miejsce w Twoim życiu. 

Zawsze będziecie mogły liczyć. Ty i nasza córeczka, na moich, przy-
jaciół. Ale jeśli o Ciebie, Cecylio, chodzi, to, gdy rzucić okiem na prze-
szłość — przyznać trzeba, że nie zaznaliśmy tego szczęścia, jakim jest 
długie współżycie, że rozłąpzeni, dużo z tego powodu cierpieliśmy. 
Chciałbym, abyś z innym miała więcej szczęścia. Chciałbym, aby był 
to człowiek zacny, żywię naudzieję, że będzie dobry dla mojej Rosity. 
Należy to powiedzieć z całą szczerością: jesteś młoda i ładna, możesz 
i musisz znaleźć sobie toviarzysza. Wydaje mi się to sprawiedliwe i nor-
malne. Nie wyołyrażam sobie, abyś mogła żyć samą tylko przeszłością. 
Żądam tylko od Ciebie, abyś dała dobre wychowanie Rosicie. 

Zachowaj mnie w pamięci jako człowieka, który dobry był dla swoich 
bliskich i który walczył o wolność ludów. W ostatnich chwilach swojego 
życia będę myślał o Was. Padam w wałce o Wyzwołenie i o Wolność. 

Tysiące ucałowań dła Ciebie i dla Rosity od Twojego Marcelego, któ-
ry kochał Cię zawsze od chwili, kiedy Cię poznał. Dziękuję Ci za szczę-
ście, które mi dałaś. Żyjcie szczęśliwe i wolne. Całuję Ciebie i Rositę. 
Łączę wyrazy szacunku dla Tvyoich Rodziców. 

Tu luza , 1 marca 1943 r. 
Twój Marcel 

ELLE el LUI 
DOUAI (na wprost dworca) Tél. 88-60-04 
Z A W I A D A M I A M Y S Z A N O W N Y C H K L I E N -
TÓW, ZE P O S I A D A M Y N A S K Ł A D Z I E BO -

G A T Y W Y B Ó R O D Z I E Ż Y MĘSKIEJ , 
I DZ IECIĘCEJ 

^ N A J N O W S Z E M O D E L E ! 
A. N A J M O D N I E J S Z E K O L O R Y l 

^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 
5"/o Z N I Ż K I D L A L I C Z N Y C H R O D Z I N 
I P E N S J O N O W A N Y C H 

Pos iadamy na s k ł a d z i e g w a r a n t o w a n e í p i e r w s z e j j a i i o ś c i : 
M j O T N O N A W S Y P Y © P U C H I P IERZE 

O B I E L I Z N Ę P O Ś C I E L O W Ą 

TAJEMNICE 
WALIMIA 
Pisa l iśmy już ki lkakrotnie o odkryciu tajemniczych podziemnych lochów 

i urządzeń z żełazobetonu, zbudowanych w e wnętrzu Gó r Sowich w Wa l imiu 
koło Wa łb rzycha (wśród naszej Polonii Wa łb rzych znany jest jako stolica 
polskich „Francuzów" ) . O d 1943 r. do końca I I w o j n y św ia towe j budowal i je 
N iemcy na o lbrzymie j przestrzeni siłami jeńców wo jennych i więźniów, z któ-
rych tylko nieliczni cudem ocaleli. N a razie nie wiadomo, do jakich celów 
miała być przeznaczona ta w ie lka inwestycja hitlerowskich Niemiec. Hipotez 
jest kilka. Re lac ję z akcj i poszukiwawcze j na terenie W a l l m l a i okolic napi -
sał d la „Tygodn ika " ipirzedsitawiciel G ł ó w n e j Komis j i Badan ia Zbrodni Hit le -
rowskich, p. Jacek Wilczur, k ierownik te j akcji . 

J- U Ż P R Z E D K L I K O M A L A T Y , w 
czasie e k s h u m a c j i j e ń c ó w w ł o s -
k i ch z a k a t o w a n y c h w S o w i c h G ó -
rach p r ze z h i t l e r o w c ó w , na t ra -
f i o n o w W a l i m i u na szczątk i 
F r a n c u z ó w , k t ó r y c h z ł o żono w p o -

j e d y n c z y c h i w s p ó l n y c h m o g i ł a c h na 
cmenta r zu k o m u n a l n y m . W y d a w a ł o się 
w ó w c z a s , ż e są t o w y p a d k i odosobn io -
ne i ż e w t e j części Ś ląska n i e by ł o 
w i ę c e j w i ę ź n i ó w z z a chodn i e j Europy . 

S p r a w a w y j a ś n i ł a się w os ta tn i e j 
d ekadz i e l ipca , k i e d y t o do W a l i m i a 
p r z y j e cha ł a ek ipa G ł ó w n e j K o m i s j i 
Badan i a Z b r o d n i H i t l e r o w s k i c h w P o l -
sce. Z a d a n i e m e k i p y b y ł o usta lenie , j a -
k i e b y ł y w a r u n k i b y t o w a n i a i p racy , 
j a k i b y ł os ta teczny los j e ń c ó w i w i ę ź -
n i ów , k t ó r z y pod n a d z o r e m O T - m a n ó w 
i S S b u d o w a l i n a z i e m n y i p o d z i e m n y 
sys t em w G ó r a c h Sow i ch . W y n i k i t e j 
a k c j i b y ł y r e w e l a c y j n e . O k a z a ł o się, 
że p o c z ą w s z y od 1943 r. N i e m c y p o -
k r y l i G ó r y S o w i e siecią o b o z ó w k o n -
c e n t r a c y j n y c h i j en i eck i ch . W obozach 
p r z e b y w a l i j e ń c y w o j e n n i i c y w i l e z 
F r a n c j i , W ł o ch , Be l g i i , H o l a n d i i i 
Z w i ą z k u Radz i e ck i e go . 

Już w t yd z i eń p o s p r o w a d z e n i u do 
r e j o n u G ó r S o w i c h p i e r w s z e g o t rans -

por tu w i ę ź n i ó w w pas iakach , za t rud -
n iono ich p r z y b u d o w i e c i ę żk ich umoc -
n i eń na pr zes t r zen i ca ł ego pasma gór , 
a j ednocześn i e p r z y s t ąp i ono do d r ą -
żen ia skał . W p ó ł r o k u p o r o zpoc z ę -
ciu g i g a n t y c z n e j b u d o w y w S i e rpn i cy , 
Jugow i ca ch i W a l i m i u b y ł o już 18 w ł a -
z ó w d o w n ę t r z a gó r , p r z y c z y m by ł y 
one tak szerok ie , ź e k a ż d y m ó g ł z ł a -
twośc i ą p r zepuśc i ć w a g o n k o l e j o w y . 

N o c a m i p r z y w o ż o n o z N i e m i e c m a -
s z y n y i u r ządzen ia spec ja lne , k t ó r e 
m o n t o w a n o w g ł ęb i gór , p o k i l kad z i e -
siąt m e t r ó w p o n i ż e j poz i omu. Z a t r u -
dnione p r z y t y m w i ę źn i a r sk i e k o -
m a n d a b y ł y doskona le i z o l o w a n e i n ie 
m i a ł y m o ż l i w o ś c i w z a j e m n e g o po r o zu -
m i e w a n i a się. R a z na dobę w i e l k i e l o -
r y w y w o z i ł y c ia ła z a k a t o w a n y c h i 
z m a r ł y c h z w y c z e r p a n i a w i ę ź n i ó w k i l -
ku narodowośc i . N i k t z m i e s z k a ń c ó w — 
N i e m c ó w nie b y ł w s tan ie podać, do -
kąd c ia ła t ych n i e s zc zęś l iwych w y w o -
żono, g d z i e j e g r zebano . 

Dokończenie na str. 12-13 

Zdjęc ie górne przedstawia ogólny w idok Wal imia , miasteczka położonego 
w Górach Sowich, połączonego linią t r a m w a j o w ą z Wałbrzychem. Trzy w e j -
ścia odnalezione przez ekspedycję zna jdu ją się w pobliżu wsi Rzeczka 



TAJEMNICE 
WALIMIA 

Dokończenie ze str. 11 

L a deux ième découverte , peu commune , concerne la l é e l o n montagneuse „ G ó r y 
S o w i e " en jsilêsie. I l a été découve r t dans les f lancs de tla montagne 19 entrées ad ro i -
tement masquées p o u v a n t Lntroduixe dans les tuimels des w a g o n s chargés de maté -
Tiel devant être monté dans les cavernes ârtif icîel les. I.es i-echerches faites oréceim-
meitt dans les e n t a i l l e s des G ó r y £i-owie ett dans son vois inage, surtout à W a l i m , 
a pearmis de mettre au Jour les coorps d e prlsoininiexs de guer re e t tde civi ls de France , 
d ' Ita l ie , de Be l g ique et d ' U n i o n Soviét ique, n est impossib le de s i tuer encoxe où se 
t rouvent l a ma j o r i t é des fosses communes dans lesquel les étaient déversés les corps 
des pr isonniers morts d 'épuisemen* et torturés. I l v a de sol que G ó r y S o w i e et W a -
l i m étaient à la fois u n c a m p de concentrat ion et de pr isonniers de guer re . Ma is 
l ' o f f ens ive venant de l 'est à l a vitesse d ' u n f e u de poudre obl igea les b o u r r e a u x 
à l i qu ide r le c amp rap idement . Dans les dernieirs jours de j anv i e r 1945, les pr ison-
niexs f u r e n t déportés en A l l emagne et vers la f ront ière tchèque. Les que lques mi l -
l iers qu i restèrent sur place attendaient sans doute avec espoir l eu r proche l i bé ra -
tion. Mais l eur sort f u t vite rég lé . Les habitants de Jugow ice et de W a l i m s ' ape rçu -
rent q u ' u n certain mat in aucun pr isonnier ou sentinel le nazie n 'habita i t plus le 
camp. Il a été établ i qu ' i ndub i t ab l ement ces que lques mil l iers d ' hommes ne fu rent 
pas dépojrtés pa r vo ie f e r rov ia i re icar pas u n seul d ' en t r ' eux n ' a r r i v a à l a ga re de 
Jugowice . ns reposent sans doute dans l a rég ion des G ó r y Sowie . 

Otwory wejśc iowe, koło odległej o około 800 m od Wa l im ia — Rzeczki 1 sztol-
nie, które p rowadzą do jednego sporego systemu o długości kilkuset met rów 

K a t o r g a w i e l o j ę z y c z n e j m a s y w i ę ź -
n i ó w t r w a ł a do ostatn ich dni i s tn ien ia 
R z e s z y : w s tyczn iu 1945 r. zaczę to w y -
w o z i ć w i ę ź n i ó w w g ł ą b N i e m i e c i w 
s t ronę g r a n i c y c zesk i e j . N a d a l j e dnak 
po zos t awa ła w obozach k i l ku tys i ęc zna 
g rupa j e ń c ó w i w i ę ź n i ó w . W ostatnich 
dn iach k w i e t n i a r o z s t r z y gn i ę t y został 
los i t e j g r u p y , k tó ra ż y ł a m o ż e n a -
d z i e j ą na r y c h ł e w y z w o l e n i e . 

K i e d y m i e s zkańcy J u g o w i c i W a l i -
m i a obudz i l i się, spost rzeg l i , ż e ba rak i 
j e n i e c k i e s to ją pus te — zn ik l i w i ę ź n i o -
w i e i zn ik l i w a r t o w n i c y . Us t a l ono z 
całą pewnośc i ą , ż e w i ę ź n i ó w t y ch n ie 
w y w i e z i o n o poza t e ren G ó r Sow i ch , 
n i e dos ta rc zono ich do s tac j i k o l e j o w e j 
w Jugow i cach . 

* 

M o l o c h w o j n y „ W i e l k a S o w a " p o -
ch łonę łaby j e s zcze dz i es ią tk i a b y ć m o -
że i setk i t y s i ę cy ludz i , a l e w ó w c z a s w 
1945 r. s i ł y k o a l i c j i a n t y f a s z y s t o w s k i e j 
s t a n o w i ł y j u ż po t ę g ę n i e do z ł aman ia . 
Z e Wschodu , z Z a c h o d u i P ó ł n o c y p a r ł y 
w s t ronę B e r l i n a p o j a z d y p a n c e r n e 
w o j s k so juszn i c zych , n iosąc zag ładę 
n a r o d o w e m u so c j a l i zmow i , w y z w a l a j ą c 
n a r o d y i p a ń s t w a , t y s i ą ce w i o s e k i 
miast . 

K i e d y c z o ł ó w k a w o j s k radz i e ck i ch 
do ta r ł a do G ó r S o w i c h , n i e b y ł o tu ju ź 
an i j e d n e g o z h i t l e r o w s k i c h k i e r o w n i -
k ó w t e j b u d o w y , n i e b y ł o an i j e d n e -
g o ż y w e g o w i ę ź n i a . N a l e ż y p r z y p u s z -
czać, ż e l udz i e w pas i akach : m i e s z k a ń -
cy M o s k w y , P a r y ż a , B rukse l i , R o t t e r -
d a m u i W a r s z a w y — n i e odesz l i z b y t 
d a l e k o od b a r a k ó w i l o c h ó w . B y ć może , 
l eżą on i ba rd zo b l i sko t y ch m i e j s c , w 
k t ó r y c h s w o j ą ka to r żn i c zą pracą b u d o -
w a l i p o t ę g ę h i t l e r o w s k i c h N i e m i e c . 

Jacek W I L C Z U R 

K i l ku dziennikarzom udało się odna-
leźć nielicznych św iadków, którzy 
przeżyli piekło Wa l imia . Wstrząsa jące 
szczegóły ich re lacj i opub l iku jemy w 
j ednym z następnych numerów „Ty -
godnika" . 

Ogó łem odnaleziono 19 we j ść do lab i ryntów w różnych wsiach położonych u stóp i na zboczach Gó r Sowich. P o k i lka jest 
także w Jugowicach i Kolcach. Widoczne na zdjęciu wejśc ie do tunelu w e ws i Sierpnicy m a około 50 met rów głębokości 



C z ł o n k o w i e e k i p y p o s z u k i w a w c z e j idą p o w o l i z z a p a l o n j ^ i l ampami . P r z e s z l i k i l kadz i es i ą t m e t r ó w . D a l e j d roga zamkn ię ta , g d y ż s z yb j es t zasypany . W s z y s t k o 
tu z w i e t r z a ł e i n a w e t g łośn ie j s ze słowo m o ż e s p o w o d o w a ć z a w a l e n i e się s t r opów . T a n l eukończona b u d o w a os iada na skutek c iśn ien ia g ó r o t w o r u . D a w n i e j w j e ż -
d ża ł y tu w a g o n y , a t e raz c z ł ow i ek , aby w e j ś ć , mus i się poc ł iy l i ć . P e n e t r a c j ę tune lu u t rudn ia j ą r ó w n i e ż z w a l o n e ska ły , po ro z r zucane r es z tk i be l ek i z w a ł y cementu 

T u n e l k o ł o w s i J u g o w i c e k u t y j es t w 
skale . O b u d o w a szto ln i z d r e w n i a n y c h 
s l u p ó w i p o d p i e r a j ą c y c h be l ek w 
c iągu 20 la t c a ł k o w i c i e zbu tw ia ł a 

B a d a c z e t a j e m n i c W a l i m i a i oko l i c y z 
kon iecznośc i b y l i g ro to ł a zami , p ł e t w o -
nurkami , a t akże s zperaczami a r ch i -
w ó w . O b o k w e j ś ć do p o d z i e m i ko ło Ju-
g o w a ek ipa o d k r y ł a bunk ie r , k t ó r y — 
z d a n i e m spec j a l i s t ów — s łuży ł za k o -
m o r ę g a z o w ą . D o bunkra p r o w a d z ą 
d w i e r u r y , k t ó r e b y ł y po łączone z m o -
t o r e m s p a l i n o w y m s t o j ą c y m na z e -
w n ą t r z . D o dz iś z a c h o w a ł y się be to -
n o w e p o d s t a w y do m o n t o w a n i a mo to ru 

W g robach odna l e z i ono kośc i o f i a r wa l lmsk i ego p iek ła . B a d a n i e 
czaszk i w s k a z u j e na m e t o d y bezwzg l ędne j l i k w i d a c j i w i ę ź n i ó w 

T e bu t y w y d o b y t o ze s tudz ienk i w S l e rpn i cy . J eden 
z n ich — w ł o s k i but w o j s k o w y . T y l e zostało po o f i a r a ch 

M a s o w e g r o b y w sąs i edz tw i e w a l l m s k l c h podz i em i . C h o w a n o tu t y l k o część w i ę ź -
n i ó w . H i t l e r o w c o m za leża ło , a b y t a j e m n i c e W a l l m l a n i g d y n i e zosta ły o d k r y t e 



T a k a j es t zgodna op in ia 
d z i ewczą t , k t ó r e spędz i ł y w a -
k a c j e na ko lon i i w Sopoc i e . 
W y w i o z ł y m n ó s t w o w r a ż e ń i 
w s p o m n i e ń . N i e z d r a d z i m y t a -
j emn icy , j eś l i p o d a m y do w i a -
domośc i , że d o k a w i a r n i „ M e -
duza " , w n a j p i ę k n i e j s z e j częś -
ci s o p o c k i e j p l a ży , gdz i e przed 
w o j n ą opa l a l i s ię w y ł ą c z n i e 
dos to jn i gośc i e sopock i ego k a -
syna g r y , o d p o ł o w y l ipca co 
rano p r zyc ł i odz i l i n a j p r z y s t o j -
n ie js i ch łopcy . Zb i e ra l i s ię i 
czeka l i c ierp l iw ie . . . na d z i e w -
częta z f r a n c u s k i e j ko lon i i , 
k t ó r e p o d t r o s k l i w ą op i eką 
w y c h o w a w c z y ń p r z y chodz i ł y 
tu na p lażę . Z n a j o m o ś c i z a w i e -
ra ło s i ę ł a two , w y m i e n i a n o 
adresy , g r a n o w p i łkę , a l e 
w s z y s t k o w obręb ie w z r o k u 
w y c h o w a w c z y ń . 

Sy lwia Wienskol z B l anc -
-Mesni l , Genia Ma ł ek z St. 
Etienne, L i lka Hope z Paryża, 
Monika Wi tkowska z L e C reu -
sot i I lonka Obeirbek z B o u r -
bon -Lancy są z godne co d o 
tego , że po l scy ch łopcy znacz -
nie p r z e w y ż s z a j ą f r ancusk i ch 
ko legów. . . og ładą w o b e c 
dz i ewczą t . P r os zą z ł a d n y m 
uk łonem d o tańca, o d p r o w a -
dza j ą p o tańcu na m ie j s c e , w 
prze j śc iu us tępu ją p i e r w s z e ń -
s twa d z i e w c z ę t o m . G d y na 
n iedz ie lną p o t a ń c ó w k ę „na 
g ó r k ę " d o Sopotu p r zys z l i 
ch łopcy z obozu w G d y n i z a -
r ó w n o z F r a n c j i , jak i z K r a -
ju, n a j w i ę k s z e p o w o d z e n i e u 
d z i e w c z ą t m i e l i k o l e d z y k ra -
j ow i . Ch łopcy z Po l on i i , aby 
nie podp i e ra ć ścian, zaczę l i 
bardzo n isko się k łan iać p r o -
sząc do tańca, odp rowadzać , 
d ż i ękować , przepraszać . T a k 
to d z i e w c z ę t a z F r a n c j i s k u -
teczn ie uc zy ł y s w y c h k o l e g ó w 
grzecznośc i i d ob r y ch man ie r . 

„Nasza 39-osobowa g rupa miodzieży z Seine, Pas -de -Ca la i s i N o r d u 
p r zebywa ł a w Gdyn i , w p iękne j nowoczesne j szkole, obok k tó re j by l 
sosnowy las, boiska spor towe , a piętnaście minut od lasu mieUAmy 
cudną morską p lażę" — opow iada J a n - P a w e l P i ep rzny z D i j on . „ P o d 
trf>skliwą op ieką k ierownicxki p. Modesty N o w i c k i e j z Gdynd TObiliśmy 
piękne wycieczki . N a zd jęc iu część nasze j g r u p y : Heniek Szymczyk , 
Heniek N a w r o t i Heniek K r u k , da l e j F ranek Szlatala, A d a m A r d y n a 
i Jean Boreczek, Robert Z iec ik , Józef Mos towy . Danie l Owczairek, K a -
zimierz Leśniak, Jan P ieprzny , Jurek Jankowski , W ł a d e k N a c e l i He -
niek KeAsk i " . : ( . I 

Mamy wiele do opowiedzenia 

N a g o r ą c y m piasku, tuż po wy j ś c iu z morza : Marys i a Chomont (St. 
Chamond ) , Sonia Stawarz (Vi l le ret), K ry s i a Rata jczak (Hautherets ) , 
Michel le Podb ie l ska (Paryż ) , Teresa M iku l ew icz ( G e n e w a - O n e x ) , Ja-
nina F ronk iew icz (St. Cbamond ) , Danus ia G rab ska (St. Etienne) , Te -
resa Wo ls te in (Gautherets ) , A n i a Owcza r ek (V i l l eneuve -Pa ryz , la -
-Garenne ) , Sonia Schietz (Decines) , Joanna B r e j w i ł o (Corbe i l ) , C laudia 
B r e j w i ł o (Corbe i l ) , A n n a Rych l ik (Acheres ) , Ann i ck C ie j ak (Troyes ) , 
Krys ia Skrzypek (Paryż ) , He lena Jasińska (St. Etienne) , Janina Ro -
szak (Roche- la -AIol ìère ) , L i l ianę E r d m a n a (Roche - l a -Mo l iè re ) , Dorota 
S w a t (Roche. la -Mol ièxe ) , Janina Ł o k u c i e w s k a (St. Et ienne) , A n n a B a -
biarz (Fumel ) , Sy lw i a W i ensko l (B lanc -Mesni l ) , Gen i a Ma ł ek (St. Etien-
ne), L i l ianę Hope (Paryż ) . Mon ika W i t k o w s k a (Le Creusot ) , I lonka 
Obe rbek ( B o u r b o n - L a n c y ) . 

TU BYŁO WSPANIALE 
r>z iewcz^tom w Po l s c e p o -

doba ł o s i ę w s z y s t k o , t y l k o 
M o n i k a W i t k o w s k a spog l ąda -
ła n i e chę tn i e na m l e c zne zupy . 

Czasem zda r za ł y się j ak i eś 
n i epo rozumien ia , b y ł y d robne , 
a l e w a r t o o n ich w i edz i e ć . 
M o g ł o b y ich j ednak nie być , 
g d y b y d z i e w c z ę t a w i ę c e j w i e -
d z i a ł y o Po l sce . N p . j edna z 
ko lon is tek dostała l e k k i e j g o -
rącziki i pan i d o k t o r pos tano -
w i ł a j e j z rob i ć zas t r zyk . W ó w -
czas chora ośw iadczy ła , ż e 
zas t r zyku z rob i ć sob i e n ie 
po zwo l i , gdyż.. . poiisteie l e k a r -
s twa i tak j e j n i e pomogą . A 
p r zec i e ż w „ T y g o d n i k u " k i l -
ka m i e s i ę c y t e m u d z i e w c z ę 
to, a już na p e w n o j e j r odz i ce 
m o g l i w y c z y t a ć , ż e j edna t y l k o 
f a b r y k a f a r m a c e u t y c z n a w 
T a r c h o m i n i e e losportuje p r z e -
sz ło 100 t o n le lków d o 15 
pańs tw , w t y m b a r d z o d u ż y 
procent. . . d o F r a n c j i , że ostat -
n io b e l g i j ska f i r m a zakupi ła 
po lsk i patent na p r o d u k c j ę 
j e d n e g o z l e k ó w na ca ł y świa t , 
w i ę c n ie są one tak i e złe. 

Jedna z d z i e w c z ą t g ł ośno 
narzeka ła na „ b r a k s w o b o d y " 
a le w d w a dn i p o t e m o d w i e -
dz i ł ko l on i ę b a w i ą c y r ó w n i e ż 
w P o l s c e j e j o j c i e c i... podz i ę -
k o w a ł pan i k i e r o w n i k S tan -
k i e w i c z o w e j za t e w ł a śn i e 
ogran iczen ia . 

Część d z i e w c z ą t by ła w 
W a r s z a w i e , z w i e d z i ł y Ł a z i e n -
ki, o g l ą d e ł y w s p a n i a ł e pokazy 
g imnas t y c zne na S tad i on i e 
o r a z p o d z i w i a ł y d e f i l a d ę w o j -
s k o w ą . W s z y s t k i e o d b y ł y w y -
c i eczkę s t a tk i em po morzu , 
z w i e d z i ł y Wes t e rp la t t e , Okręt 
w o j e n n y „ B u r z a " , b y ł y w 
teat rze , a l e p r z e d e w s z y s t k i m 
ko r z y s t a ł y ty le , i le s ię da ło z 
w o d y i słońca. 

Sopo t pozos tan ie i m w p a -
m ięc i na w i e l e lat . 

S z y b k o m i n ę ł y c z t e r y t y g o -
dnie poby tu w Po l s c e dz i e -
c i om z N o r d u i Pa s -de -Ca l a i s . 
O p a l o n e i w y p o c z ę t e o p o w i a -
da ły w s z y s t k i m w r a ż e n i a z 
p o b y t u na ko l on i i l e tn i e j w 
P i w n i c z n e j - Z d r o j u na po łu -
dniu Po l sk i . 

— Mieliśmy dobre warunki 
mieszkaniowe, klimatyczne, 
smaczne wyżywienie i wiele 
różnorodnych atrakcji. Chce-
my podziękować pani dyrek-
tor Elżbiecie Sotowicz oraz 
panu Stanisławowi Marniako-
wi, jak rówm-ież troskliwym 
wychowawcom p. Zofii Żyt-
kowicz, Zofii Pasternak i zaw-
sze wesołej p. Marii Balic-
kiej. Najbardziej dumni byli-
śmy z tego, że pani dyrektor, 
która od 17 lat kieruje kolo-
nią dla dzieci Polonii zagra-
nicznej w Piwnicznej-Zdroju, 
uznała naszą grupę za wy-
jątkowo zdyscyplinowaną i 
sympatyczną. 

Grupa dziewcząt oraz 
chłopców, w nagrodę za naj-
lepsze opanowanie języka pol-
skiiego, pojechała najpierw do 
Świdra pod Warszawą na 
camping, a później uczestni-
czyła w obchodach 20-lecia 
Polski Ludowej w Warszawie 
oraz w miłym przyjęciu w 
w Towarzystwie „Polonia". 
Inna grupa wzięła udział w 
kilkudniowej wycieczce do 
Pienin, Przełomu Dunajca i 
Szczawnicy, a pozostali prze-
bywali kilka dni w jednym z 

G r u p a mlodycł i z N o r d i Pas -de -Ca l a i s : Jean Gab ry ś , Editli P i ó r k o w -
ski, Françoise Per l iński , Rena ld Rzewusk i , Clir isnan, Jean -Be rna rd 
S inderg , Eugène Skotowsk i , Janina Baca , Isabel le Czuczman, Betrjiadette 
Dutk iewicz , M icbe l Słolec, A n d r é Trzciński , Jacques W o ź n y , Va l é r i an 
B e r n a r d D r ap i cb , B e r n a r d Gó rny , A l i n e Dudek , Janine Mazurk i ew icz , 
Kinacl i , R ichard PŁntowicz, Jacques Starosta, H e n r y k Stankowiak , 
Y v o n n e P a ł k a , A n i e Spa lony , Bdìith Szudarski , Danie l Delsorge, Ctori-
st ian Tepo l ewsk i , S tan is ł aw Wa l a s , Bdv i ge Łossow&ka, P a t r y c j a N i e -
strój , W a n d a N ies t ró j , Xhèj-ese Was i l ewska , Mar ta Mark iew icz , Danie l le 
B a i j a n o f f , N a d i n e Szurmant , G e r a r d P lomion . W ś rodku — n a j w y ż e j 
s iedząca osoba — to p. Ma r i a WłaśnialE, op iekunka młodz ieży , k i e r o w -
niczka znanego zespołu „ L u b l i n " z Pecquencour t . 

najstarszych polskich uzdro-
wisk —- Krynicy. 

•—• Byłam w Polsce po raz 
czwarty — w t r ą c a ładną po l -
s zczyzną 13- letnia I v o n n e P a ł -
ka z B r u a y - e n - A r t o i s . •— Trze-
ci raz przebywam na kolonii 
letniej, ale tylu zarażeń jesz-
cze nie miałam. Ja też byłam 
w Warszawie, widziałam pięk-
ną defiladę wojskową, ale naj-
bardziej podobał mi się po-
chód młodzieży w strojach lu-

N a p i e rwszym planie, w ś rodku , siedzi 13-ietni M icbe l Stolec z T o u r -
coing, bardzo lub i any przez s w o i c b . rówieśników. Kąp ie l e w Popradz ie , 
pod opieką pe łne j uśmiechu w y c h o w a w c z y n i p. Ma ry l i Ba l i ck i e j (z le -
we j ) , na leża ły do j ednych z na jmi l szych przeżyć w P i w n i c z e j - Z d r o j u 

dowych z Katowic i Krakowa, 
a także przemarsz sportow-
ców. 

— Zwiedziliśmy prawie 
wszystkie ważniejsze obiekty 
w Warszawie — uzupe łn ia 
15-letni Jacek Staros ta z 
L o o s - e n - G o h e l l e . — Naszą 
13-letnią koleżankę Nadime 
Szurmant z Angres przechrz-
ciliśmy w Warszawie na „Di-
dinkę", w Łazienkach karmili-
śmy cukierkami malutkie 
zwielirzątka — écureuils, wie-
wiórki. Mnie w Towarzystwie 
„Polonia" przyznano specjal-
ną nagrodę za „męstv>o i od-
wagę", to znaczy za wygło-
szenie przemówienia po pol-
sku. Dostałem ładną płytę, 
mapy i inne upominki. 

K a ż d e d z i e c k o chc ia ł oby 
o p o w i a d a ć s w o i m r ó w i e ś n i -
k o m o p r z e ż y c i a ch na ko lon i i 
w Po l sce . R e s z t ę j ednak p o -
s łucha ją ich k o l e d z y i k o l e -
żank i , r od z i c e i z n a j o m i w 
N o r d z i e i Pa s -de -Ca l a i s . M y 
na tomias t ż y c z y m y i m r ó w -
n ie udanego r o k u s zko lnego i 
d o b r y c h w y n i k ó w w nauce , 
j a k t e g o r o c z n e p i ę k n e w a -
kac j e , a także , j eś l i m a j ą 
ochotę , z a c h ę c a m y do op i s y -
nia c i e k a w y c h w s p o m n i e ń o 
P o l s c e i p r zys łan ia ich do r e -
d a k c j i „ M a ł e g o T y g o d n i k a " . 
W y d r u k u j e m y . 

WSPOMHIENIA Z DZIEWCZĘCEJ REPUBLIKI 
Spała to znana po l ska m i e j s c o w o ś ć w y p o -

c z y n k o w a . P r z e d w o j n ą mieśc i ł a się tu l e tn ia 
r e z y d e n c j a p r e zyden ta , c o ś w i a d c z y o uroku 
t ego mie j sca . W 1935 r . o d b y ł o s ię s k a u t o w e 
j amboré e , a dz i ś mieśc i s ię tu baza po lsk ich 
l e k k o a t l e t ó w . S p o t k a l i ś m y t r z y uczestniczSti 
obozu k o l o n i j n e g o w Spa l e , k t ó r e o p o w i e d z i a -
ł y nam o s w o i c h w ra ż en i a ch z ko lon i i . 

— Tak i ch w s p a n i a ł y c h l a s ó w n ie w i d z i a ł a m 
dotąd n igdz i e — m ó w i H e l a K a n i e w s k a z P o -
t i g n y (Ca lvados ) . — B y ł o nas t am ć w i e r ć t y -
siąca, cała r epub l i ka d z i e w c z ę c a . - O b o k nas, 12 
d z i e w c z ą t z F r a n c j i , spędza ły w Spa l e w a k a c j e 
ko l e żank i z C z e c h o s ł o w a c j i o raz masa d z i e w -
cząt z r ó żnych mias t po lsk ich. M a m y m n ó s t w o 
a d r e s ó w i z a m i e r z a m y p r o w a d z i ć ko l e żeńską 
ko respondenc j ę . 

Dz i s i a j zupe łn i e inacze j pa t r z ę na Po l skę . 
Do tąd zna łam ją z opow i e ś c i tatusia, gó rn ika 
kopa ln i r u d y że laza, k t ó r y ba rdzo tęskni za 
K r a j e m . Te ra z , na d o d a t k o w y c h l e k c j a c h h i -
s tor i i P o l s k i i j ę z y k a po l sk i e go p r o w a d z a n y c h 
w nas zym L i c e u m , pos ta ram się p r z o d o w a ć . 
M a m dużo d o opow i ed z en i a k o l e ż a n k o m z P o -
t i gny — P o l k o m , t ym, k t ó r e do tąd n i e b y ł y 
w K r a j u , a jest ich p r z e c i e ż sporo , bo w sa -
m y m tyl lko n a s z y m mias t ec zku mieszika ponad 
400 po l sk i ch rodz in . 

— T o by ł y j u ż m o j e t r z ec i e w a k a c j e w" K r a -
ju . — m ó w i Jacque l ine T a r g o s z z B o b i g n y k o -

ło P a r y ż a . — A b y w y j e c h a ć na ko lon i e , s p e -
c j a l n i e p i sa ł am d o pana konsula w P a r y ż u . P o 
k a ż d y m p r z y j e ź d z i e z Po l sk i , a b y ł a m j u ż 
w p o p r z e d n i c h la tach w Sopoc i e i S z k l a r s k i e j 
P o r ę b i e , t ę skn ię m i e s i ą cam i d o K r a j u i o w i e -
le l e p i e j r o z u m i e m r odz i c ów , k t ó r z y o p o w i a d a -
ją t y l k o o Po l sce . N i e s t e t y , n ie chodzę d o p o l -
sk i e j szko ły , a l e kon tak t z K r a j e m u t r z y m u j ę 
p r z e z ca ły r ok za i>omocą... p iosenk i . P r a c a 
w z espo l e p ieśn i i tańca „ S y r e n a " , d o k t ó r e g o 
należę, p o z w a l a m i na c i ąg łą p o p r a w ę z n a j o -
mośc i j ę z y k a po l sk i ego . N a p r z y s r f y rOk będę 
chcia ła z n ó w j e chać na ko lon i e d o K r a j u . 

A n n a - M a r i a L e b o w s k a z G u e n a n d e - G r a n d e 
jest r ekordz i s tką , jeś l i chodz i o p o b y t y w K r a -
ju. I w t y m r o k u obchodz i ła m a ł y jub i l eusz — 
p ią t y p o b y t w Po l sce . D w a r a z y j u ż by ła z r o -
d z i c am i u k r e w n y c h w W a r s z a w i e i R a d o m i u , 
a t r z e c i raz obecn i e na ko l on iach (Łódź , R a -
dość i Spała ) . 

— N a j b a r d z i e j w p r o g r a m i e k o l o n i j n y m l u -
b ię w y c i e c z k i . W t y m roku b y ł y ś m y w G d a ń -
sku i Lub l in i e . Z o b a c z y ł a m mor z e , z w i e d z i ł a m 
po l sk i e s toczn ie o r a z miasto , w Ictórym p o w -
stała n o w a P o l s k a w końcu I I w o j n y ś w i a t o -
w e j . M ó j p a m i ę t n i k k o l o n i j n y — a każda z nas 
p r o w a d z i ł a g o — jest zap isany d o os ta tn i e j 
s t rony w s p o m n i e n i a m i z K r a j u . Koleżanki, 
które jole były na koloniach w Polsce mogą 
żałować i zazdrościć nam łych wakac j i . 
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LES AUTOCARS DE JELCZ 
L 'us in e a u t o m o b i l e de Je lcz en Basse -S i l é s i e f o u r n i t un bon 

e x e m p l e des résul ta ts f r u c t u e u x de la c oopé ra t i on p o l o n o - t c h è -
que . O n y constru i t , sur l i c ence „ S k o d a " des autobus et au to -
cars „ J e l c z " qu i en n o m b r e sans cesse cro issant r e n f o r c e n t les 
t ranspor ts urba ins et in te rurba ins dans toute la P o l o g n e . 

L ' essor de l'induistrialisaticm a fait naître sur la carte de tPologne des miles 'nouvelles. Une vue 
de Nowe Tychy, cité champignon tde Haute-Silésie comptant 60 mille habitants 

• N O U V E L L E S 
E C L A I R • 

^ C'est une véritable 
„Tour de B a b e l " aue le 
chantier de construction du 
Lycée You r i Gagar ine à 
Zielona Gòra . Des jeunes, 
venus de France, Suisse, 
Etats-Unis, A l l emagne oc-
cidentale, Suède et Dane -
mark aident leurs camara -
des des organisations de 
jeunesse polonaise à n i -
veler le terrain, à monter 
les installations sanitaires, 
et à trier les matériaux. 
Les jeunes f i l les nettoient 
à fond l 'internat dé jà ter -
miné. 

^ Sans interruption du 
trafic, on poursuit l 'é largis-
sement et la modernisa -
tion du pont PoniatowskI, 
le plus f réauenté des trois 
ponts routiers qui t raver -
sent la "Vistule à Varsovie. 

En étudiant les décisions du IV Congrès (5) 

Q r A ] \ Î D L E B A T ™ E ] \ [ T V A . . . 
Si l'on parle de bassins miniers, sidérurgiques ou pé-

trolifères, la Pologne entière est un „bassin du bâti-
ment". Elle l'est et le restera dans les années à venir. 
Le développement de l'industrie des matériaux de cons-
truction devra tendre à faciliter et accélérer l'indu-
strialisation du bâtiment. 

EAU ET SOLEIL 
L e s rivières sont devenues 

boulevards, les lacs ont été 
transformés en grand-places, 
tel est cette été le mouve-
ment touristique en Pologne. 
Sur notre photo — un cam-
ping de jeunes kayakeurs ve-
nus de Zielona Córa, sur les 
rives de la Vistule à Varsovie. 

IA P R O D U C T I O N de 
c iment , l ' accent é tant 
po r t é sur les c iments 

J de qua l i t és supé r i eu -

* res, sera po r t é e d e 
7,7 m i l l i ons de t o n -

nes en 1963 à 11—12 mi l l i ons 
d e tonnes e n 1970. 

L a p roduc t i on d ' é l émen ts 
p r é f a b r i q u é s d e g randes d i -
mens ions , en bé ton a r m é et en 
bé ton p r écon t ra in t d e v r a ê t r e 
qu in tup lée . L ' e m p l o i de l a 
b r i q u e d e v r a p r o g r e s s i v e m e n t 
d i m i n u e r pour f a i r e p lace , en 
ce qu i conce rne les murs i n -
té r i eurs à des m a t é r i a u x m o -
dernes et l égers . 

A l o r s que les inves t i sse -
ments e x i g e r o n t au t o ta l p e n -
dant l e p l an qu inquenna l 
que l que 840 m i l l i a rds de z l o -
tys , la const ruct ion de l o g e -
ments coûtera e n v i r o n 110 
m i l l i a rds (y c ompr i s l ' appo r t 
p e r sonne l des f u tu r s l o c a -
ta i res ) . 

Environ 1.200.000 logements 

seront construits, dont 850.000 
dans les villes, de façon à r a -
mener l ' indice du nombre de 
personnes par chambre d 'ha -
bitation de 1,44 en 1965 à 1,36 
en 1970. Les progrès seraient 
plus rapides si la natalité, 
accusant une baisse certaine, 
n'était cependant toujours 
très forte. 

L a pa r t d e la const ruct ion 
c o o p é r a t i v e a t t e indra , en f i n 
du p lan , 60 p o u r - c e n t env i r on . 

L ' indus t r i a l i sa t i on d e v r a 
a m e n e r une i m p o r t a n t e d i m i -
nut ion du coût m o y e n du m è -
t r e carré , jusqu 'à e n v i r o n 
1650 z lo tys . 

Les chantiers et les con-
structeurs de malsons Indivi -
duelles devront disposer d'un 
lot de projets-types, les f o r -
malités seront simplif iées au 
max imum. Dans les banlieues 
des grandes agglomérations 
ainsi aue dans les petites v i l -
les, les autorités seront tenues 
de facil iter au m a x i m u m la 
construction de malsons ind i -
viduelles en ce qui concerne 
la documentation, l 'achat de 
matériaux, le développement 
des ressources locales en m a -
tériaux, l 'accord de crédits 
etc. 

Les prioritaires 
L a const ruct ion d 'É ta t d e -

v r a ê t r e r é s e r v é e en p r i o r i t é 
au pe r sonne l des nouve l l e s 
entrepr ises , ainsi qu 'à ce l l es 
qu i augmen t e r on t l eur p r o -
duc t ion pa r un no tab l e 
accro i ssement du t r a v a i l par 
équipes . L e s l o g emen t s m u n i -
c i paux i r on t aux m a l logés. 

L e s p r o g r a m m e s actuels de 
construct ion d e v r o n t ê t r e r é -
v i sés de f a ç o n à m e t t r e p l e i -
n e m e n t à p r o f i t les t e r ra ins à 
bâ t i r d isposant de l ' i n f r a s t ruc -
ture nécessaire . 

P o u r l e ma in t i en de la sub-
stance l o ca t i v e , les créd i ts 
dest inés au r a v a l e m e n t g é n é -
ra l des l o g emen t s seront a u g -
mentés de 30 pour - c en t e n v i -
ron et l e réseau d ' en t repr i ses 
a f f e c t é e s e x c l u s i v e m e n t à ces 
t r a v a u x — d é v e l o p p é . 

Le bâtiment industriel 
En ce qu i conce rne l e b â t i -

m e n t industr ie l , i l c o n v i e n -
dra de : 

— généraliser l 'usage de 
projets types, d'éléments et 
d'unités sitandarditisés. 

% diminuer considérablement 
le poids au mètre cube, par 
l 'application de construc-
tions légères. 

9 mieux utiliser les terrains 
et diminuer les f ra is en 
concentrant les services 
administratifs et auxi l ia i -
res dans des bâtiments si 
possible à n iveaux mult i -
ples, 

9 perfectionner l 'établis-
sement des devis de façon 
à ce qu'i ls correspondent 
réel lement aux frais, 

0 concentrer les fournitures 
aux mains d'un seul f ou r -
nisseur général, responsa-
b le de l 'ensemble, surtout 
en ce qui concerne les m a -
chines et les Installations. 

Dans l ' ensemb l e du b â t i -
men t , en dehors d 'une g é n é -
ra l i sa t i on de la p r é f ab r i ca t i on , 
on t endra à d im inue r l ' emp l o i 
de l ' ac i e r , du bo is et des 
m é t a u x non f e r r e u x , à m é c a -
niser au m a x i m u m les t r a -
v a u x , à assurer l 'u t i l i sa t ion 
m a x i m a des. mach ines , à 
acc ro î t r e l e t r a v a i l pa r é q u i -
pes, à un i r les b u r e a u x d ' é tu -
d e et les en t repr i ses de c o n -
st ruct ion e n unités h o m o g è -
nes. 

( A su i v r e ) 

L e s articles électro-ménagers 
sont très demandés dans les 
nombrezLX magasins à rayons 
multiples construits dans les 

campagnes polonaises 

L,a cale sèche du chantier 
„Commune de Paris" à Gdy-
nia permet la construction si-
multanée de 5 unités: deux 
cargos de 9300 TDW, un cha-
lutier usine de 1300 TDW et 
deux chalutiers de 350 TDW 
pour un armateur français 



Rozmowy „Tygodnika" z francuskimi gwiazdami ekranu i piosenki 

SENTYMEHT DO POLSKI UDZIELIŁ SIE I MNIE 
G E R A R D BAQXJÉ m a 21 lat , j est au -

t o r e m t e k s t ó w piosemeik, d o k t ó r y c h 
m u z y k ę p iszą d w a j k o m p o z y t o r z y i s t a -
l i w s p ó ł p r a c o w n i c y : B e r n a r d G é r a r d 
i J. C. A n n o u x . 

G é r a r d B a q u é roztpoczął ka r i e r ę s ce -
n iczną od t ea t ru odby iwa jąc studia na 
t z w . „ C o u r s e R u e B l anche " . Dz i ś m a ju ż 
t r z y p ł y t y — w s w y m d o r o b k u p i osen -
karza i autora — nag rane w f i l m i e 
„ C o l u m b i a " . N a począ tku nasze j k r ó t -

k i e j r o z m o w y w y r a ż a się z d u ż y m uz -
nan i em o Po l akach . 

— O t r z y m a ł e m d u ż o l i s t ów z H i s z -
pan i i — j a k t e ż od H i s zpanek i H i s z -
panóiw z F r a n c j i , p o p iosence , k t ó r e j 
t e m a t e m są os ta tn ie słoiwa w y p o w i e -
dz iane do s w e j ukochane j p r z e z m ł o d e -
g o c z ł ow i eka skazanego na śmierć . A l e 
to, c o m n i e s z c zegó ln i e w z r u s z y ł o , t o 
f ak t , że o t r z y m a ł e m t e ż w i e l e lisitów 
z P o l s k i i o d P o l a k ó w z F r a n c j i . C i e k a -
w e z j a w i s k o , ż e w ł a ś n i e t e na r odowośc i 
z a r e a g o w a ł y tak ż y w o na t ę p iosenkę . 
Hilszlpałiia, a p r z e d e w s z y s t k i m H i s z -
painki p i szą m i , ż e p i osenka ta odnosi 
s ię b a r d z o d o ok r e su w o j n y d o m o w e j . 
P o l a k o m p r z y p o m i n a ona w i e l e t r a -
g i c znych w y d a r z e ń z okresu os ta tn i e j 
w o j n y . 

— M i a ł e m w sidtode k o l e g ó w , k t ó r y c h 
r odz i c e by l i e m i g r a n t a m i z Po l sk i . 
W s z y s c y on i ż y w i ą w i e l k i s e n t y m e n t 
do s w e g o k r a j u rodz innego . S e n t y m e n t 
t en udz ie l i ł s i ę t e ż i mn i e . P o s t a n o w i -
ł e m w y b r a ć s ię w t y m r o k u d o Po l sk i , 
m o ż e j u ż na począifflcu wr z e śn i a . C ieszę 
s ię n i e z m i e r n i e na m y ś l o t e j p o d r ó ż y ! 
P r a g n ę ju ż dz iś p o z d r o w i ć za W a s z y m 
pośrednio t iwem wSzyStk ich W a s z y c h 
Czy t e lm ików i w o g ó l e ws zy s tk i ch P o -
l a k ó w . 

Pan Ignacy W O Ł O S K O W S K I — 
Fargniers (Aisne) 

Zona pracowała na fermie 
sezonowo od 1937 r., ale gdy 
zaczęła się starać o rentę, oka-
zało się, że nie posiada odpo-
wiedniej ilości opłaconych skła-
dek. Do jakiej instytucji należy 
się zwrócić, ażeby uzyskać ja-
kąś zapomogą? 

Dla tych pracowników, którzy 
nie mogą ubiegać się o renty star-
cze z tytułu ubezpieczeń społecz-
nych, istnieją zapomogi tak zwa-
ne ,,allocation aux vieux travail-
leurs salariés". 

Korzystać z niej mogą również 
Polacy na podstawie generalnej 
konwencji francusko - polskiej o 
ubezpieczeniach społecznych. 

Ażeby mieć prawo do tego za-
siłku potrzeba ukończonych 65 lat, 
lub 60 lat W razie niezdolności do 
pracy. Ponadto co najmniej 25 lat 

przepracowanych we Francji, lub 
ewentualnie 15 lat prEcy od ukoń-
czenia 50 roku życia. 

Zasiłek ten wynosi obecnie 
1.600 F rocznie. Ażety korzystać 
z tego zasiłku inne iochody nie 
mogą przekraczać 3.]00 franków 
— dla samotnych i 4.700 fran-
ków — dla żonatych. 

Do zasiłku dochody ewentual-
nie dodatki małżeńskis oraz doda-
tek za wychowanie trojga dzieci. 

Wniosek o zasiłek rależy kiero-
wać do Caisse Régiomle Vieilles-
se. Nie wysyłać przy lym żadnych 
dokumentów. Kasa po potwier-
dzeniu odbioru wnicsku zażąda 
odpowiednich świadertw pracy. 

K Ą C I K F I Ł A T E l l S T Y 

Setna rocznica urodzin 

Stefana Żeromskiego 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Mam 34 lata i od dwunastu lat żyję 
z pewnym mężczyzną, starszym ode 
mnie o 25 lat. Gdy go poznałam, t>ar-
dzo mi było ciężko i źłe. On się mną 
zaopiekował, pomógł i pokochał. I ja 
go pokochałam, a w każdym razie tak 
mi się zdawało. Był żonaty. Mieszkał 
z żoną, ona wszystko o nas wiedziała 
i nie było iz tego powodu żadnych kło-
p(Mów. Z żoną nie żyt już: od bardzo 
dawna. Nasz »wiązek tak trwał, kilka 
r^y próbowałam odchodzić i zerwać, 
ałe ciągle wracałam. W ubiegłym roku 
postanowiłam skończyć ostatecznie z 
tą znajójmością. Pragnęłam urreszcie 
wyjić za mąż, założyć dom, mieć dzie-
ci. Powiedziałam mu o tym. W odpo-
wiedzi on wystąpił o rozwód. Już od 
paru miesięcy jest „wolny". Co mam 
robić dalej? Wiem, że dla niego rozsta-
nie byłoby straszne. Zresztą dla mnie 
też. Ale gdy pomyślę, że nigdy nie bę-
dę rrviała dziecka, gdy pomyślę, że on 
już jest przecież starym człowiekiem 
i jaka przyszłość mnie czeka przy nim, 
ogarniają mnie wątpliwości. Gdy po-
myślę o ewentualnym małżeństwie — 
czuję ciężar. Gdy pomyślę o rozsta-
niu — czuję pustką. Co mam robić pa-
ni Anno? Tak się okropnie zaplątało 
moje życie i nie umiem go rozwikłać. 
Niech mi pani pomoże. Posłucham każ-
dej pani rady. 

KRYSTYNA 

D R O G A P A N I ! 

M y ś l ę , że rada j es t t y l k o j edńa . P o -
w i n n a pan i w y j ś ć za m ą ż za t e g o c z ł o -
w i e k a . D w a n a ś c i e lat ż yc ia to b a r d z o 
w i e l e . N i e da się i ch t a k ł a t w o w y m a -
zać z pamięc i i z s e r t a . T e n c z ł o w i e k 
jest pan i w y p r ó b o w a n y m p r z y j a c i e -
l em, n i e w o l n o g o t e r a z odrzucać . T y m 
b a r d z i e j , m u s i pan i pamię tać , że r o z -
w i ó d ł się z żoną p o t y l u la tach m a ł -
żeńs twa , b y w r e s z c i e p o ł ą c z y ć s ię z 
panią . Ja'kèe t e r a z m o g ł a b y pan i g o 
odrzucać? B y ł o b y t o ok ru tne i n i e ludz -
k ie . M y ś l i pan i o s w o j e j samotnośc i , 
n i e ch p a n i p o m y ś l i o n im , o s a m o t n o -
ści s t a r e go c z ł ow i eka , k t ó r y p r a w d o p o -
dobn i e n i k o g o j u ż w ż y c i u n i e spotka . 
U w a ż a m , że b e z w z g l ę d n i e p o w i n n a p a -
n i w y j ś ć za m ą ż za n i ego . O c z y w i ś c i e , 
g d y b y w g r ę w c h o d z i ł k t o inny , g d y b y 
pan i kogoś i nnego kocha ła — w t e d y 
s p r a w a w y g l ą d a ł a b y inacze j . A l e t ak 
j a k j es t — n i e m a innego w y t w r u . 

A N N A 

DROGA PANI ANNO! 

Mam 65 lat, mieszkam z córką i zię-
ciern. Wychoumłam ich dzieci. Jedno 
ma 11 lat, a drugie 15. Córka jest dla 
mnie dobra, zięć też nienajgorszy. Ale 
ciasno jest w domu i tak sobie myślę, 
że im przeszkadzam. Nie mam do nich 
żalu. Są jeszcze ynłodzi; a pani wie, jak 
to jest, stara matka w domu często 
przeszkadza. Jeszcze mi się zdaje, że 
teściowa mojeij córki buntuje przeciw 
mnie swego syna. Może to nieprawda, 
ale tak czasami czuję. I jeszcze jedno. 
Męczy mnie ten dom, hałas, dzieci i to, 
że nie mam własnego kąta. Ja mam po 
mężu rentą. Wyżyłabym z niej. Mogę 
wrócić do siebie na wieś, tam mam 
siostrę i ono chce mi dać własny po-
kój. Tyłko znowu jak wyjadę, to mi 

będzie srnutno za wnukami i za córką. 
Czuję się zmęczona życiem i pracą i 
obowiązkami. I nie wj,em, jak powie-
dzieć córce o moim zamiarze, bo może 
ją to urazi. Jej też będzie ciężko, ona 
pracuje i jak m n i e zabraknie, to całe 
gospodarstwp będzie na jej głowie. Cią-
gle o tym myślę i sama nic nie mogę 
wymyśleć. Proszę więc pani Anno, że-
łyy mi pani poradziła. Pani wszystko 
wie i umie każdemu doradzić mądrze 
i od serca. Pozdrawiam panią. 

BABCIA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

M y ś l ę , ż e p o w i n n a pan i w y j e c h a ć . 
W i e m , co znaczy d la s ta rsze j o soby 
p o t r z e b a w ł a s n e g o kąta . W i e m , j a k 
c zasem m ę c z ą dz iec i , g d y j es t s ię z m ę -
c z o n y m i n i e b a r d z o j u ż z d r o w y m . 
C z a s e m t r z e b a p o m y ś l e ć o sob ie też . 
C a ł e ż y c i e m y ś l a ł a pan i o innych , k i e -
dyś o mężu , p o t e m o w ł a s n y c h d z i e -
ciach, w r e s z c i e o w n u k a c h . T e r a z p r z y -
szed ł czas na panią . U w a ż a m , że p o -
w i n n a pan i t o w s z y s t k o p o w i e d z i e ć 
córce , s e rdeczn i e , spoko jn i e , b e z ża lu 
i p r e t ens j i . Có rka na p e w n o panią z r o -
zumie . P r z e c i e ż w y j a z d n i e o znacza 
z e r w a n i a . B ę d z i e p a n i m o g ł a o d w i e -
dzać w n u k ó w i c ó r k ę i on i będą m o g l i 
pan ią odw i edzać . N i e p o k o i m n i e t y l k o 
j edna r zecz . A l e o t y m pan i n ie pisze. 
C z y u s ios t ry na w s i r z e c z y w i ś c i e z a -
zna pan i spoko ju , c z y n ie b ę d z i e pan i 
m ia ła z n o w u jak i chś o b o w i ą z k ó w p o -
nad s i ły? N i e w i e m także , w j ak i ch jest 
pan i s tosunkach z s iostrą, c zy p o t r a f i 
ona pan i okazać serce , bo t e g o z a w s z e 
c z ł o w i e k o w i t r zeba . J a k k o l w i e k b y b y -
ło, myś l ę , że j eś l i n i e na z awsze , t o na 
p e w i e n czas p o w i n n a pan i z m i e n i ć o to -
czenie . Ż y c z ę p o w o d z e n i a . 

A N N A 

S e t n ą r oc zn i c ę u rodz in w i e l k i e go p o l -
s k i e g o pow ieśc i op i sa r za S t e f a n a Ż e -
r o m s k i e g o (1864—1925) Poczta Po l ska 
uczc i w y d a n i e m znaczka z j e g o p o d o -
bizną. Jest t o r e p r o d u k c j i p o r t r e t u Ż e -
r omsk i e go , m a l o w a n e g o przez j e g o cór -
k ę ant. ma i . M o n i k ę Z e r a n s k ą . 

Ż e r o m s k i b y ł n a j w y b i t i i e j s z y m p isa-
r z e m p o l s k i m p i e r w s z e j ix> łowy X X 
w i e k u . T w ó r c z o ś ć s w ą p ) św i ę c i ł sp ra -
w i e wyzNvo len ia na rodowego i w a l c e 
z n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą spKieczną. 

Z n a c z e k ukaże się w e w r z e ś n i u br. 
D r u k o w a n y będz i e tech-iiką r o t o g r a -
w i u r o w ą na p a p i e r z e z r a c z k o w y m w 
nak ładz i e 4 m i n szt . Fo -mat : 31,25 x 
39,5 m m . e m . 

D. DOWOINA - BIENAIME 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZrCH 

SĄDACH W PAZYZU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całe j Francji 

23, quai de la Tojrnelle 
P A R I S (5e] 

T E L E F O N : O D E o r 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

Ciemne lub jasne, PIJGIE PIWO - Najlepszego gatunku piwa w browarze j Y L O t t c 

cordonnier 
bienes "Fines Q U A U T É ; 

F R A N C E 

i posiadajqce stempel 
wysokiej |akofei: 

..QUALITE FIAICE" 

Wydzia ł Handbwy: 

49, eoulevard le la 
Liberii-LILLE til. 57-34-34 



Maria i Magdalena yy 

DOM RODZINY K o s s a k ó w 
w K r a k o w i e , peJen c z a r u 
i m a g i i a r t y s t y c z n e j , g o ś -

c i ł w ia tao ł i d w u d z i e s t y c ł i 
w i e l u a r t y s t ó w i i ń t e l e i c tua -
l i s t ó w , l i t e r a t ó w i p o e t ó w , s a -
t y r y k ó w i m u z y k ó w . M a g n e -
s e m d l a środow/iska a r t y s t y c z -
n o - k u l t u r a l n e g o b y l i n i e z w y k -
l i c z ł o n k o w i e r o d u K o s s a k ó w 
— m i s t r z o w i e p ę d z l a i p i ó r a : 
Ju l iusz , W o j c i e c h i J e r z y , z n a -
ni w m a l a r s t w i e p o l s k i m a u -
t o r z y b i t e w i p o t y c z e k — o d -
t w ó r c y p i ę k n y c h kon i , p o l -
s k i e g o p e j z a ż u i l i c z n y c h s c e n 
r o d z a j o w y c h . 

w atmosferze umiłow£Liiia sztu-
Isi -wyrosły dwie s ławne polskie 
pisarki, córki Wojc iec l ia KossaŁa, 
Magda lena i Mar ia . I tak linia 
żeńska rodu Kossaków zasłynęła 
na polu l iteratury. Mar l a z Kos -
s aków Jasnorzewska - P a w l i k o w -
ska (1893—1945) nazwana „Saf o 
słowiańską* ' luli polską Safoną, 
zapisała się w kulturze polskiej 
nieposi>olitym kunsztem słowa, 
l i ryzmem i talentem przenikl iwe-
go pisarza psychologicznego. 

Magda lena Samozwaniec, mistrz 
radości, artystka wesołości, jest 
również w polskiej literaturze 
z jawisk iem niepoślednim. P r zy j ę -
ła pseudonim „Samo^cwaniec*', a 
znany satyry-k Stanisław Jerzy 
Lec tak scł iarakteryzował JeJ 
w i e k : 

Fryzjer polski 
FRANÇOIS 
et JACQUELINE 
5 3 , rue des Acacias 

- PARIS X V I I 
(no rogu A v « n u * 

M a c Mahon ) 

Tel.: GALvanî 9 3 - 5 9 
M é t r o - E T O I L E 

„Cïioé jej głowy nie zdobi 
ruskich książąt mitra 

Z dat biograficznych sądząc 
—- jest córką Dymitra". 

Sta ł a s ię b o w i e m M a g d a l e n a 
S a m o z w a n i e c p r z e d m i o t e m 
n i e j e d n e j f r a s z k i i s a t y r y , z ł o -
śliAWych d o c i n k ó w i g ó r n o l o t -
n y c h h o ł d ó w , w c h o d z i d o l e -
g e n d i p r z y p o w i a s t e k ś w i a t a 
a r t y s t y c z n e g o , z k t ó r e g o w y -
ros ł a i d o dz i ś z a j m u j e w n i m 
k o s s a k o w s k i f o t e l . 

J a k o m ł o d a p a n n a w y d a ł a 
w o j n ę l i t e r a c k i e j s z m i r z e , 
g r o s z o w y m iKJwieśc iom m e l o -
d r a m a t y c z n y m , p a r o d i u j ą c j e 
w s w e j p o w i e ś c i pt . „Na us-
tach grzechu". A t a k p r z y s p o -
r z y ł j e j w i e l e s ł a w y i g a r s t k ę 
w r o g ó w . A l e j e j c z u p u r n a n a -
tura , k p i a r s k i z m y s ł i o d w a g a 
s a t y r y k a p c h a ł y j ą n a p r z ó d . 

D z i ś ta z n a k o m i t a h u m o -
r y s t k a d o s t a r c z a c z y t e l n i k o m 
n i e t y l k o p r z y j e m n e j r o z r y w -
ki . Z k s i ą ż e k j e j w y ł a n i a s ię 
r a d o ś ć ż y c i a , o p t y m i z m i s z t u -
ka w i d z e n i a ś w i a t a na w e s o ł o . 

J e d n ą z j e j p o p u l a r n i e j -
s z y c h k s i ą ż e k j es t p o w i e ś ć 
b i o g r a f i c z n a „Maria i Magda-
lena". Z a w a r ł a w n i e j ca łą 
w c z e s n ą m ł o d o ś ć i r o m a n -
t y c z n e ż y c i e s w e j s i o s t r y Ma-
rii, k t ó r e j u t w o r y z n a n e są w 
K r a j u z k i l k a k r o t n y c h w y d a ń , 
a w e F r a n c j i t ł u m a c z y ł a j e 
p. Rosa Bailly. N i e d a w n o r a d i o 
f r a n c u s k i e n a d a ł o a u d y c j ą .po-
ś w i ę c o n ą t w ó r c z o ś c i J a s n o -
r z e w s k i e j , d ó k t ó r e j s ł o w o 
w s t ę p n e n a p i s a ł a M a g d a l e n a 
S a m o z w a n i e c . A u d y c j a ta 
p r z e z n a c z o n a zos ta ła r ó w n i e ż 
dla P o l a k ó w za g r a n i c ą . 

I n n e p o w i e ś c i M a g d a l e n y 
S a m o z w a n i e c u k a z u j ą o b y -
c za j o iwość k o b i e c ą , k a p r y s y i 
śmiesznos i tk l P o l e k z l a t 30, 40, 
50 i... 60 t akże . K r y t y c y pK)-
r ó w n u j ą j e j t w ó r c z o ś ć d o 
M a r c e l a A y m é , F e y d e a u , 
M e r c e a n t a , z w ł a s z c z a w y d a n e 
w o s t a t n i c h t r z y d z i e s t u l a -
t a ch : p o w i e ś c i s a t y r y c z n o -
o b y c z a j o w e „Młodość nie ra-

dość", „Moja wojna trzydzie-
stołetnia", „Błękitna krew", 
„Tylko dla mężczyzn" i „Tyl-
ko dla kobiet". 

B o g a t a w y o b r a ź n i a t e j n i e -
z r ó w n a n e j h u m o r y s t k i p o l s k i e j 
s i ę g a p o c o r a z t o i n n e d z i e -
d z i n y l i t e r a t u r y . P » rzed p a r u 
l a t y n a p i s a ł a s z t u k ę pt . „Ho-
tel Belle-Vue", k t ó r a o s i ą g n ę -
ła c y f r ę 120 s p e k t a k l i , a o b e c -
n i e p i s z e w ' spó ł c z esną k o m e d i ą 
o b y c z a j o w ą . T ł u m a c z y ł a t a k ż e 
z f r a n c u s k i e g o R ó n d a l e L e -
mio ine 'a „Ces chers Petits", 
w y d a ł a z b i ó r h t m i o r y s t y c z -
n y c h r e p o r t a ż y — w s p o m n i e ń 
z p o d r ó ż y z a g r a n i c z n y c h pt . 
„Pod siódmym niebem", z k t ó -
r y c h j e d e n p o ś w i ę c o n y j e s t 
P a r y ż o w i . 

P . M a g d a l e n a p r a g n i e o d -
w i e d z i ć P a r y ż . 

— Marzę \o tym, aby dzi-
siejszy Paryż mógł mi poka-
zać s'tvoją nową bariwę i za-
pach. Pragnę \spotkać się 
z naszą wnelką tprzyja-
jaciółką, niezrównaną Różycz-
ką ( R o s ą B a i l l y ) , która pod-
czas ostatniego swego pobytu 
w WarszoADie tak pięknie opi-
sała nasze spotkanie w Związ-
ku Literatów, kiedy to w bu-
rzę i deszcz dotarła do ka-
wiarni, by spotkać się z sio-
strą swej ukochanej poetki — 
Lilki '(Marii Jasnorzewskiej-
-Pawlikowskiej ). 

— P o d o b n o p r a c u j e P a n i 
n a d p o w i e ś c i ą s a t y r y c z n ą o 
e m i g r a c j i p o l s k i e j w L o n d y -
n i e? C o j e s z c z e p r z y g o t o w u j e 
P a n i d o d r u k u ? 

— „Angielska choroba" to 
tytuł tej powieści, którą dru-
kuje obecnie tygodnik ,,Prze-
krój" w ¡odcimkach, a później 
ukaże ^się lona w wydaniu 
książkowym. Ponadto pracuję 
nad wydaniem obszernej bio-
grafii swej siostry. Będzie to 
pewnego rodzaju „Vie román-
cese" z urywkami niepubliko-
wanych jej utworów -poetyc-
kich. 

W d o m u M a g d a l e n y S a m o z w a n i e c w W a r s z a w i e c z o ł o w e m i e j -
s ce w ś r ó d z n a k o m i t y c h o b r a z ó w W o j c i e c h a K o s s a k a z a j m u j e 
p o r t r e t j e g o c ó r e k , w y k o n a n y . . . p r z e d w i e l u { laty. O b r a z p r z e d -
s t a w i a Mag -da l enę ( t a m n i e j s z a d z i e w c z y n k a z p i e s k i e m ) i M a r i ę 
J a s n o r z e w s k ą - P a w l i k o w s k ą w r o d z i n n e j ko l as i e . N a p i e r w s z y m 
p l a n i e p . M a g d a l e n a i— anrfKM-ka p o w i e ś c i „ M a r i a i M z i g d a l e n a " . 

O P A N I W A N D A J A -
K U B O W S K A z a r e ż y s e r i ę 
f i l m u pt . ,JConiec n a s z e g o 
ś w i a t a " o t r z y m a ł a N a g r o -
d ę P a ń s t w o w ą I s t o p n i a w 
d z i e d z i n i e f i l m u . F i l m t e j 
w y b i t n e j r e ż y s e r k i b y ł w y -
ś w i e t l a n y n i e t y l k o w K r a -
ju , a l e i w e F r a n c j i , W ł o -
szech , C z e c h o s ł o w a c j i i 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i m . 

© N A P E R Y F E R I A C H N O R W E S K I E G O M I A S T A B E R -
G E N w y b u d o w a n o d u ż e o s i e d l e j e d n o r o d z i n n y c h d o m k ó w -
- b l i ź n i a k ó w . J e d n a k o w e z a b u d o w a n i a i j e d n a k o w e u l i c e 
p r z y s p a r z a j ą m a s ę k ł o p o t ó w w z n a l e z i e n i u w ł a ś c i w e g o a d r e -
su. N a j b a r d i z i e j p o s z k o d o w a n e b y ł y n a j m ł o d s z e d z i e c i , k t ó r e 
w r a c a j ą c z e s z k o ł y c z ę s t o n i e m o g ł y t r a f i ć d o s w o j e g o d o -
m u . R a d a m i e s z k a ń c ó w p o s t a n o w i ł a p r z y j ś ć z p o m o c ą m i -
l u s i ń s k i m . N a k a ż d e j f u r t c e w y w i e s z o n o f o t o g r a f i ą m a m y 
m i e s z k a j ą c e j w t y m d o m u . 

O K O Ł A R E L I G I J N E W K A I R Z E m a j ą w i e l e k ł o p o t ó w 
z t u r y s t k a m i z a g r a n i c z n y m i , k t ó r e p a r a d u j ą p o s t o l i c y 
u b r a n e w w ą s k i e s p o d n i e l u b w k r ó t k i e s z o r t y . D o t y c h c z a s 
e g i p s k a p o l i c j a p r z y m y k a ł a o c z y na w s z y s t k o , a b y t y l k o n i e 
z r a ż a ć b o g a t y c h w d e w i z y , a c z k o l w i e k s k ą p o u b r a n y c h t u -
r y s t e k . M i a r k a j e d n a k s i ę p r z e b r a ł a , g d y n i e d a w n o z a p r o -
s z ona p r z e z r z ą d e g i p s k i g r u p a e u r o p e j s k i c h „ m i s s p i ę k n o -
ś c i " u d a ł a s i ę na z w i e d z a n i e m i e j s c k u l t u r e l i g i j n e g o I s l a m u 
w k r ó t k i c h s z o r t a c h i d w u c z ę ś c i o w y c h o p a l a c z a c h . D o s t o j n i -
c y w y z n a n i a m a h o m e t a ń s k i e g o d o m a g a j ą sią o b e c n i e od r z ą -
d u w y d a n i a s u r o w y c h p r z e p i s ó w d o t y c z ą c y c h u b i o r ó w t u -
r y s t e k . 

© M A Ł Ż E S r S T W O — E U D O K L A I I W A N G I E R A S Z E N -
K O W I E z M o s k w y m a j ą a ź d z i e s i ę ć c ó r e k . N a p y t a n i e 
d z i e n n i k a r z a , c z y c h c i e l i b y m i e ć s y n a ? O c z y w i ś c i e ! — o d -
p o w i e d z i a ł a p a n i E u d o k l a — p r z y n a j m n i e j m ą ż m i a ł b y 
k o m p a n a . B o t a k m i ą d z y n a m i k o b i e t a m i z u p e ł n i e n i e w i e ś -
c i e j e — n a w e t s z y ć s i ę j u ż n a u c z y ł . 

— C ó ż t o za „ c h o d ź " , k a ł m u k u ? D o k o g o m ó w i s z ? 
— N o , w i ę c u s p o k ó j s i ę , s k a b i o z o po lna . . . M ó w i ę , j a k m i s e r c e d y k -

t u j e . N i e c h p a n n a p r o s t y t u t k a b ę d z i e ł a s k a w a o d w i e d z i ć m e prog i . . . 
— N i e p ó j d ę . 
— D l a c z e g ó ż t o? 
— B o ś m i e r d z i s z t r u p e m . 
— Jes t ! K i e d y n i e z a .p i en iądze , t y l k o z p l a t o n i c z n e j m i ł o ś c i . B o j a , 

w i e s z , j e s t e m c h w i l o w o b e z z n a c z n i e j s z y c h z a s o b ó w w a l u t y . . . Z a w s z e 
c i ę k o c h a ł e m a , d o d i a s k a , c i ą g l e p l a t o n i c z n i e ! W e ź ż e t o p o d u w a g ę — 
T a k w i e c z n i e b y ć n i e m o ż e . 

— W s t ą p d o c y r k u n a a u g u s t a . 
— N a w e t t e r a z n i e chces z m i ę o c e n i ć . 
— N a w e t t e r a z . 
— A p a m i ę t a s z , c h c i a ł e m s i ę z t obą o ż e n i ć , co? 
— P a m i ę t a m . 
•— A p a m i ę t a s z , k o c h a ł e m s ią w t o b i e j a k u c z e ń . P o d s ł u c h i w a ł e m 

p o d e d r z w i a m i , j a k e ś w y c h o d z i ł a z d o m u , ż e b y t y l k o u s ł y s z e ć g ł os 
t w o i c h k r o k ó w , s tuk d r z w i , g d y ś z n i k a ł a n a p ó ł d n i a . 

— A t a k , j e s t e ś p i e r w s z e ś w i ń s t w o , k t ó r e z o b a c z y ł a m w życ iu . . . 
— P o m ó w m y o t a m t y c h c za sach ! 
— P u d e l B a r n a w s k i e j . P a n s ią p e w n o z n ią k o c h a s z — h e ? 
— N i e l ub i ą t y c h p r z y c i n k ó w . C z y ż n i e m o ż n a d y s k u t o w a ć b e z b r z y d -

k i c h w y r a z ó w ? 
— M o ż n a , a l e n i e z t o b ą . A w i e s z a san o t y m , ż e j a k e ś t o d o m n i e 

w y b a ł u s z a ł s w e p a s k u d n e ś l ep i a , ż e j u ż w t e d y . . . 
— C o w t e d y ? 
— A j u ż w t e d y — c h e - c h e — j a k e ś t o p a n u nas m i e s z k a ł , j u ż w t e -

d y p u s z c z a ł a m sią t ę g o . N i e u m i a ł e ś s i ę d o m n i e z a b r a ć . 
— K ł a m i e s z , s z l e m o ! K ł a m i e s z n a j p o d l e j w ś w i e c i e ! 
— D o p r a w d y ? M o ż e s z s o b i e w i e r z y ć a l b o n i e w i e r z y ć . . . J a k c i s ię 

p o d o b a . A j a j u ż w t e d y i z o f i c e r a m i , i z e s t u d e n t a m i , g d z i e s ię t y l k o 
d a ł o ! J a k e m sią t y l k o m o g ł a z d o m u w y r w a ć , t o -wmet p o g ó r k a c h 
s tudenck i ch . . . M a t k ą j u ż w t e d y w p ę d z a ł a m w g r ó b . O j c i e c s i ę r o z p i ł . 

— K ł a m i e s z , d i a b l i c o ! B y ł a ś w t e d y c z y s t a j a k b u k i e t c y k l a m e n ó w . 
I d ź d o d i a b ł a ! 

— Tiens... A p r z e c l e ś m i ę , ł y s y m ł o d z i a n k u , z a p r a s z a ł do s i eb i e . 
— N i e , n i e c h c e ! N i e m o g ą n a c i e b i e p a t r z e ć . A z r e s z t ą j e s t e m c h w i -

l owo . . . b e z tego . . . b e z w a l u t y . . . 
— W i e m . D o ś ć s p o j r z e ć n a t e g a ł g a n y , w k t ó r y c h s ię ś 1 a s z p o u l i -

cach . T y H o r ś c i e ! T y H o r ś c i e ! S ł u c h a j , p ó j d ę z t obą , a l e m i n a p r z ó d 
p o k a ż , g d z i e o j c i e c s i a d u j e , w k t ó r e j k n a j p i e . 

— O , w i d z i s z , r o z u m n e s ł o w o ! A l e p r z y r z e k n i j , ż e p ó j d z i e s z , j a k p o -
k a ż ę . P r z y r z e k n i j , E w u ś — s a m e g o m i ę w i ę c e j kos z tu j e . . . P r z y r z e k n i j ! 

B o d z a n t a p r z e z c h w i l ę m i l c z a ł , j a k b y z b i e r a j ą c s i ł y . Z a c z ą ł m ó w i ć p o -
sp i e s zn i e , csoraz g ł o ś n i e j : • 

— G d y m ł o d o c i a n y K r y s z n a ś c i ą ł b ł y s z c z ą c e g o w ę ż a w ś w i ą t y n i K a l i , 
a u c i ę t ą j e g o g ł o w ę t r z y m a ł w r ą k u , r z r f t ł m u w ą ż : „ C z y m y ś l i s z z n a -
l e ź ć p r a w d ę p r z e z z a b i j a n i e ż y j ą c y c h ? B e z r o z u m n y ! N i e z n a j d z i e s z j e j 
i n a c z e j , t y l k o p r z e z z a t r a c e n i e s i e b i e . S k o n j e s t w ż y w o c i e , a w ś m i e r c i 
ż y w o t ! " W i d z i s z , p y s z a ł k u , ż e n a l e ż y s i e b i e z a t r a c i ć . Z k a ż d e g o m o m e n t u 
m o j e j z a t r a t y u r a s t a s k a r b m e g o se r ca , m o j a n a j d r o ż s z a o j c z y z n a . T a k 
t o w ś m i e r c i j e s t ż y w o t . 

— N i e o t K l a r z a j m i ę s w y m i „ p r a w d a m i " , b o j a i ch w c a l e n i e s z u -
kam. . . — z e ś m i e c h e m m ó w i ł P ł a z a - S p ł a w s k i . — O d d a w i e n d a w n a 
w i e m , ź e p r a w d y n i g d z i e n i e m a . „ P r a w d a " ! Z b i o r y b a j e k i a n e g d o t . 
J e d y n a p r a w d a z a w i e r a s ią w ż y c i u r o z k o s z y , a n a j w y ż s z a r o z k o s z 
z a m k n i ę t a j e s t w m ę s t w i e . M ę s t w o w y c h o d z i n a j d a s k i ś w i a t s a m o j e d -
n o p r z e c i w k o c a ł e m u o k r ę g o w i , p r z e c i w k o w s z y s t k i m l u d z i o m i w s z y s t -
k i m i ch w i e r z e n i o m . 

— P o s ł u c h a j , t y „ m ę ż n y " ! O t o j e s t i s t o ta r z e c z y : p r z y g o t o w u j ę m o j ą , 
j a k m ó w i s z , s łu żbą r e w o l u c j ą p r z e c i w k o t ob i e , c h o c i a ż b y m a n i s ł o w a 
o t o b i e n i e w y r z e k ł . B o d z i e ł o m o j e p r z e i s t a c z a , a n a w e t s t w a r z a dusze 
l u d z k i e . 

— R e w o l u c j ę ! B a j e c z n e z łudzen i e . . . D z i ę k u j ę c i za n i e . N i e w i e s z , 
m ę ż u , c o j e s t r e w o l u c j a i j a k i e o n a d a j e r e z u l t a t y ! Sądz i s z , ż e m n i e p o -
c h ł o n i e j a k a k o l w i e k r e w o l u c j a ? W i e r z m i , ż e s i ę m y l i s z . R e w o l u c j a 
j e s t n a j z a w ł l s z ą u m i e j ę t n o ś c i ą , k t ó r e j n i e b y ł y b y w s t an i e u j ą ć w f o r -
m u ł ą u m y s ł y w s z y s t k i c h r a z e m H e r a k l i t ó w i B m p e d o k l e s ó w , H e l m -
h o l t z ó w , D u B o i s R e y m o n d ó w , T h o m s o n ó w , J a m e s ó w C l e r k ó w M a x w e l -
l ó w , j e ż e l i sią z a b i o r ą d o j e j t r a k t o w a n i a j a k o z j a w i s k a p o d l e g a j ą c e g o 
d o k o n a n i u . N a t o m i a s t j a j e d e n w i e m , c z y m są r e w o l u c j e , p o n i e w a ż j a 
j e s t a l e s t w a r z a m . Ja z r e w o l u c j i ż y j ą , a o n a ż y j e z e m n i e . T o t e ż k i e d y 
sią z j a w i a p r z e d o c z y m a l u d z k i m i , g a p i e w s k a z u j ą na c i eb i e , w o ł a j ą c : 
auctor! A w ó w c z a s , w t e j ż e c h w i l i , j a z n i e j k o r z y s t a m , p o c z c i w y m a ł ż o n k u 
z k o m e d i i M a c h i a v e l l e g o , k t ó r y w i e r z y s z w m a n d r a g o r ę , l e k a r s t w o na 
s p o s ó b p o c z ę c i a d z i e c i p r z e z d z i a d ó w z k o b i e t m ł o d y c h , t ę g i c h i p e ł n y c h 
ż ą d z y . S ł y s z a ł e ś ? 

— E w o , i d z i e m y ! 
— I d z i e m y . . . — r z e k ł a p o w s t a j ą c z m i e j s c a . 
— E w a idz ie . . . z t o b ą ? — z a c ł i ł y s n ą ł s i ę Bodzan ta . . . 
— T a k . D o ś ć m a w a s z e g o b l e k o t u c n o t y . 
B o d z a n t a i>ochy l i ł s ię , j a k b y m i a ł b i e c k u E w i e . W i e l k a j e g o f i g u r a 

z a k o ł y s a ł a s i ę n a p r z ó d i w t y ł . W o w e j c h w l U E w a t y l n y m i d r z w i a m i 
w y s z ł a . Z a n i ą P ł a z a - S p ł a w s k i . 
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P A N T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni się z Kasią Balczarówną. Po 

ślubie wywozi żonę do rodziców. W „diabelskiej pieczarze" spotyka szatana i podjemuje z nim 
walkę. Posądzony o podpalenie Krakowa, opuszcza miasto. Wraca na wieść o śmierci królowej 
Barbary i przywołuje jej ducha. Król mdleje, a dworzanie ujmują Twardowskiego. 'Przy pomo-
cy Bianki Twardowski ukrywa się. Przybrał też nazwisko jej brata, Włocha Camypoletti. W pa-
łacu w tym czasie Zebrzydowski wydaje ucztę. Rozbawieni mieszczanie ruszyli do Twardow-
skiego, gdzie bawiono się do rana. Królowa podejrzewając, że ów Campoletti to Twardowski, 
kazała przyprowadzić go na dwór, by go ukarać. Niestety, wysłana służba nie zastaje Twardow-
skiego w domu. 'Wraz z Bianką i Maćkiem uciekł do zamku w Jełni. 

Weszli do komnaty sklepionej, dość ob -
szernej, ale mocno zakopconej i zawalonej 
wszelakim gospodarczyin ^rzątem. W głębi 
na wielkim kominie tlił sią ogień, nad któ-
rym wisiał na haku zakopcony, buchający 
parą kocioł. 

— Macie jeszcze drugą jaką komnatą? — 
spytał nagle po polsku Twardowski. 

— Mamy, wasza miłość, gdzie sami -z żoną 
sypiamy. Tutaj śpią synowie!... 

— Więcej pokojów nie ma?... 
— Są na górze, jeno bez okien, bez 

drzwiów... tam zboże trzymamy. 
Twardowsiki przetłumaczył odpowiedź 

Biance. 
Jutro zobaczymy. Sprowadzim ma j -

strów z Tyńca. W prostszych robotach nasi 
chłopi pomogą... Resztą rzeczy potrzebnych 
Maciek z Krakowa przywiezie! — odrzekła 
wesoło. 

— Do tego czasu czeka panią jednak wiel -
ka niewygoda... — zauważył Twardowski. 

— Ee!... Głupstwo! Nie wygody przecie 
szukam, wiesz dobrze! Dlaczego mi mówisz 
pani?... — odpowiedziała wesoło Bianka. 

— Przez ostrożność! Temu chłopu brzyd-
ko z oczu patrzy. Może jakiś włóczęga. Kto 
go wie, czy nie umie p)o włosku?! 

— Na p»ewno — nie!... Stypek by mi po-
wiedział. Widywałam go u nas w Krako-
wie! — odrzekła obrzucając uważnym s jw j -
rzeniem chmurną postać włodarza. O wiele 
przykrzejsze na niej wrażenie uczyniła M a r -

ta, pochylona z wielką warząchwią nad ko-
tłem. Jastrzębi jej profil i skołtunione włosy 
czarną, złowrogą plamą odbijały się na czer-
wonej łunie ogniska. 

w ręku, z łukami na plecach. Jeden z nich 
zwalił z ramion małego, upolowanego warch-
laka, po czym obaj, nie witając się z nikim 
i nie mówiąc słowa, pokładli oszczepy na ha -
ki pod powałą, łuki i sajdaki ze strzałami po-
wiesili na ścianach, wyję l i małe topory zza 
pasa i rzucili w kąt. Zostały jeno przy nich 
wielkie, przytroczone do bioder myśl iw-
skie noże. 

— Kondom miejsce w stajni trza dać! Tu 
siana przyniesiecie na pościel! — rozkazał 
stary, p>oglądając z ukosa na synów. 

— Biesagi z siodeł też tu wnieście! — do -
dał Maciek. 

Bracia Nardzieniowie mruknęli coś do sie-
bie i wyszli. 

Ten wieczór i ta pierwsza noc spędzona na 
sianie, ledwie przykrytym opończą, w zadu-
chu i brudzie włodarskiej komoi^, przykre 
zrobiła na Biance wrażenie. Toteż nazajutrz 
od rana wzięła się ostro do zaprowadzenia 
porządków w górnych pokojach. Kazała 
zwołać chłopów, uprzątnąć resztki zboża 
z przegród w i>oprzerabianych na zasieki 
komnatach, kazała zbić i wstawić w otwory 
okienne znalezione na strychu ramy, b raku -
jące szkła i drzwi bez ceremonii kazała za -
brać z mieszkania Nardzieniów. Toż samo 
zabrać im kazała: stoły, ławy, zydle i inny 
niezbędny sprzęt. 

Marta śledziła przenoszenie rzeczy niena-
wistnym spojrzeniem. 

— To nasze! — próbowała bronić niektó-
rych ze wskazanych przez Maćka rzeczy. 

— Nic tu waszego nie ma, wszystko pań-
skie... I w y sami też pańscy... 

— M y nie poddani!... 
— Ale słudzy!... Radować powinniście się, 

że was honorują. Was by na wieś wypędzić? 
Pewnieście się tu dobrze p>ożywiali, siedząc 
za sobie-pany!... 

Stara umilkła, ale ledwie została sama 
z mężem, wybuchła wściekłością: 

— Cóż oni tu zimować zbierają się czy co? 
Takie pwrządki! Ten ich „germak", to mi 
mówił, że nas na wieś mają wyżenićl... 

— Niech spróbują!... — mruknął groźnie 
stary. — Pewnie, że będą zimować. Nic nie 
wyrozumiem. Ten młody z czai-ną brodą, to 
pono jej brat... 

S T E F A N 
D Z I E J E 

Ż E R O A I I S K I 
G R Z E C H T 

w tej chwili drzwi zaskrzypiały i do izby 
weszły dwa tęgie chłopy w skórzanych kurt-
kach, w łyczanych postołach, z oszczepami Dalszy ciąg nastąpi 

WW a r s z a w i e , w b r e w ob ie tn i com, n ie zastała N i epo ł omsk i e go . 
Z a p e w n i a n o ją , że p r z y j e d z i e lada m o m e n t . Zas ta ła na to -
miast Poc ł i r on ia . T e n b y ł w os ta tn i e j nędzy . M i e s z k a ł w i z -
bie na c z w a r t y m p i ę t r ze . Sz ło s ię do t e j i zby p o krę tyc ł i 
k am i ennych schodach. I z d e b k a by ła ciasna, tuż p o d da -
chem, n iska, z o k n e m w y c h o d z ą c y m na cuchnące p o d w ó -

rze -s tudn ię . N a d o m i a r z ł ego P o c h r o ń by ł c i ę żko chory . 
G d y E w a przysz ła t a m p o raz p i e r w s z y w t o w a r z y s t w i e P ł a z y - S p ł a w -

skiego, b y ł o j e j na t y m poddaszu tak duszno, ż e l e d w i e m o g ł a dech 
złapać. FNDchroń p r z y w i t a ł ją otx3jętnie. G d y spyta ła , gdz i e j es t N i e p o -
łomski , od r z ek ł n a j s p o k o j n i e j , że na w y s p i e Ce lebes . G d y zaczę ła c zyn i ć 
w y r z u t y , c z e m u ją w y r w a n o ze w s i i tu p r z y p r o w a d z o n o , o b a d w a j o d -
po w i ed z i e l i , że m o ż e sobie w r a c a ć , j e ś l i j e j -się podoba . Z res z tą P ł a za 
z a p r o p o n o w a ł j e j „ d o c zasu" m i e s zkan i e u s i eb ie a lbo apa r t amen t od -
dz i e lny . G d y d z iw i ł a się tak w i e l k i e j o d m i a n i e f o r t u n y — b o g a c t w u 
P ł a z y i b i ed z i e Pochron i a , odpow i ed z i ano , ż e ostatn iego spo tka ły g rube 
n i e p r z y j e m n o ś c i i n i e p o w o d z e n i a . P rawdo i>odobn i e w s k u t e k t ych n i e -
p o w o d z e ń m e l d o w a ł s ię w t y m ok r e s i e czasu j a k o S tan i s ł aw K o z i e l s k i . 
M i a ł d ł u g o t r w a ł ą go rączkę . P o ca łych dniach l e ża ł na w z n a k z o c z y m a 
w l e p i o n y m i w suf i t . A n i j edno s ł o w o n i e w y c h o d z i ł o z j e g o śc iśn ię tych 
ust. C z a s e m westchnienie . . . N a n a j p i e r w s z e p o t r z e b y ł o ż y ł ( skąpo ! ) 
P łaza . 

N a j c z ę s t s z y m i gośćmi i j e d y n y m i p r z y j a c i ó ł m i b y l i w t y m l oka lu 
t r z e j m łodz i eńcy , k t ó r y c h E w a pozna ła za raz p i e r w s z e g o dn ia . 

P i e r w s z y z n ich b y ł to ch łop iec la t d z i ew ię tnas tu , go ł owąs , b l ondyn , 
n i eb i eskook i . Sta ł z a w s z e p r z y ścianie, opa r t y o nią, j a k b y się l ęka ł 
o całość s w o i c h p l e c ó w . G d z i e stanął zresztą , t a m stercza ł g o d z i n a m i 
bez ruchu, be z kasz lu , be z głosu, pa t r z ą c p r z e d się w przes t r zeń . O c z y 
mia ł p r z e j r z y s t e , o g r omne , be z ż adnego w y r a z u , j a k w o d a w mor zu . 
W ł o s y zaczesane „na j e ż a " , m ina ch łopczyńska i n i e ruchomość czyn i ł y 
zeń f i g u r ę z abawną , coś w r o d z a j u w i e l k i e g o ch łopaka ze szko ły e l e -
m e n t a r n e j . 

D r u g i z ko l e i b y ł zupe łn i e inny . D a l e k o s tarszy , o s p o w a t y , z k ł a k a m i 
z w i s a j ą c y m i na czo ło i o c zy , n ie pa t r za ł n i g d y na r o z m ó w c ę i n a j -
chę tn i e j p r o w a d z i ł dyskurs s to jąc b o k i e m a lbo t y ł e m do p r o w a d z ą c e g o 
z n i m d ia l og . L u b i ł gadać , śmiać s ię z b y l e czego , u ż y w a ł w y r a z ó w a b -
so lutnie n i epa r l amen ta rnych . C m i i z a w s z e o h y d n y ty toń , sk r ęcony 
w b y l e u r y w e k ga z e t y i umieszczony w g r u b e j c yga rn i c z c e ze z w y k ł e j 
t r zc iny . 

T r z e c i gość b y ł p o n u r y m suchotn ik i em. Z a z w y c z a j s i edz ia ł gdz i eś 
w kąc ie , p lu ł gęstą f l e g m ą w o k o ł o s ieb ie i k l ą ł s t rasz l iw ie , p o d p i e r a j ą c 
g ł o w ę na o b y d w u rękach. Jeże l i k i e d y stał, co s i ę r zadko zdarza ło , m ia ł 
taką pos turę , j a k b y m u zupe łn i e b r a k ł o brzucha. Jeśl i k i e d y m ó w i ł , 
to h i e ra tyczn i e , w o l n o , n i e z r o zumia l e i z p r z e w r a c a n i e m oczu. 

W s z y s c y t r z e j p r z y c h o d z i l i z a w s z e z „ b r o n k a m i " , c zy l i „ s p l u w a m i " , 
k t ó r e m i e l i u k r y t e w sposób n i edoc i e c zony w t a j n i k a c h ubran ia . N i e r a z 
p r zynos i l i p i en i ądze i z w r z a s k i e m dz i e l i l i s ię w t e j i zb i e . W y g l ą d a l i 
z po zo ru na r z e m i e ś l n i k ó w , a le E w a domyś l i ł a s ię ł a two , co to za k a -
w a l e r i a . 

P o n i e w a ż P ł a z a - S p ł a w s k i czyn i ł j e j n a d z i e j ę , że j e ż e l i N i e p o ł o m s k i 
n ie p r z y j e d z i e , u m o ż l i w i j e j w y j a z d za g ran icę , w i ę c czeka ła . L i t o ś ć 
nad P o c h r o n i e m skłoni ła j ą do tego , ż eby zamieszkać w j e g o i zb ie . K u -
pi ła s iennik -za p i en i ądze i>ożyczone od S p ł a w s k i e g o i spała w kąc i e . 
P o c h r o ń coraz c i ę ż e j chorowa ł . B y ł czas, ż e u t rac i ł p r z y t omność . W t r a k -
cie t e j cho roby P ł a z a - S p ł a w s k i gdz i eś zn ik ł j a k senne w id z i ad ł o . P r z e -
pad l i t ak ż e bez w i e ś c i t r z e j p r z y j a c i e l e . E w a została be z grosza . P o -
częła t edy zarab iać w sposób w i a d o m y . W k r ó t c e n a j ę ł a m i e s z k a n i e 
osobne, a d o z o r o w a ł a chorego d o r y w c z o i nocami. . . 

Dn ie , t y godn i e , miesiące. . . 
N i e r z ąd . C i emna p i w n i c a życ ia . W y w r ó c e n i e duszy na nice . T o r t u r a 

c z u j ą c e j dus zy . Do l ina T e m p e , gd z i e n ik t już n i e ma imien ia , a c z ł o w i e k 
n i e s z c z ęś l iwy n a j c h ę t n i e j z apomina , j a k i e jest j e g o w ł a s n e im ię . P r z y -
sz ło z w o l n a s tęp ien ie mora lne , dobro p o z w a l a j ą c e żyć , zan ik w r a ż l i -
w o ś c i na w s z y s t k o z w y j ą t k i e m jad ła , odz ien ia , c iepła i z imna.. . 

D o c h o d y zab i e ra ł P o ch roń , skoro t y l k o p r z y s z e d ł d o zd row ia , t y l e d a -
jąc? do ręk i , i l e b y ł o po t r z eba na f a t a ł a chy , m i e s zkan i e i ż ywność . 

Ki edyś w z imie , o p ó ź n e j w i e c z o r n e j g odz in i e spotka ła się w b o c z -
n e j u l i cy z H o r s t e m . W p i e r w s z e j c h w i l i chciała go wyminąć . . . 
Zac z ep i ł ją. Sz l i . O p o w i a d a ł n i ek t ó r e s zczegó ły o p r z e d ś m i e r t -
nych chw i l a ch m a t k i ( k t ó r e j z m a r ł o s ię na w i o s n ę t e go r o k u ) , 
k i l ka anegdo t o B a m a w s k i e j , t o i o w o o s iostrze A n i e l i i o o j -
cu, k t ó r y p r z y t e j s iostrze na łasce Wis i . W s z y s t k o to już b y ł o 

otKJjętne. W i a d o m o ś ć 6 śmie rc i m a t k i przesz ła l>ez w r a ż e n i a . Odra za do 
ca łego św i a t a „ z t a m t e j strony'-'. Ho r s t r z ek ł n i e spodz i an i e : 

— Ewuś , chodź d o m n i e ! M i e s z k a m n i eda l eko . D a m ci herba ty . S a m 
ugotuję . . . z kon iaczk iem. . . 



B Ê G o s 
Szczególnie 
pole]camy: 

H. Sienkiewicz 

N O W E L E t. 1—2 

wyd. P I W 1964 

t. 1 — 258 str.; t. 2 — 475 str. 
f o r m a t ; 14,5x21 cm, płótno 
cerna; U S $ 3.8« Fr 18.75 

PO LS KA 

E. Skrzypek, Wl . Ordyński 
P O L S K A W K R A J O B R A Z A C H 

w y d . S i T 1964, 2 w y d a n i e 

f o r m a t ; 21 x 29,5 cm, 207 str., 7 tał>lic, płótno + o bwo lu t a 
cena; U S $ 7.60 F r 37.50 

Wzinowien ie a lbumu o b r a z u j ą c e g o w y g l ą d i p i ę k -
no PoOlskl. W ks i ą ż ce zna j d z i e c i e zd j ęc ia n a j p i ę k -
n i e j s z y ch z a k ą t k ó w K r a j u , z a b y t k ó w , dz i e ł sztuki. 

Telcsty równo leg ł e w Językacłi: polskim, angie lskim, 
f r ancusk im, n iemieckim, r o sy j sk im . 

Wł. Łoziński 
Ż Y C I E P O L S K I E W D A W N Y C H W I E K A C H 

w y d . W y d a w n i c t w o L i t e r a c k i e 1964, 13 w y d a n i e 
f o r m a t ; 17,5 x 25 cm 252 str., 28 czarno-ł>iałyc)i i lustracj i , 
p łótno + o bwo lu t a 
cena; U S $ 3.80 F r 18.75 

Uroc za iks iążka-gawęda o z w y c z a j a c h i o b y c z a -
jach, pa łacach i zamkach , d w o r a c h i d w o r k a c h , 
o życ iu p o w s z e d n i m i z a b a w a c h , o s t ro jach, p o -
t r awach , bank ie tach , o tańcach i modz i e , o sztuce, 
ogrodach, p o l o w a n i a c h i pod ró żach — w d a w n e j 
Po lsce . 

o b e c n e w y d a n i e różni się od poprzedniego z 1958 r. 
uk ł adem g ra f i c znym i n o w y m dobo r em ilusitracji. 

P. Kalina 

P O D R Ę C Z N Y S Ł O W N I K 
F R A N C U S K O - P O L S K I cz. 1 

i P O L S K O - F R A N C U S K I cz. 2 

w y d . W i e d z a P o w s z e c h n a 1964 

płótno + o bwo lu t a 
cena : cz. 1 — U S $ 3.80 F r 18.50; 

cz. 2 — U S $ 3.50 Fr 1S.95 

E. Hartwig 
K R A K Ö W 
w y d . S i T 1964 

F o r m a t : 21 x 27 cm, 190 str., płótno + obwo lu ta 
cena : U S $ 6.35 F r 31.35 

N o w e w y d a n i e a l bumu z a w i e r a a r t y s t y c zne f o -
t o g r a f i e ukazu j ą c e zaby tk i , nowoc z e sne b u d o w n i c -
t w o oraz ż y c i e miasta. 

K U C H N I A P O L S K A 
w y d . P a ń s t w o w e W y d a w n i c t w o E k o n o m i c z n e 1964, 

9 w y d a n i e 
f o rmat ; 17,6 x 25 cm, 782 str., 40 kol . tabl ic, czarno-b ia łe 
i lustrac je , płótno + obwo lu ta 
cena; U S $ 4.15 F r 20.50 

O p r a c o w a n a p r ze z w y b i t n y c h f a c h o w c ó w ks ią ż -
ka — poza p r z ep i sam i k u l i n a r n y m i Cponad 1.500) — 
z a w i e r a nas t ępu jące d z i a ł y : zasady ż y w i e n i a , o r ga -
n i zac j a ż y w i e n i a w d o m u , nasze p o t r a w y , p r z e -
liwóaistiwo d o m o w e , ż y w i e n i e dz iec i , ż y w i e n i e d i e t e -
tyczne , p r z e c h o w a l n i c t w o d o m o w e . 

S t » r M e € Ê € Ê ± p o t s k i c H j » # - o c a / a v « f z < f ; 

WE FRAXCJI: LA BOUTIQUE POLONAISE ^ BELGII: DU MONDE ENTIER 
2 5 . r u e D r e u o t , - P A R I S I X - e 5 . P l a c e S t . J e a n - B R U X E L L E S 

W POLSCE: zamówienia przyjmuje, za granicę wysyła: 

C E N T R A L A H A N D L U Z A G R A N I C Z N E G O m 9» 
W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 7 

Należmość wiraz z kosztami przesyłki (5*/t do k r a j ó w europejskich i 10*/« do k r a j ó w zamorskich) 
wpłaca jc ie <na konto „A r s Po lona " w B a n k u H a n d l o w y m S.A. — Warszawa . 



Ç? 
Unika lne skrzypce, z których zaczarowane dźwięki w y d o - Jedna z opinii o skrzypcach polskiego malarza i 
b y w a j ą mistrzowi^ struny, są dziełem W . Śl iwińskiego Auto rem j e j jest Leopold Stokowski, s ł awny dyrygent 

Z A C Z A R O W A H E S K R Z Y P C E I O R R A Z Y 
, ,Chc ia łbym, aby na p a ń -

sk ich sk r zypcach pod m o j ą 
batutą g r a ł D a w i d O j s t rach 
lub M e n u h i n " — napisał k i l -
ka lat t e m u w y b i t n y d y r y g e n t 
a m e r y k a ń s k i po l sk i e go p o -
chodzen ia L e o p o l d S t okowsk i . 
Jehudi M e n u h i n p o w i e d z i a ł : 
, ,Zbadałem s k r z y p c e zbudo-
w a n e p r z e z W i n c e n t e g o Ś l i -
w ińsk i e go . S k r z y p c e te m a j ą 
n i e z w y k ł y t on i są ba rd zo in -
teresujące. . . " . W i e l u innych 
s k r z y p k ó w ś w i a t o w e j s ł a w y 
w y p o w i a d a ł o s ię o s k r z y p c a c h 
po l sk i e go lu tn ika i a r t y s t y 
malarza . Z w y k l e z o k a z j i 
s w y c h k o n c e r t ó w w W a r s z a -
w i e o d w i e d z a j ą on i s k r o m n ą 

p r a c o w n i ę mis t r za lu tn i c twa i 
pa l e t y na M o k o t o w i e . 

S p r o w a d z a j ą ich t a m n ie 
t y l k o „ z a c z a r o w a n e s k r z y p -
ce " , a l e t akże p i ę k n e ob ra zy 
p. Ś l iw ińsk i e go . K o n s t r u k c j ą 
sk r z yp i e c i n t e r e s owa ł s i ę Ś l i -
w ińsk i j a k o s tudent W a r s z a w -
sk i e j A k a d e m i i Sz tuk P i ę k -
nych, uczeń p r o f . W o j c i e c h a 
Jas t r z ębowsk i ego , gdz i e stu-
d i o w a ł m a l a r s t w o . O d dz i e c iń -
s twa upodoban i om m a l a r s k i m 
t o w a r z y s z y ł ta l en t muzyc zny . 
Z a w s z e p r a c o w a ł sam. W r e -
szcie w l a t ach o k u p a c j i u z y -
ska ł w y n i k i , k t ó r e dz iś zadz i -
w i a j ą w y b i t n y c h k o n e s e r ó w 
in s t rumen tów s m y c z k o w y c h . 

•••i • ' ' • 

w k a w a ł k u d r e w n a z a m k n ą ł 
on n ie t y l k o w s p a n i a ł y św ia t 
boga tych , s i l nych i b a r w n y c h 
d ź w i ę k ó w . ZamJknął w n im 
r ó w n i e ż t a j e m n i c e w a r s z t a t u 
pracy . O p o w i a d a j ednak , ż e 
op racowana p r z e z n i ego m e -
toda rozpuszczan ia bursztynu, 
k t ó r y m w pos tac i l aku p o k r y -
w a p o w i e r z c h n i ę s k r z y p i e c — 
n igdz i e do t ychczas nie by ła 
s tosowana. W ins t rumen t 
s w ó j Ś l i w i ń s k i w m o n t o w a ł 
t akże w ł a s n e g o p o m y s ł u s p e -
c j a l n y g łośn ik p o t ę g u j ą c y 
p i ękno t o n ó w . S k o n s t r u o w a n e 
p r z e z n i e g o s k r z y p c e p r z e s z ł y 
uprzedn io setk i dośw iadczeń , 
w p a r ę la t p o uzyskan iu 
ś w i e t n y c h w y n i k ó w p ra -
cy zaczę to m u ipowierzać k o n -
s e r w a c j ę i r e k o n s t r u k c j ę d o -
skona łych i n s t r u m e n t ó w s ta -
r y c h m i s t r z ó w f r ancusk i ch , 
w łosk i ch , po l sk i ch i n i e m i e c -
kich. C i ąg l e e k s p e r y m e n t u j ą c 
Ś l iw ińsk i p o z n a w a ł n a j n o w -
sze zasady f i zyka , chemi i , 
w z b o g a c a ł w i e d z ę w zakres i e 
lu tn i c twa . Dz i ś j e g o s k r z y p c e 
s tanowią n i ema łą pokusę d l a 
m u z y k ó w . Ś l i w i ń s k i n i e w y -
pożyc za i ch j ednak , n i e s p r z e -
d a j e . 

— GJdy b u d u j « s k r z y p c e — m ó -
w i m a l a r z i l u t n i k — p r a c u j ę z 
t a k i m s a m y m m o z o ł e m . Jak i 

p r z y m a l o w a n i u o b r a z u . W c i ą ż 
Jednak Jestem n i e z a d o w o l o n y ze 
s w o i c h w y n i k ó w . S z u k a m g ł ę b o -
k i e g o s u b t e l n e g o t o n u , t ak j a k w 
m a l a r s t w i e b o g a c t w a , t rwa ł o ś c i i 
w y r a z i s t o ś c i k o l o r ó w . A że p r a -
c u j ę r ó w n o c z e ś n i e w d w ó c h dz ie -
d z inach — n i e m a w t y m nic 
d z i w n e g o . C z ł o w i e k sztuki p o w i -
n i e n p rzec i eż u m i e ć r ob i ć w s z y -
stko . 

Ś l i w i ń s k i e g o p a s j o n u j ą p o -
nadto i nne d z i e d z i n y s z tuk i : 
m a l o w a n i e na p ł ó tn i e i szk le , 
d r z e w o r y t y , w y c i n a n k i l u d o -
w e , o r y g ina ln e na r zędz i a p r a -
cy itp. Część t e j k o l e k c j i w e -
szła d o z b i o r ó w M u z e u m T o -
w a r z y s t w a N a u k o w e g o w 
P łocku , M u z e u m K u l t u r L u -
d o w y c h w Młoc inach , M u -
z eum M i e j s k i e g o w Łodz i , 
B y t o m i u i To run iu . 

Ś l i w i ń s k i w r a z ze s w y m 
b r a t e m — r ó w n i e ż ar tys tą 
m a l a r z e m , L e o n e m — p r z e z 
w i e l e la t z a j m o w a l i s ię r e -
s t a u r o w a n i e m z a b y t k o w y c h 
dz i e ł sztulki, m a l a r s t w a sz ta -
l u g o w e g o , r z e źb i w i t r a ż y . W 
p i e r w s z y c h l a tach p o w o j -
n i e — c a ł y m i m i e s i ą c a m i 
p r z e b y w a l i w z a b y t k o w y c h 
b u d o w l a c h , b y p r z y w r ó c i ć i m 
d a w n ą św ie tność , zw łas z c za 
t ym , k t ó r e o d z y s k a n e zos ta ły 
po z a w i e r u s z e w o j e n n e j . On i 

w . Śl iwiński, laureat złotego 
meda lu Międzynarodowe j W y -
stawy Ma l a r s twa i Rzeźby w 
Rzymie, Sa lzburgu i M . Car lo 

też p r o w a d z i l i r ekons t rukc j e 
a rch i t ek ton iczne , m. in. p ł a -
sko r z e źb i r z e źb na P a ł a c u 
K ras iń sk i ch w W a r s z a w i e , w 
Pa łacu „ P o d B lachą " , Pa łacu 
P r y m a s o w s k i m i w i e l u i n -
nych , k t ó r e dz iś s z c z egó ln i e 
s i ln ie p r z e m a w i a j ą d o t u r y -
s t ów z w i e d z a j ą c y c h Po l skę . 

W i n c e n t y Ś l i w i ń s k i m a l u j e 
od 30 lat . W j e g o b o g a t y m d o -
robku a r t y s t y c z n y m z n a j d u j ą 
się o l e j n e p łó tna , p r z e d s t a -
w i a j ą c e p e ł n e su rowośc i i . 
p o e z j i p e j z a ż e pols'kie, d r a m a -
t y c zne sceny r o d z a j o w e , 
b a r w n e p o r t r e t y . 

J e go n i e z w y k ł e p ł ó tna z n a j -
d u j ą s i ę w naj-w^iększych g a -
l e r i ach św ia ta : w N o w y m 
Jorlcu, Ch i cago , S a n F r a n c i -
sco, L o u i s v i l i e , A c r o n i e , L o s 
Ange l e s , S y d n e y (Aus t ra l i a ) , 
L o n d y n i e , F l o r e n c j i , M o n -
trea lu , P a r y ż u , R z y m i e i 
Brukse l i . Z n a j d u j ą s ię r ó w -
nież w p r y w a t n y c h zb iorach , 
m.in. R i cha rda N t x o n a , E d o u -
ard P i g n o n a w P a r y ż u , R u -
g i e r o R i c c i — w y b i t n e g o a m e -
r y k a ń s k i e g o sk r z ypka , E m i l i o 
V e d o v y w e Włoszech , Johna 
W ę g r z y n a — w C h i c a g o i 
w i e l u innych. W s z ę d z i e w z b u -
d z a j ą z a in t e r e sowan i e z u w a -
g i na wy isok ie w a l o r y a r t y -
styczne. 

LIST H. SIENKIEWICZA NA LAMACH PARYSKIŁGO „L'ECLAIR" 
w sprawie pruskiego terroru na polskich ziemiacli^ zacliodnich 

u s chy łku X I X w i e k u po l sk i e z i e m i e 
Śląska, P o m o r z a i W i e l k o p o l s k i b y ł y 
t e r enami szczegó ln ie i n t e n s y w n e j akc j i 
g e r m a n i z a c y j n e i r ządu p r u s k i e g o i w y -
n a r a d a w i a n i a ludnośc i po l sk i e j . P o r o -
ku 1870 i z w y c i ę s t w i e nad F r a n c j ą n i e -
s ł a w n y „ ż e l a z n y k a n c l e r z " N i em i e c , 
B i smarck , w p r o w a d z i ł na d a w n y c h 
po lsk ich z i em iach sze reg us taw a n t y -
polskich, k t ó r e f a k t y c z n i e un i emoż l i -
w i a ł y s w o b o d n e życ i e r o d z i m e j ludno -
ści po l sk i e j . Z a b r a n i a ł y o n e b o w i e m 
s w o b o d y zebrań , w i e c ó w , z g r omadzeń , 
o g ran i c za ł y wo lność p rasy i s łowa, r u -
g o w a ł y j ę z y k polski z u r z ędów , s zkó ł 
i z życ ia p r y w a t n e g o . 

W ł a d z e p r u s k i e zabron i ł y n a w e t w y -
k w a l i f i k o w a n y m n a u c z y c i e l o m uczenia 
po po lsku dz i ec i i do ros ł ych , s t osowa ły 
s u r o w e r e p r e s j e w o b e c s ta rszego r o -
d z eńs twa za to, że p o m a g a ł o m ł o d s z y m 
w nauce , ż anda rme r i a pruska g w a ł t e m 
w d z i e r a ł a się do rodz in p r y w a t n y c h 
i odb i e ra ł a podręc zn ik i szko lne . W la-
tach 1900—1901 w y r u g o w a n o ze szkół 
j ę z yk po lsk i w nauce re l i g i i . W t ych 
w a r u n k a c h — w a r u n k a c h b e z p r z y k ł a d -
n e g o w histor i i — p r u s k i e g o g w a ł t u 
i uc isku n a r o d o w e g o , na s a m y m p o -
czą tku X X w i e k u , w m a j u 1901 r oku 
dosz ło do p a m i ę t n e g o s t r a j k u s zko lne -
g o w p rusk i e j s zko l e w e W r z e ś n i na 

t le k a t e g o r y c z n e g o domagan ia się 
p r z e z dz iec i i i ch r o d z i c ó w p r a w a d o 
pob i e ran ia nauk i w j ę z y k u o j c z y s t y m . 

T r a g i c z n e b y ł y losy o w y c h w r z e s i ń -
skich dz iec i po lsk ich w p rusk i e j szko-
le. N a u c z y c i e l e pruscy m ó w i l i i m co -
dz i enn i e : „ W t e j s zko le m ó w i ć m o ż e c i e 
w s z y s t k i m i j ę z y k a m i świata , n i e w o l -
no w a m m ó w i ć po polskuT". Dz i e c i ka -
t e go ryc zn i e p r o t e s t o w a ł y ; p o t e m była 
n i e ludzka chłosta i>olskich dz iec i do 
k r w i i u t ra ty przytomności . . . w l i s topa-
dz ie 1901 r o k u s ł ynny na cały św ia t 
proces gn ieźn ieńsk i w y t o c z o n y przez 
w ł a d z e p rusk i e 25 r o d z i c o m 1 ich dz ie -
c iom za t z w . „ L a n d f r i e d e n s b r u c h " w e 
W r z e ś n i w maju. . . i 18 lat i 10 m i e s i ę -
cy ł ą c zne j k a r y w i ę z i e n i a ! M a r i a K o -
nopn icka p isze w t e d y w i e r s z „ O W r z e -
śn i " i „ R o t ę " ; T o m a s z Jeż M i ł k o w s k i 
og łasza p a m i ę t n y ape l „ D o M a t e k - P o -
l e k " , W ł a d y s ł a w S t an i s ł aw R e y m o n t 
w y d a j e n o w e l ę „ W p rusk i e j s zko l e " , 
a H e n r y k S i e n k i e w i c z p u b l i k u j e na ła-
m a c h . .Dziennika K u j a w s k i e g o " o d e z -
w ę do d z i enn ika r z y , ukazu j ą c s w y c h 
r o d a k ó w j ę c zących w p r u s k i e j n i e w o -
ii. G d y f a l a s t r a j k ó w s zko lnych w l a -
tach 1901-^1904 ogarnę ła setk i szkół 
pruskich na Śląsku, P o m o r z u i w W i e l -
kopolsce , a w ślad za n i m i p o s y p a ł y s ię 
p rocesy p r z e c i w P o l a k o m w e Wrześn i , 
M i ł o s ł aw iu , Gn ieźn ie , I n o w r o c ł a w i u , 

Poznan iu , T o r u n i u i w i e l u i rmych m i e j -
scowośc iach W i e l k o p o l s k i i P o m o r z a — 
H e n r y k S i e n k i e w i c z zamieśc i ł na ła -
m a c h dz i enn ika k r a k o w s k i e g o „ C z a s " 
L i s t O t w a r t y , k t ó r y p r z ed sześćdz ies ię -
ciu la ty p o d a j ą c w ł a s n y o b s z e r n y ko -
m e n t a r z p r z e d r u k o w a ł o pa r y sk i e cza-
sop i smo w j ę z y k u f r a n c u s k i m na ła -
m a c h „ L ' E c l a i r " ( „ B ł y s k a w i c a " ) . L i s t 
O t w a r t y H e n r y k a S i e n k i e w i c z a w 

s p r a w i e b e z w z g l ę d n e j g e r m a n i z a c j i 
z i em i ludności r d z enn i e p o l s k i e j o r a z 
m a ł y c h dz i ec i na t e ren i e b y ł e g o z abo ru 
p rusk i e go s t a n o w i n i e z m i e r n i e zna -
m i e n n y dokument , św iadczący n ie t y l -
ko o b a r b a r z y ń s t w i e prusk ich j u n k r ó w 
h a k a t y s t ó w sprzed sześćdz ies ięc iu lat . 
Jest on do dziś ak tua lny w o b e c r e w i -
z j on i s t y c znych k n o w a ń za chodn i on i e -
m i e c k i c h m i l i t a r y s t ó w i impe r i a l i s t ów . 

Fotokopia listu Henryka Sienkiewicza w paryskim czasopiśmie ,X-'Eclair" 
w spraiuńe terroru niemieckiego na polskich ziemiach zachodnich Fotokopia 
tego ilistu przechowywana jest do dziś w Muzeum Regionalnym u^e Wrześni 



O D Z I E Z 
G O T O W A I ]VA m A R Ę 

d la PAI^ i PANOW^ 
oraz d la D Z I E C I i M Ł O D Z I E Ż Y 

lilii DUŻY WYBÓR 
WYSOKA JAKOŚCI 

• N I S K I E C E N Y 
AU COIN̂ DE L'AVENUE-MAGAZYN POLSKI 
J A N D O M A N I E W I C Z 71, r ue de L i l l e 
V A L E N C I E N N E S ( « « p r z e c l u . koszar ) 

POMYŚLNE] WYNIKI EGZAMINÓW 
M E T Z . Podc zas t e g o r o c z n e j 

ses j i p o m y ś l n i e z ł o ż y l i e g z a -
m i n y : w zakres i e m a t h é m a t i -
ques p répara to i r es — Jean B u -
b ienko , G a b r i e l O l s zak i L e -
szek W i e c z o r e k ; w zakres i e 
ma th . - g éné ra l e s — Ores t S I -
dorsk i , C z e s ł a w Ru la , M i r o -
s ł aw F l o r i a n i Z e n o n W i l c z y ń -
ski ; w zak res i e b u d o w n i c t w a 
l ą d o w e g o — C laude P a w l a k . 

H E N I N - L I E T A R D . B r e v e t 
d 'Ense i gnement C o m m e r c i a l 
w zakres i e sekre tar ia tu o t r z y -
m a ł y : C l aude t t e C h w a r z c i a -
nek, H e l e n a C i e m n i e j e w s k a , 
Jacaue l ine D o m a n l e c k a , E l i a -
ne Kos zucka , L i l i a n e K o w a n -
dy , M o n i k a M a ć k o w i a k , C e -
cy l i a M a z u r , L u c i e S z k u d ł a p -
ska. B r e v e t w zakres i e „ c o m p -
t a b l e " o t r z y m a l i : R i c h a r d 

Wyróżnienia szkolne i dyplomy 

KONKURS WĘDKARSKI 
A M N E V I Ł L E : . s t o w a r z y s z e -

n i e r y b a c k i e „ L e B r o c h e t " 
u r ządz i ł o konkurs d la m ł o -
dz i e ży . D r u g i e m i e j s c e z a j ą ł 
D ą b r o w s k i , u z y s k u j ą c 31 p u n -
k t ó w . N a s t ę p n y m i a ł t y l k o 22. 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
K o n k u r s r e g i ona lny w Breu i l , 
k t ó r y z g r o m a d z i ł p r zesz ło 100 
uc z e s tn i ków z ca ł e go okręgu , 
da ł m . in. nas t ępu jące w y n i -
k i : w ser i i m ł o d z i e ż o w e j w y -
g ra ł K a c z o r o w s k i z L e C r e u -
sot. W k l a s y f i k a c j i o g ó l n e j 

p. K a c z o r o w s k i z L e Creusot 
b y ł 5, u z y s k u j ą c 705 p u n k t ó w , 
a p. D r o z d o w s k i 7 z 640 p u n -
k tami . W k o n k u r e n c j i z e spo -
ł o w e j pp. A n d r z e j e w s k i i K a -
c zo rowsk i z L e Creusot z a -
p e w n i l i s w e m u z e spo ł ow i 
m i e j s c e p ią te . 

W I N G L E S . K o n k u r s m i e j -
s c o w e g o s t owar zys z en i a m i -
ł o ś n i k ó w w ę d k a r s t w a z g r o -
m a d z i ł 66 uczes tn ików . P i e r w -
sze m i e j s c e z d o b y ł p. I g n a c y 
Brez Ińsk I , zaś m i e j s c e s i ódme 
p. F ranc i s z ek Brez Ińsk I . 

Z i A Ł O B N E J K A R T Y 
Z m a r l i : E C A I L L O N : F e l l -

c len K u l c z a k . S O M A I N : C e c l -
l e L u d o w i c z , la t 12. H A R N E S : 
Char l e s N a t k a n e k , la t 67; A n -
toni Ko ł s zopsk I , l a t 70. H A I L -
L I C O U K T : W ł a d y s ł a w a K r a w -
c z y k z d o m u L a m p a c z e k , lat 
73; A n n a D u d e k z d o m u R ó g , 
l a t 71. B R U A Y - E N - A R T O I S : 
M a r l e - L o u i s e R o m a ń s k a z d o -
m u L e n o i r , la t 75. H E N I N -
L I E T A R D : Joanna Jendz lak , 
l a t 78. B E T H U N E : Jan N o -
w i c k i , l a t 64. M O N T C E A U -
- L E S - M I N E S : Józe f S l edz lak , 
l a t 73; R o z a l i a G r u c h o t z d o -
m u U r b a n i a k , la t 83. N O Y E L -
L E S - S O U S - L E N S : Roza l i a 
K o p c z y k z d o m u Ta l a ga , lat 
67. F O U Q U I E R E S - L E Z - L E N S : 
K o n s t a n c j a O ls zak z d o m u S i -
kora , la t 82. M O N T C H A N I N : 
P i e r r e W a s i l e w s k i , la t 73; S ta -
n i s ł awa G o r c z e w s k a z d o m u 
B r ó z d a . D O R I G N I E S - L E Z -
- D O U A I : W a c ł a w a K o r d y l a s . 

F L E R S - E N - E S C R E B I E U X : 
W o j c i e c h K o r a l e w s k i . A U -
C H E L : S tan i s ł awa T o r z e c k a z 
d o m u S ł a w i k o w s k a , la t 73. 
C A L O N N E - R I C O U A R T : F r a n -
c iszka W i e c z o r e k z d o m u M a r -
cyn i ak , l a t 84; S t an i s ł aw D u -
dz ik , la t 53. M A R L E S - L E S -
M I N E S : A n t o n i n a Lech tańska 
z d o m u N o w a k , la t 93. D O U A I : 
L u d w i k S z c z e chow lak , la t 58; 
J a d w i g a H o j n i a k z d o m u S ta -
szak, la t 83. W A Z I E R S : H e l e -
na l i ska , l a t 46. 

K Ą C I K 
H O D O W C Y GOŁĘBI 

M A K Ł E S - L E S - M I N E S . W czasie 
konkur su l i pcowego sukces od -
niósł P ietrzak, którego gołębie 
b y ł y 2, 8, 21 1 65 (na 257). a o l ę b i e 
F . D o m a g a ł y za ję ły mieisca 6, 9, 
39 i 40. 

D O U A I , w kankurs l e sektoru 
(na 620 go łęb i ) Bończyk (Sesse-
va l le ) b y ł 6 i 13, W ó j c i k (F lers ) — 
20. K o n k u r s stowarzyszenia 
" L ' U n i o n " przyniós ł wyn ik i : w 
kat. j e dno l a tków K o b y ł k a (Decł iy ) 
b y ł p ierwszy , w kat. m ł o d ^ k ó w 8 
K a c z m a r e k (Waziers ) , 15 Kędz io ra 
(F ra i s -Mara i s ) , 18 H. S w o r a ( W a -
ziers) na 95 sk l a sy f ikowanych . 

w konkurs ie ,,sur A r g e v i l l e " 
na 445 gołębi wypuszczonych Le -
mażeński by ł szósty, a N o w a c z y k 
— siódmy. 

M O Y E U V R E - G K A N D E . B i lans 
dotychczasowych konku r sów go -
łęb iarskich jest m.in. następu jący . 
K o n k u r s „sur V i t ry - l e -Franęods" 
Bo l e s ł aw W r ó b e l by ł trzeci, Z e -
non Szymańsk i — piąty, Henryk 
W a w r z y n i a k — dziewiąty. K o n -
kur s „de T r o y e s " i „de A u x e r r e " 
w y g r a ł Z e n o n Szymański . 

H A B N E S . W konkurs ie „sur 
Chan t i l l y " W łoda r c zyk (Noye l les ) 
b y ł drugi , a N o w a c z y k (Noye l l es ) 
trzeci. Dalsze mie jsca za ję l i : 
I dkow i ak , Kapus ta i Siedzla lka. 
Ser ię „ o b j e t s " w y g r a ł I dkow i ak 
z Sa l laumines . 

L I E V I N : A n t o n i K u n a j , l a t 
72. E C A I L L O N : Jean R a t a j -
czak, la t 54. M A R L E S - L E S -
- M I N E S : A l f r e d P o d l e w s k I , 
la t 35, S tan i s ł aw Og j r odow-
czyk , l a t 59. M E T Z : J a d w i g a 
A n o s o f f IZ d o m u Jabłońska, 
lat 65. C A L O N N E - R I C O U -
A R T : M a r l a Gąś lo rek , l a t 74. 
L E N S : H e l e n a V l l e t t e z d o m u 
K u r l a n d a , lat 39. F R A I S - M A -
R A I S : J a d w i g a Bu l lńska z 
d o m u K o n i e c z n a , l a t 82. 
M O Y E U V R E - Q R A N D E : J a n i -
na P a w ł o w s k a z d o m u K u -
r owska . 

K o l o n i a po lska i Uczni 
F rancuz i w A r r a s z d u ż y m 
ża l em p r z y j ę l i w i a d o m o ś ć o 
z godn i e B o l e s ł a w a K r y n i c k i e -
go — j e d n e g o z s e n i o r ó w 
t a m t e j s z e j Po l on i i , k t ó r y p r a -
c o w a ł I m i es zka ł p r zez 45 lat 
na Ban i i eue -Es t . 

Z m a r ł y mia ł 74 lata. W po -
g rzeb i e , k t ó r y o d b y ł się dnia 
18 l ipca br., w z i ę l i udz ia ł Ucz-
ni z n a j o m i I p r z y j a c i e l e 
Z m a r ł e g o . Cześć Jego p a -
m i ę c i ! 

M O N T C E A U - O L E S - M I N E S -
- P O U I L O U X . W czas ie ś w i ę -
ta s z k o l n e g o w y r ó ż n i e n i a w 
k las i e ,,cours m o y e n " o t r z y -
m a ł L u d w i k W a l c z a k , zaś za 
c e r t y f i k a t Dan i e l a F a l t y n l a k . 

B E T H U N E . B.E.P.C. o t r z y -
m a l i : D o m i n i q u e I>z ierzbicka, 
B e r n a d e t t e F l o r i s a k , A l i n a 
K r a w c z y k , A n n i e Ł u k a s z c z y k , 
I r e n a W i t k o w s k a , B e r n a d e t t e 
Zagó r ska , Dan i e l a P r z y b y s z , 
E w e l y n e D w o m i k , M i c h e l 
Z i ó ł k o w s k i . 

' N A N C Y . B r e v e t „ d ' ens e i -
ginement soc i a l " uzyskała 
Ewely ine O g r z a n o w s k a , b r e -
v e t „ d ' e n s e i g n ^ n e n t c o m m e r -
c i a l " EUana S a d o w s k a i T e -
resa K a m i ń s k a . 

B E T H U N E . D y p l o m y Ste-
nodak t y l o u z y s k a ł y : G e n e -
v i è v e B łaszyńska , M i c h e l G o -
r z e l ańczyk , Jan ina M a t u ś k i e -
w i c z . 

D O U A I . Dytplom C .A .P . w 
stenodalkty lo o t r z y m a ł y : W e -
ron ika Bąk , Jacque l ine D u -
dz iak , G e n e v i è v e Ks i c zmarek , 
M a r i e - T h è r e s e M a U n o w s k a . 

A R R A S . W w y n i k u e g z a m i -
n ó w w L i c e u m T e c h n i c z n y m 
dytplomy ukończen ia nauk i i 
d y p l o m y z a w o d o w e o t r z y m a -
l i : H e n r i D e m b e k , J ean -

- P i e r r e Jankowsk i , F ranço i s 
Jankowsk i , H e n r i Jag ie lsk i , 
Jean Ku l i s , J ean -C Iaude 
Oczachowsk I , T h e o d u l e S t ę -
pień, G u y Kaitruń, M i c h e l L a -
mek , B r o n i s ł a w M a j k a , T e d d y 
2elazaiy , Józe f C ies ie lsk i , 
H e n r i S i e rka , Józe f P r z y b y ł a , 
M i c h e l P y t e l , P i e r r e T y s z k i e -
w i c z , M i c h e l Ska l e r y c z , W ł a -
d y s ł a w M u c h a , J e a n - C l a u d e 
S z y m c z y s z y n , B e r n a r d K u -
b iak , E d w a r d T y r a ń s k l , G e -
ra rd N a j d e k , B r u n o S t ruga ł -
skl, L e o n Z i m n y , N o r b e r t 
W ł o d a r c z y k , B e m a i r d K w a ś -
niak, E d w i n S k o w r o n , Jean 
W o j c i e c h o w s k i . 

D y p l o m y C .AJ » . h a n d l o w e 
uzyska ł y : D a n i è l e R a t a j c z a k , 
A n n i e Syno radzka , N a d y Z a -
w i e r a , D a n i è l e Gadz ińska , 
M a r l e - P a u l e B a j u s , A n n e - M a -
r i e M i c h a l a k , M a r i e - J e a n n e 
Ł u k s z c z y k . 

M E T Z - ( N A N C Y . E g z a m i n 
w s t ę p n y d o Eco le N o r m a l e 
z ł o ż y l i : R i c h a r d Ku>dla, C h r i -
st ian M a c i e j e w s k i , G u y P i ą -
tek. 

H E R S I N - C O U P I G N Y . W 
czasie konkursu r oc znego w 
L i l l e w k las i e f o r t e p i a n u w y -
różn iona została Be t t ina L e -
w a n d o w s k a . 

K R Ó L O W A R O C Z N I K A 47 
M O N T C E A U - L E S - M I N E S . P o b o r o w i roczn ika 1947 z „ L a 

S a b l i è r e " w r a z z e s w o i m i r odz inami , p o d ług i ch r o z w a ż a n i a c h 
i g ł o sowan iach , wy ibra l i ma k r ó l o w ą roczn ika pannę A l i n ę B ą -
k o w s k ą . 

N A G R O D A M U Z Y C Z N A 
L E N S . W konJkuirisie m i ę d z y n a r o d o w y m m ł o d y c h a k o r d e o n i -

s t ó w p ierwisze m i e j s c e w k a t e g o r i i p o c z ą t k u j ą c y c h uzyska ł Jan 
O r c z y k o w s k l , k t ó r y r ó w n i e ż w y g r a ł d rug i konkurs urządzony 
w Ca r v in . 

O D Z N A C Z O N A Z A P R A C Ę 
M O N T C E A U - D A R C Y . Jako j e d y n a kob ie ta została w y r ó ż n i o -

na o r d e r e m p r a c y pan i J a d w i g a W o ź n i a k , k t ó ra p r z e p r a c o w a ł a 
28 la t w t e j s a m e j f a b r y c e . 

D Y P L O M Y G Ó R N I C Z E 
L E N S . W r amach e g z a m i n ó w C .A .P . g ó r n i c z y c h uzyska l i d y -

p l o m y : Józe f G i e r e k , E d w a r d Ogrodorwczyk, J e a n - P i e r r e K o -
n i ec zny , R y s z a r d T r o j a n o w s k i , B o l e s ł a w Go ł ęb i owsk i , H e n r y k 
Jaworsk i , Jean Skurzyńsk l . 

Małżeństwa zawarli 
G R E N A Y . M o n i q u e K o w a -

l e w s k a i J e a n - P i e r r e M o r e a u , 
E v e l y n e L e b l a n c i T e d d y K u -
taras lńskl . I S B E R G U E S . F i l a -
ne P l e r a r d i E d m u n d R ę -
dzioch. B E T H U N E . Janina 
K ę d z i a i C z e s ł a w Urbańsk i . 
H A R N E S . G e n e v i è v e D e l a i 
H e n r y k Po r ębsk i , L i d i a F r ą c -
k o w i a k i M a r c e l Bacques . S O -
M A I N . H e l e n a Guszczak i 
Jacques Sauvage , B e n j a m i n e 
Deb ru l l l e i K a z i m i e r z G a r s z -
tka. H E N I N - L I E T A R D . M a r l a 
A d a m s k a i J - C W lbau t , 
M y r i a m P I s k o r o w s k a i Jacques 
L e t u r c q . O S T R I C O U R T . N e l -
ly S t r ó ż y k i L e o n a r d K o ł o -
d z i e j c z yk . M O N T C E A U - L E S -
- M I N E S . W a n d a - T e r e s a K o t e -
w i c z i T a d e u s z - R a y m o n d B a r -
g ie l . B R U A Y - E N - A R T O I S . 
M o n i q u e D o y e l l e i E d m u n d 
G r z e l c z y k . V E R Q U I N . A n n a 
R l ga l ska i S e r g e Rompa i s . 
D O U A I . N i c o l e N o w a k i R a y -
m o n d S o b k o w l a k , Janina K a s -
p e r c z y k z F r a i s - M a r a i s i S e r -
g e Sanleres , G e r t r u d a P I c h l e r 
i R a y m o n d S z y m k o w i a k . 
F R A I S - M A R A I S . Be rnade t t e 
Fasque l l e i K a z i m i e r z Bobe r . 
M E T Z . Dan i e l a L o r e n c i Z e -
non Jurczak. D O U A I . L i l i ana 
L Id z Ińska z E v i n - M a l m a i s o n i 
Gas ton D u f o u r . D O U R G E S . 
Rosa K o w a l s k a i M a u r i c e P l -
rar t . C A L O N N E - R I C O U A R T . 

Jacque l ina P a t e r n o g a i S t e f an 
K o b ę d z i a . A N G R E S . G i se l a 
M a t u s z a k i R e n é Go r in , B e r -
nade t t e W a w r z y n i a k i L e o n 
Sev in . A U C H E L . A l b e r t a D u -
v a l i I r e n é M a k o w l a k . M O N T -
C H A N I N . N a t h a l i e G ł u p e k i 
G e o r g e s D u v e r n a y . C P U R -
C E L L E S - L E S - L E N S . M o n i k a 
Cachera i M i e c z y s ł a w K l u s k a , 
M a r i a Co l las i S t e f a n M l d u c h . 
N O Y E L L E S - S O U S - L E N S . H é -
l ène Bu l o t i R y s z a r d K a w a -
l e r c zyk , Dan i e l a W z o r e k i E d -
w a r d Jas t rzembsk i , Ce cy l i a 
J a k u b o w s k a i R a y m o n d B i s -
kupski . B A R L I N . Jean ine 
D e l m o t t a i R y s z a r d Sz rama . 
Q U E S N A I N . M a r i e - H e l è n e 
Szczepan iak i Som in L e w a n -
dowsk i , E r i k a P a w e l c z y k i 
Jean Chat i l l on , E v e l y n e S e r -
w a t k a i J e a n - P l e r r e Denis . 
C I R Y - L E - N O B L E . G e n e v i è v e 

K a n i e w s k a i R a y m o n d - M a r c e l 
Rabut . B I L L Y - M O N T I G N Y . 
Jos iane R y b a r c z y k i Jean-
- M a r c Debé thune , H e l e n a 
T r a c z y ń s k a i F e l i x M ü n d t , 
Chr i s t i ane P o d c z a s z y i E d -
w a r d K o w a l s k i , L u c e t t e E r l p -
r e t i J e r z y K l i m c z a k . 

S I N - L E - N O B L E : F ranço i s e 
B e t l e w s k a i M i c h e l Bor i e , L i -
l i ane G r a b o w s k a i A l e x a n d e r 
K r a w c z y k , Ju l i enne C r e p l e u x 
i Y v e s K r y s k a . L I E V I N : L i -
l iana Szczepańska i P i e r r e 
T ê t a r d , N i c o l e D e l a m a r i e i 
R y s z a r d M a r c i n i a k . M A R -
Ł E Ś - L E S - M I N E S : M o n i k a 
M a l e s k a i H e n r i H e r t m a n o w -
skl. E C A I L L O N : L l U a n a S z y -
k o w s k a i G i l b e r t Goûtant . 
M O N T O I S - L A - M O N T A G N E : 
Gabr i e l a Moros ln i i E t i enne 
Z m y s ł o w s k l . D O U R G E S : Ja -
nina K o w a l s k a i Char l es P i e -
rens. 

N o w o ż e ń c o m g r a t u l u j e m y ! 

Z Ł O T E G O D Y 
L I E V I N - C A L O N N E . W b a r -

dzo u r o c z y s t y m nas t ro ju pp. 
W i l l ń s k i - S o l a r c z y k obchodz i l i 
50- lec ie ślubu. D e p u t o w a n y -
- m e r mias ta p. D a r r a s p r z y j ą ł 
p. W a w r z y ń c a W i l i ń s k i e g o z 
ma ł ż onką w sal i p r z y j ę ć m e -
ros twa . W se rdecznych s ło -
w a c h p o w i t a ł d o s t o jnych ju -
b i l a t ó w i w p r z e m ó w i e n i u 

podkreś l i ł zas ług i p. W i l i ń -
sk i ego w g ó rn i c tw i e . Ż y c zą c 
pp. W i l i ń s k i m da lszych szczę-
ś l iwych la t ż yc ia w im i en iu 
w ł a d z m i e j s k i c h o f i a r o w a ł i m 
t r a d y c y j n y poda runek i p i ę k -
ną w i ą z a n k ę k w i a t ó w . L a m p -
ka w i n a , k t ó rą w ł a d z e m i e j -
sk ie p o d e j m o w a ł y gości , za -
kończy ła m i ł ą uroczystość . 

G m e r e k , E m d u n d Serek , R a y -
m o n d N i e m c z y k , E d w a r d D u -
szyński . 

D O U A I . B r e v e t w zakres i e 
sekre tar ia tu o t r z y m a l i : E r w i n 
K a l i n o w s k i , Janina L e n c k a , 
Dan i e l a P a w l i s z a k . 

L I L L E - L E N S . B r e v e t f a r -
m a c e u t y c z n e uzyska l i : F r a n -
çois B r z o z o w s k i , E d m u n d B o -
r o w c z y k , H e n r y k O g r o d o w l c z , 
F ranço i s K u c a . D y p l o m y C A P 
f a r m a c e u t y c z n e o t r z y m a l i : 
E d w a r d W i l k , Jeanne P s z e -
n iczka. 

M E T Z . D y p l o m m i s t r z owsk i 
w zakres i e ś lusars twa uzyska ł 
Jean Jaśkow iak . 

A R R A S . E g z a m i n y w s t ę p n e 
d o Eco l e N o r m a l e d ' Ins t i tu -
tr ices z ł o ż y ł y : Be rnade t t e N a -
g l ik , M o n i k a D o m i n y , B e r n a -
de t t e R o s z y k , Chr i s t i ane 
D z i e n k o w s k a , A n n e t t e S l g l ń -
ska, M a r t i n e N o w o d z l e ń s k a , 
T e r e s a P o s z y w a ł a , M o n i k a 
S z y m c z a k , Chr i s t ine W i l c z e w -
ska, H e l e n a Skorup ińska . 

N A G R O D Y 
Z A O G R Ó D K I 
R O B O T N I C Z E 

A M N E V I L L E . K o n k u r s na 
n a j p i ę k n i e j s z y o g r ó d e k d z i a ł -
k o w y w y g r a ł b e z k o n k u r e n -
c y j n y p. Jan P i ą tka . 

L E N S - M U E R C H I N . W k a -
t ego r i i „ o u v r i e r s " n a g r o d y za 
n a j p i ę k n i e j s z y o g r ó d e k o t r z y -
m a ł p. Jan N o g a , k t ó r y j u ż od 
p ięc iu la t z a w s z e z w y c i ę ż a w 
s w o j e j ka t ego r i i . W ka t ego r i i 
„ p ens i onnes " n a g r o d ę uzyska ł 
p. Józe f K u c h t a . 

L E N S - D O U A I . C i t é Folsse 
13-18: d rugą n a g r o d ę w k o n -
kurs i e o g r ó d k ó w zdoby l i pp . 
E d w a r d P r z y s z y p k o w s k l i 
W ł a d y s ł a w M ó z g . W ka t ego r i i 
„pens j o n o w a n y c h " p i e r w s z y m 
b y ł p. M a t l a s K u t a , a d r u g i m 
p. Jan K o t k o w i a k . C I T É 14. 
W kat . „ o u v r i e r s " d rug i e n a -
g r o d y w konkurs i e o g r ó d k ó w 
uzyska l i : pp. R o g e r K u b i a k , 
E d m u n d A m b r o ż y , Jan Z i e -
l ińsk i i S tan i s ł aw K u b i a k . 
T r z e c i ą nag rodę p r z y z n a n o p. 
M a x i m l l i a n o w l B u d z i k o w i . W 
ka t e go r i i pens j o n o w a n y c h n a -
g r o d ę „hors d e c oncou r s " 
o t r z y m a ł p. M i c h a ł Z d a n o w i c z , 
p i e r w s z ą p. C a m i l e M i c h a l a k , 
a d rugą pp. : K a t a r z y n a P o -
morska , S tan i s ł aw C i ec i o łka , 
Jan C z a j k o w s k i , Józe f K l a j a , 
Józe f W e s t f a l , A n t o n i B i e r -
nacki . 

L E N S - C i t ć 12. W konkurs i e 
o g r ó d k ó w p. F ranc i s z ek P i e r -
czak i p. E d m u n d L e w a n d o w -
ski o t r z y m a l i t r z e c i e nag r ody . 

H E N I N - L I E T A R D . W k o n -
kurs i e r e j onu H é n i n - L i é t a r d 
p. E d w a r d K u l i k z M o n t i g n y -
- e n - G o h e l l e z d o b y ł p i e r w s z e 
m i e j s c e w ka t e go r i i p e r sone -
lu n a d z i e m n e g o o raz d rug i e w 
k l a s y f i k a c j i o gó lne j . W y r ó ż -
n iono r ó w n i e ż pp. Fe l i k sa 
S z y m a n o w s k i e g o z S a l l a u m i -
nes, T o m a s z a S z y m c z y k a z 
M o n t i g n y - e n - G o h e l l e , S t e f ana 
K a c z m a r k a z Harnes , M a r i a -
na K o n a r s k i e g o z Mer i c our t , 
S tan i s ł awa M a ł o l e p s z e g o z 
Me r i c our t . W m i e j s c o w o ś c i 
R o u v r o y p a l m a p i e r w s z e ń -
s twa p r z y znana została p. M a -
r i a n o w i C i e ś l i kow i . 

D O M Y i O K N A 
P E Ł N E 
K W I A T Ó W 

L E N S . Z o r g a n i z o w a n y w r e -
j on i e L e n s p r z e z m ies i ę c zn ik 
„ L u m i è r e sur la M i n e " k o n -
kurs da ł nas t ępu jące w y n i k i : 
za d e k o r a c j ę d o m ó w w y r ó ż -
n iono p. K a z i m i e r z a K u k u ł ę 
z B i l l y - M o n t i g n y oraz F r a n -
ço is N a p i e r a ł ę z Harnes . 
O t r z y m a l i oni w y s o k i e n a g r o -
dy t zw . „hors concours " . D a l -
sze m i e j s c a z a j ę l i : p. Jan N o -
w a c z y k z Ha rnes ( t rzec ie ) , 
F ranço i s G r y g l e r z S a l l a u m i -
nes (szóste) , T o m a s z S z y m -
czak z M o n t i g n y - e n - G o h e l l e 
( d z i ew ią t e ) . P . H e n r y k G ó r e -
ck i z Ha rnes z d o b y ł t r zec ią 
nag rodę za okna w kw ia t a ch . 
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Z R A O L I J i î A D O T O K I O 
T r z y la ta t emu po l sk im 

g i m n a s t y k o m nie d a w a n o ż ad -
nych szans na w y j a z d d o T o -
k io , n ie r e p r e z e n t o w a l i w y s o ' 
k i e j k lasy , p r z e g r y w a l i m e c z e 
m i ę d z y p a ń s t w o w e . I nag l e s y -
tuac ja się zmien i ła . P r z y s z ł y 
d ługo o c z e k i w a n e sukcesy . 
Dz i ś po lska d rużyna g i m n a -
s t y k ó w k o ń c z y ostatn ie p r z y -
g o t o w a n i a p r z ed s ta r t em na 
O l i m p i a d z i e w Tok i o . 

N a pos t ępy g i m n a s t y k ó w 
z ł o ży ł o s ię w i e l e p r z y c z yn . Je -
dną z n ich jest awans do r e -
p r e z e n t a c j i d w ó c h b rac i z R a -
d l ina — M i k o ł a j a i W i l h e l m a 
K u b i c ó w . T e r a z , g d y m o w a o 
szansach po lsk ich g i m n a s t y -
k ó w w j a k i m ś meczu cży t u r -
n ie ju , w y m i e n i a s ię p r z e d e 
w s z y s t k i m ich nazw i ska . 
O c z y w i ś c i e n i e m o ż n a od nich 
w y m a g a ć z b y t w i e l e . G i m n a -
s tyka j es t dyscyp l iną ba rdzo 
t rudną, o p a n o w a n i e u k ł a d ó w 
pos zc z egó lnych ćw i c z eń w y -
m a g a o l b r z y m i e j p racy . A 
p r z y t y m ś w i a t o w a c z o ł ó w k a 
dz i ęk i r y w a l i z a c j i g i m n a s t y -
k ó w Z S R R i Japon i i os iągnę ła 
n i e z w y k l e w y s o k i poz i om. 

w T o k i o M i k o ł a j i W i l h e l m 
K u b i c o w i e p e w n o j es zcze n ie 
zdobędą meda lu . P a m i ę t a j m y 
j ednak , ż e m a j ą dop i e r o 21 la t 
( W i l h e l m ) i 19 lat ( M i k o ł a j ) . 
Z a 4 lata , g d y p r z y j d ą I g r z y -
ska w M e x i c o Ci ty , będą w i ę c 
m i e l i d op i e r o 25 i 23 lata. A 
f a c h o w c y zag ran i c zn i z r ó ż -
nych k r a j ó w , k t ó r z y og l ąda l i 
ich w y s t ę p y , b y l i z g o d n i : 
ch ł opcy z Rad l i na m a j ą o l -
b r z y m i ta lent . T a k m ó w i ł m. 
in. z n a k o m i t y t r ene r g i m n a -
s t y k ó w , W ł o c h pirof. Jack 
Guen thard . 

Jak zaczę ła się w i e l k a k a -
r i e ra brac i z Rad l i na? Jak 
w y g l ą d a ł a ich d roga z R a d l i -
na do... T o k i o ? 

B y ł r ok 1957. M i k o ł a j i W i l -
h e l m chodz i l i w ó w c z a s do 
szkoły . L u b i l i sport , p r z e d e 
w s z y s t k i m p i ł kę nożną. T r a f i -
l i j e dnak na salę g i m n a s t y c z -
ną dz i ęk i b rac i om Gacom. 
K i l k a n a ś c i e lat t e m u P a w e ł i 
H e n r y k G a c a by l i c z o ł o w y m i 
g i m n a s t y k a m i , r ep r e z en tan ta -
m i Po l sk i . P o zakończen iu k a -
r i e r y z a w o d n i c z e j zosta l i t r e -
ne rami , w y ł a w i a l i t a l en t y 
spośród r ad l i ń sk i e j m ł o d z i e ż y . 

P o k i l k u mies iącach t r en in -
g ó w •— p i e r w s z e z a w o d y . Od 
razu n o w y k łopot . 12- le tn iego 
M i k o ł a j a n i e chcą dopuśc ić do 
z a w o d ó w . W y g l ą d a ba rdzo 
dz i ec inn ie , jest szczupły , w ą -
t ł y . W s z y s t k o j ednak dob r z e 
s ię skończy ło , zm i en i a ł y się 
zresztą s z ybko s y l w e t k i ch ł op -
c ó w , pozna l i radość z w y c i ę -
s twa i g o r y c z porażk i . Zaczę ła 
się r odz inna r y w a l i z a c j a , k t ó -
r a t r w a d o dz is ia j . T r u d n o 
zresz tą pow i ed z i e ć , k t ó r y z 
n ich j es t l epszy , b o w i e m r e -
p r e z e n t u j ą w y r ó w n a n ą klasę. 
R a z z w y c i ę ż a M i k o ł a j , raz 
W i l h e l m . 

W u b i e g ł y m r o k u p o w o ł a n o 
ich do r ep r e z en t a c j i Po l sk i . 
T e g o r o c z n e s ta r ty rozpoczę l i 
od m i s t r z o s t w Po l sk i . Z w y c i ę -
ż y ł M i k o ł a j p r z ed W i l h e l m e m . 
P ó ź n i e j p r z y s z ł y s tar ty m i ę -
d z y n a r o d o w e . 

W m e c z u z F in l and ią z d e -
c y d o w a n e z w y c i ę s t w o odniós ł 
W i l h e l m K u b i c a . Nas t ępn i e 
gośc i l i w W a r s z a w i e św i e tn i 
g i m n a s t y c y W ł o c h z m e d a l i -
stą o l i m p i j s k i m F r a n c o M e -
n i che l l im na cze le . I t y m r a -
z e m K u b i c o w i e w y k a z a l i 
św i e tną f o r m ę p r z y c z y n i a j ą c 
się d o p i ę k n e g o sukcesu P o -
l a k ó w . 

I M i k o ł a j i W i l h e l m n i c z y m 
się n i e r ó żn ią od s w y c h r ó -
w i e ś n i k ó w w Po l sce , czy w 
innych k ra j a ch . Są młodz i , a 
w i ę c lub ią to wszys tko , co 
m ł o d z i e ż na c a ł y m św i e c i e : 
tan iec , f i l m , b i g -bea t . Sza l 
m o t o r y z a c j i na r a z i e ich o m i -
nął, a l e w przysz łośc i — k t o 
w i e . W i l h e l m j a k o s tarszy już 
p r a c u j e z a w o d o w o , jest ś lusa-
r z e m w kopa ln i w ę g l a w R a -
d l in ie . M i k o ł a j na r a z i e uczy 
się w T e c h n i k u m . N i e ża łu ją , 
ż e w y b r a l i g i m n a s t y k ę za -
mias t p i ł k i no żne j . Zanos i się 

r ó w n i e ż na to , że za k i l ka la t 
w r e p r e z e n t a c j i P o l s k i będz i e 
t r z ech b rac i K u b i c ó w , p o n i e -
w a ż n a j m ł o d s z y , 13-letni S y l -
wes t e r , w e d ł u g op in i i t r e n e -
r ó w w y k a z u j e r ó w n i e ż n i e -
p r z ec i ę tny ta lent . 

R E K O R D Z I S T A 
E U R O P Y 

Rekord Europy w biegu na 
1 milę — 3.56.0, który ustano-
wi ł polski biegacz Wito ld B a -
ran w czasie lekkoatletyczne-
go mityngu na stadionie W h i -
te City w Londynie, w y w o ł a ł 
wie lkie zainteresowanie w 
świecie sportowym. 

Bieg na 1 milę m a długie i 
piękne tradycje. Dopiero k i l -
ka lat temu angielski biegacz 
Roger Bannister jako p i e r w -
szy na świecie uzyskał na 1 
milę czas poniżej 4 minut. 
Wówczas była to „zaczarowa-
n a " granica. Teraz wynik i po -
niżej 4 minut są już o wie le 
częstsze, ale czas Ba r ana jest 
znakomity. 

Wito ld B a r a n mimo młode -
go w ieku (24 lata) ma za sobą 
już niejeden piękny sukces. 
N a mistrzostwach Europy w 
Belgradzie w 1962 roku zdo-
był srebrny medal za Francu -
zem Alichelem Jazy. 

Wa r to tu dodać, że Baran 
I Jazy są wie lk imi przyjac ió ł -
mi. Ba ran bardzo żałuje, że 
nie spotka się z Jazym na 
Olimpiadzie w Tokio, ponie-
waż Michel ma zamiar star-
tować na Ol impiadzie w b ie -
gu na 5 km. 

LE SP8RT EN POL0CNE 
O L S Z T Y N . Penda .nt l a r e n -

c o n t r e d ' a th l é t i sme des j u n i o r s 
e n t r e l a P o l o g n e , la F r a n c e et 
l ' I t a l i e , les j u n i o r s polonads ont 
v a i n c u les F r a n ç a i s p a r 102:95 et 
les I ta l i ens p a r 100:97. L^es junioars 
i ta l iens ont r e m p o r t é la 2e p l a ce 
d e v a n t c e u x de F r a n c e p a r 99:98. 
D e b o n s résu l ta ts on t été ol>tenus 
p e n d a n t les c o m p é t i t i o n s : l e 
sp r in te r B a m b u c k a b a t t u l e r e -
c o r d de F r a n c e de s j^uniors s u r 
200 m en 21,4, A u re la i s 4 x 100 m , 
l e r e c o r d de F r a n c e des j u n i o r s a 
e n c o r e été ba t tu en 40,7. D a n s l ' é -
q u i p e p o l o n a i s e , G r a b o w s k i s 'est 
f a i t r e m a r q u é en l a n ç a n t l e Froids 
à 16,29 m a m é l i o r a n t a ins i le r e -
c o rd de P o l o g n e des j un io r s . O n t 
o b t e n u d e b o n n e s p e r f o r m a n c e s : 

P o l s k i A n q u e t i l 

Tegoroczny Tou r de P o -
logne zakończył się pięknym 
zwycięstwem R a j m u n d a Z i e -
lińskiego, Jednego z n a j b a r -
dziej utalentowanych po ł -
skich kolarzy. Z i e l i ńsk i zde -
c y d o w a n i e g ó r o w a ł nad r y -
w a l a m i , w ś r ó d k t ó r y c h oprócz 
po l sk i e j c z o ł ó w k i by l i róiw-
nież B e l g o w i e i H o l e n d r z y . . 
N a 10 etaipófw Z i e l i ńsk i w y -
g r a ł aż 4, z a w s z e b y ł w c zo -
ł ówce . 

Z i e l ińsk i l i c zy z a l e d w i e 24 
lata, a l e m a na s w y m konc i e 
s ze reg p i ęknych z w y c i ę s t w . 
T r z y r a z y s t a r t owa ł w Wyści-^ 
gu P o k o j u ( w t y m roku w y -
g ra ł I V e tap W r o c ł a w — P o z -
nań) . P a n Jacques Marchand , 
k iero iwnik dz i a łu ko la r sk i ego 

„ L ' E q u i p e " z uznan i em w y r a -
żał się o j e g o bo j owośc i , a m -
b i c j i i szyt )kośc i . 

G ł ó w n y m a tu t em Z i e l i ń -
sk i ego jest w ł a ś n i e s zybkość i 
z a skaku jący f in isz . Dz i ęk i 
t y m za l e t om w y g r a ł j u ż w i e -
l e wyśc i gó iw w d o b r e j obsa -
d z i e m i ę d z y n a r o d o w e j , z p o -
w o d z e n i e m s t a r t owa ł też w 
z a w o d a c h na torze . Z i e l ińsk i , 
podobn i e j a k n a j l e p s z y k o -
la r z świata , f e n o m e n a l n y Jac -
ques Anque t i l , . lub i j a zdę na 
czas. W tak ich p róbach z a w -
sze dyistansuje rsrwali. 

N a j b l i ż s z e mar zen ia Z i e l i ń -
sk i ego to s tar t na Od impiadz ie 
w T o k i o i m i e j s c e w p i e r w -
s ze j dz i es ią tce w w y ś c i g u s zo -
s o w y m . 

Notatnik 
sportowca 

G r ę d z i ń s k i — 400 m en 47,8; K o -
busaewBlkl — 7,32 m a u s au t en 
l o n g u e u r , K r u p i ń s k i — 73,10 m au 
j ave l o t . 

N E W Y O R K . L a r e n c o n t r e i n -
te r l i gues de f o o t b a l l en t r e Z a g ł ę -
b ie S o s n o w i e c e t D u k l a P r a g u e 
s*est t e r m i n é pa r u n m a t c h n u l 
1:1, (0,1). D u k l a , p r e m i e r d e t o u -
tes les é qu i pe s à a v o i r g a g n é le 
p r e m i e r m a t c h , r e m p o r t e a insi l a 
C o u p e d ' A m é r i q u e p o u r l a 4e f o i s . 
L e s fcM>tballeurs de Z a g ł ę b i e se 
sont b i e n d é f e n d u s : sur 10 p a r -
t ies, ils e n g a g n è r e n t s ix , en p e r -
d i r en t u n e e t f i r e n t m a t c h n u l 
t ro is fo i s . 

A M S T E R D A M . Q u a t r e équ i pe s 
po l ona i s e s son t ent rées e n c o m p é -
tiition a u x c h a m p i o n n a t s d ' E u r o p e 
de l ' a v i r o n . L e d e u x b a r r é a v e c 
N a s k r ę c k i — S ie jkows ik i — K o z e -
ra < b a r r e u r ) a a cqu i s la m é d a i l l e 
d e b r o n z e en se p l a ç a n t a p r è s 
l ' A O l e m a g n e et l ' U R S S . A u s k i f f , 
le po l ona i s K u b i a k o c c u p e l a 5e 
p l ace . L e chamip lon o l y m p i q u e 
I v a n o v f u t c lassé p r e m i e r . 

B . R E D A . A u cou r s de l a r e n -
contre f é m i n i n e i n t e r n a t i o n a l e 
d ' a th l é t i sme l a P o l o g n e a v a i n c u 
la H o l l a n d e pa r 69:48. I r e n a K i r -
szenstein a sauté 6,21 m e n l o n -
g u e u r . 

P O Z N A : ^ . L ' é q u i p e polo>naise de 
h o k e y s u r eaizon a v a i n c u p a r 
d e u x fo i s ce l l e d u J a p o n 1:0, 1:0. 

G D A Ń S K . A u t o u r n o i i n t e r n a -
t iona l de vodley ba i l , la r e p r é s e n -
ta t ion de r U R S S a ffaerné d e v a n t 
cel le d e la. R D A , de P o l o g n e et de 
R o u m a n i e . 

C O N S T A N T Z A . E n R o u m a n i e , 
la r ep r é s en t a t i on f é m i n i n e de 
b a ske t d e c e p a y s s 'est p l a c é e 
1ère d e v a n t la R D A , la P o l o g n e et 
la Y o u g o s l a v i e . 

R O Z W I A Z A N I E 
K R Z Y Ż Ó W K I 

Z H A S Ł E M z n r 31/32 

P O Z I O M O : 1) gang rena , 5) 
paszport , 10) namiastka , 11) 
so fa , 12) namiot , 13) okno, 14) 
s tóg , 16) obar zanék , 17) i n t e r -
nat, 19) g łuchota , 22) R z e p i -
cha, 25) szowin is ta , 28) s zka -
tuła, 30) k w i t , 31) w o d a , 32) 
znawca , 34) ark i , 35) p o s i a -
dacz , 36) kandyda t , 37) o k r u -
szek. 

P I O N O W O : 1) g ondo l i e r , 2) 
nomlnat , 3) Rea l , 4) notatka , 
.6) anemia , 7) post rach, 8) r e -
f e r en t , 9) tango, 15) b r w i , 16-a) 
bagno , 18) trasa, 20) cena, 21) 
adamaszek , 23) zdz ierca , 24) 
p radz iad , 26) wmiosek, 27) s to -
larz , 29) ł aw ica , 30) kapa , 33) 
tabu. 

Huslo krzyżówki : N I E M O W 
H O P ! — D O P Ó K I N I E P R Z E -
S K O C Z Y S Z . 

P I Ł K A N 0 2 N A 
P O I N T - D E - L A - D E U L E . S t o w a -

r zyszen ie p i ł k i n o ż n e j U n i o n 
S p o r t i v e w z m o c n i ł o s w o j ą d r u ż y -
ną n o w y m i g r a c z a m i , k t ó r y m i s ą 
m . in . S t a n i s ł a w R y b i c k i z U S 
A u b y , S k o w r o ń s k i -z U S A u b y , 
R o b e r t S t r z e l e w s k i z A A E L e f o -
res t o r a z H e n r y k Z i ó ł k o w s k i z 
Os t r i cour t . 

B E T H U N E . K l u b p i łk i n o ż n e j 
z a a n g a ż o w a ł na r o k przysizły m. 
in . M a r i a n a z A u c h e l i K o w a l s k i e -
go z E S B u l l y . 

N A N C Y - C H A L O N . B y ł y g r a c z 
z a w o d o w y k l u b u N a n c y P i e r r e 
V a l e n t e k z re izygnowa ł 'z z a w o d o w -
s t w a i girać będizle j a k o a m a t o r 
w k l u b i e w C h a l o n . 

M E T Z - S T . - A V O L D . A l f o n s B ę b -
n o w s k i g ra 6 będ-zie j a k o a m a t o r 
w d r u ż y n i e R e d Sta r z S a i n t -
- A v o l d . 

B R U A Y - E N - A R T O I S . P r e z e s e m 
K l u b u „ O l i m p i a " zosta ł E d m u n d 
B a r a n o w s k i , s e k r e t a r z e m — T a -
deusz R a c z y ń s k i , s k a r b n i k i e m — 
K a z i m i e r z P r u s k i , a j e g o z a s t ę p -
cą — J a n K o z i k . T r e n e r e m k l u -
b u jest D a n i e l K o w a l c z y k . 

L E K K A A T L E T Y K A 
O I G N I E S . P o d c z a s m i s t r z o s t w 
F r a n c j i r o z g r y w a n y c h w C o l o m -
b e s S z y m a n e k b y ł ó s m y w t r ó j -
s k o k u , a Ł u c z a k — ó s m y w r z u -
cie o s zczepem w kat . j u n i o r ó w . 
W kat . k a d e t ó w N u g a l b y ł p i ą t y 
n a 800 m i K e n d z i o r a c z w a r t y w 
rzuc ie m ł o t e m . N a p o d s t a w i e t y c h 
w y n i k ó w zosta l i on i w y z n a c z e n i 
d o m ł o d z i e ż o w e j r e p r e z e n t a c j i 
F r a n c j i . 

K O L A R S T W O 

L E C R E U S O T . R o b e r t J a n k o w -
sk i p r o w a d z i z d e c y d o w a n i e w 
p u n k t a c j i o p u c h a r P S . C . M a o n 
j u ż 253 pumkty podcaa s g d y n a -
s t ępny , Ł a k o m y z L e Oreusot , m a 
i ch t y l ko 153. M i e j s c e pdąte z a j -
m u j e J a c k y K o t w a s . W k a t e g o r i i 
j -un iorów k l a s y f i k a c j a jest nas tę -
p u j ą c a : R a y m u n d S to l eck i z a j -
m u j e d r u g i e m ie j s ce , a B e r n a r d 
J a n k o w i a k — trzecie . 
B U L L Y - L E S - M I N E S . A d a m s k i 
( C C M a n q u e v i l l e ) w y g r a ł w y ś c i g 
w kat . k a d e t ó w , w y p r z e d z a j ą c 
na mec i e o p ó ł m i n u t y n a s t ę p n e g o 
z a w o d n i k a . 
O R C H I E S . L e w i c k i ( V C O r c h i e s ) 
z a j ą ł d r u g i e m i e j s c e w w y ś c i g u 
St. H i l a i r e - l e z - C a m b r a i . 
B U L L Y - L E S - M I N E S . M a r c e l l a k 
b y ł c z w a r t y w w y ś c i g u w H u r i o n -
v m e . 
B E T H U N E . D a n i e l T o p o l i ń s k i 
( C C B e u v r y ) z a j ą ł c z w a r t e m i e j -
sce w w y ś c i g u , , L a F o s s e L e -
s t r e m " . 
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FAHTAZJA 
NARODZIE NIE GINIE 

PA I N , A M O U R , mar iage et f anta i -
sie... Krzysztof Sadowski , jeune 
journaliste et poète, et L id ia U r -

bańska, musicologue, se sont présentés 
devant M . le maire. Ap rès le „oui " tra-
ditionnel, une grande surprise attendait 
les Jeunes époux au sortir de la mair ie : 
une pétarade multicolore de f eux 
d'artif ice zébra le ciel. En calèche 
époux et invités traversèrent la vil le 
au son romantique d'oeuvres de M e n -
delsohn et au rythme saccadé des Bea -
tles pour se terminer par un f racas -
sant „sto lat " polonais qu^nterpréta un 
quintet d ' instruments à vent. Ce genre 
de mar iage fantaisiste n'est pas sans 
précédent en Pologne, et les badauds 
ne ratent jamais de telles occasions. 
Souhaitons au jeune ménage de la f a n -
taisie à vie! 

* -t. . -Jl-. 

i í 4 «S ' m 
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PR A S A k ra j owa podała re lac ję ze ślubu 
25-letniego Józefa Bębenka, k tó ry nie-
dawno ws ławi ł się u jęc iem groźnego 
i poszukiwanego bandyty . Uroczystą 
op rawę ślubu zorganizowal i pu łkowi 

ko l edzy p. Bębenka z p rawdz iwą żołnierską 
fantaz ją . Grdy pan młody w towarzys tw i e w y -
branki swego serca, 22-'letniej A l i c j i Szumskie j , 
opuszczał gmach Urzędu Stanu Cywi lnego , roz-
leg ł się potężny huk, a na niebie ukazały się 
różnoko lorowe petardy, z k tórych pKJWoli opa-
da ły na z iemię baloniki. Orszak ślubny przy 
dźwiękach ork ies t ry dę t e j przeszedł ulicami 
miasta. Na uczcie wese lne j honory domu pełni -
l i przełożeni pana młodego. 

Oryg ina lny ślub państwa Bębenków nie był 
w y j ą t k i e m . Podobną sensacją wśród mieszkań-

ców stol icy wzbudzi ła kawalkada ukwieconych 
dorożek, która przywioz ła do Urzędu Stanu Cy -
w i lnego państwa młodych: L id i ę Karo l inę U r -
bańską — muzyko loga z Bydgoszczy i K r z y -
sztofa Jana Sadowsikiego ^— młodego dz ienni-
karza i pKJetę z Warszawy . Wśród ki lkusetoso-
b o w e j g rupy gości i przy jac ió ł , k tórzy z łoży l i 
życzenia młode j parze — najgłośnie jsze prze -
kazał kwinte t j a z z o w y wykonu jąc w nowo-
czesnym ry tmie staropolskie ,,Sto lat ! " . 

P r z y dźwiękach u two rów Mendelsohna i me -
lodii Beat lesów młoda p>ara przejechała doroż-
kami przez miasto f an tazy jną kawalkadą, któ-
r e j w t ym dniu musiały ustąpić p ierwszeństwa 
samochody. K i lka zdjęć reprodukowanych obok 
ptochodzi z tego ostatniego ślubu. 
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Kiról P o l s k i Z y g m u n t W a z a , p o ś m i e r c i o i c a , o d z i e d z i c z y ł t r o n w S z w e c j i 
i n i e c b c i a ł s i ę g o aarzec n a inzecz s t r y j a K a r o l a . W 1625 r . S z w e d z i w y s ł a l i 
s t a t e k d o Z a t o k i O d a ń s k i e j n a p r z e s z p i e g i . Z y g m u n t W a z a m i a ł n a d w o r z e 
s z w e d z k i m s t r o n n i k ó w . A ; by u p r z e d z i ć k r ó l a Poliski pnzed a t a k i e m w o j s k 
K a r o l a n a P o l s k ę , w y s ł a l i o n i h r a b i e g o R u i s e l g e l a z i l istami d o W a r s z a w y . 
S z w e d dotaarł n o c ą d o B l b l ą g a . T u napa id l n a n i e ^ o c z ł o w i e k z o p a s k ą n a 
o k u i u g o d z i ł ł i r a b i e g o s z t y l e t e m w p l e c y . R a n n y m z a o p i e k o w a l i s i ę d w a j 
c l i l o p c y , K a c p e r i H a n s . H r a b i a z m a r ł j e d n a k z u p ł y w u k r w i 1 c h ł o p c y 
p o s t a n o w i l i s a m i d o s t a r c z y ć k r ó l o w i l i s t y . 

W J_AS>AC+V I C T b R ^ taoSt -Y MflĘ,-
vzy l G Í W f i S W ü C M . 

OXi^OWI-ekL Z MA OklU 



K R Z Y Ż Ó W K A Z P R Z Y S Ł W I E M 

P O Z I O M O : 1) załatwienie sporu na podstawie 
wzajemnych ustępstw, 5) zapaleniec luti szale-
niec, 11) okowy, kajdany, 12) rodzaj stałego, gę-
stego smaru do maszyn, 13) pierwszeństwo, 
14) gra polegająca na rzucaniu i ch^i^-rtaniu kó-
łek specjalnymi kijkami, 15) okres v dziejacłi, 
16) kolejka, 18) dawna macliina wojenna do roz-
bijania murów, 19) warsztaty okrętowe, 21) pseu-
donim pisarski Marii Konopnickiej 23) maszyna 
do przecierania drewna na tarcicę, 26) cłiłyjstek, 
byle kto, 27) figura z kamienia, statua, 28) prze-
słuchanie na śledztwie, 29) wielka gałąź, 30) pro-
wadzi do kłębka, 32) dawny poeta-śpiewak, 
35) cięgi, lanie, 37) będzie z niej ciasto, 39) od-
znaczenie, 40) w i emy przyjaciel człowieka, 
41) pomaga dowódcy, 42) gwóźdź do podkowy, 
43) żadna osoba, 44) rezerwa bojowa, 45) czą-
steczika pierwiiastka, 46) ludzie krzytWlitwi, 47) ser 
owczy suszony i wędzony. 

P IONOWO: 1) znaczma ilość pieniędzy, 2) ogół 
czasopism, 3) propozycja handlowa, 4) sediio 
sprawy, 6) kojarzy się z wynalazkiem, 7) ograni-
czenie umysłowe, 8) najście, napaść, 9) spędzanie 
wczasów w namiotach, 10) jedna z organizacji 
bojowych z okresu okupacji hitlerowiskiej. 

17) pomoc w nieszczęściu, 20) procenty, 21) rze-
czy drogocenne, 22) to, co najlepszego wybrano, 
24) np. Wisła, 25) szyderstwo, drwiny, 29) mi-
niaturowy komin, 31) nieprzyjemny posmak, 
niesmak, 33) przewiewny domek ogrodowy, 
34) żołnierz, bijący w bęben, 35) kocmołuch, 
36) balowe szaleństwo, 38) kwiaty jesienne bez 
zapachu, 40) zamierzenia, projekty. 

Po rozwiązaniu krzyżówki prosimy rozszyfro-
wać tekst przysłowia, którego litery należy wy -
pisać z krzyżówki w następujące kolejności: 
p _ 5 , F—12, P—11, D—19, G—10, C—2, G—5, 
E—12, G—18, C—10, P—3, H—12, D—2, G—1, 
A—11, K—19, M—16, E-^2, H—7, N—14, G—4, 
1—3, N—2, A—19, A—13, E—14, P—9, 1—15, 
N—10, C—17, N—11, K—5, I—10, A—I I , C—19, 
P—17, Lr—8, B—8, L—17, O—19, G—1, D—13, 
M - 4 . M—19, D—5, N—1, 1—16, P—7, B—14. 

Roziwiązania prosimy nadlsyłać w terminie 
10-dniowym od daty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji z dopisikiem na kopercie „Roz-
rytwkii umysłowe". Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą bezhdędine rozwiązania, zostaną rozlo-
sowane NAGRODY KSIĄŻKOWE. 

Poznajmy 

Polskę 

SZCZYTNO, któremu w przesz-
łości los nie szczędził klęsk i zni-
szczeń, ma wspaniałą i bogatą 
historię. Miasto, uważane zawsze 
za stolicę Mazurów, główne cen-
trum kulturalne tej grupy lud-
ności polskiej, szeroko słynęło ze 
swej patriotycznej postawy. Każ-
dy odwiedzający pięknie położo-
ne wśród lasów i jezior Szczytno 
zwraca uwagę na dawny zamek 
krzyżacki, w którym dziś mają 
siedzibę prezydia powiatowej i 
miejskiej rady narodowej i mu-
zeum. Zamek ten m. in., którego 
fragment jest na zdjęciu, opisał 
Henryk Sienkiewicz w „Krzyża-
kach". W sąsiedztwie Szczytna 
w Klonie i Małszewie są zabytki 
mazurskiego budownictwa drew-
nianego, a leśnictwa „Kulka" i 
„Gawlica" to rezerwaty przyrody. 

POWRÓT 
Z WAKACJI 

— Proszę go tnie budzić, 
jest bardzo zmęczony. 

— KaroJu! Za kwadrans 
odchodzi nasz pociąg' 

— Ależ, paaii Helen»! 
Wakacje się Skończyły! 


